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> (Korespondencja własna) 


pracy i przy Łardzo Soni zarobku. | 
Wszelkie próby robotników uzyskania 
wyższych zarobków biorą w łeb. Robot 
nicy popadają w zmęczenie fizyczne, 
duchową rozterkę, w końcu zaczynają 
gorzej i gorzej pracować, szkodząc tym 
i sobie i fabryce, która na tym wyj- 
dzie napewno jaknajgorzej. Inny wypa 
dek ukaże nam przeciwną stronę: ro- 
botnicy dzięki słabości dyrekeji fabry- 
ki czy innym okolicznościom uzyskują 
, a równocze- 


I. 


Byłoby omyłką wyodrębnić pewne 
wydarzenia z życia i uważać, że nie 
grają one żadnej w nim roli: wszyst- 
kie wydarzenia, polityczne, gospodar- 
cze, duchowe, czy społeczne, tworzą 
wielką całość i są od siebie współzależ- 
ne. Stąd też każde posunięcie na sza- 
chownicyrświata, w Korei, Japonii, 
Bułgarii czy gdzieindziejj w pewnej 
mierze wpływa na to co się dzieje lub 


Na 


LENS (Pas de Calais) || mu 
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dziać będzie w Paryżu, Londynie czy córaz to d f 
Warszawie. Wszyscy orzymy śnie Wyscypli "a me poraa „bardziej Dla sti umienia iez: a ia oleni a rob ot ników Tysiące matek otrzymają W niedzielę s 
jedi wielką rodzinę stale zresztą... | 51€ TOZPTZĘg em będą stale naczenia 

: wzrastające straty fabryki, aż w koñ- WP | PARYŻ. — niedzielę obchodze- 


skłóconą, ale niemniej rodzinę, której 
interesem byłoby w końcu się porozu- 
mieć. 
* Tym razem chodzi nam o poruszenie 
sprawy tworzenia się nowego typu pra 
cownika „który w przyszłości by był 
powołany do większego jak dotych- 
czas udziału w kierownictwie i rezulta- 
tach pracy przedsiębiorstwa, w któ- 
rym pracuje. Powiedzmy na margine- 
sie, że procesy społeczne znacznie są 
przyspieszone przez wydarzenia poli- 
tyczne na Dalekim Wschodzie, wpły- 
wające znów na stronę gospodarczą 
krajów, a przez to samo na zagadnie- 
nia bieżące.i dotyczące naszego co- 
dziennego bytu. 
Większe prawa, większe obowiązki 
Dotychczas, a raczej do niedawna 
robotnik przedstawiał w licznych spo- 
łeczeństwach istotę niezupełnie okre- 
śloną, gdyż mającą w jednej dziedzi- 
nie znaczne prawa, w drugiej zaś ma- 
jacą ich bardzo mało. Jeśli jako oby- 
watel państwa robotnik mógł i może 
nadal wykonywać wszelkie swe prawa 
cywilne, t.j. może głosować i być wy- 
brany na posła, czy też na jakikolwiek 
urżąd wybieralny czy pochodzący z 
mianowania, (udział czynny i bierny), 
czyli, że korzysta w pełni z praw oby- 
watelskich, to w dziedzinie swej ściślej 
szej pra y rola jego jest czysto tech- 
miczna, zawodowa, t.j. wykonywuje 
swą pracę nie mając bezpośrednio i 
świadomie wpływu. na bieg danego 
przedsiębiorstwa. Ma on ten wpływ o 
tyle, o ile z jednej strony spełnia su- 
miennie lub niesumiennie swą pracę, 
pomagając lub szkodząc przedsiębior- 
stwu, z drugiej zaś-o ile np. strajkuje 
z takich czy innych powodów wywiera- 
jąc w ten sposób wpływ na losy fabry- 
ki. Ale ten jego udział jest raczej do- 
rywczy. Również przedstawiciele ro- 
botnika, mający za zadanie bronienie 
jego interesów wobec pracodawcy, nie 
zawsze są jego właściwymi przedsta- 
wicielami, i zdarza się, że stanowiska 
tego używają, aby odegrać rolę wykra- 
czaj znacznie. poza powierzone im 


cu wobec deficytu i wyczerpania zapa- | 
SÓW, zamknięcie jej i robotnicy tym så- | 
mym staną się bezrobotnymi. Otóż | 
między tymi dwiema ostatecznościami 
trzeba umieć znaleźć pośrednią drogę. 

* ë * 


Warszawa, — Przemysł śląski, pra- 
cujący pod kontrolą kilku tysięcy so- 
wieckich specjalistów, oraz techników 
na potrzeby armii rosyjskiej, oraz wy- 
konujący zamówienia dla innych 
państw „atelickich Rosji jest przedmio 
tem szczególnej kontroli bezpieki re- 
żimu warszawskiego, oraz sowieckich 
czynników wojskowych. 

Wyzysk górników w Zagłębiu. Dą- 
browskim i Śląskim doprowzdził w 
kwietniu br. do znatych protestów i 
strajku rozpaczy niedożywionych i źle 
płaconych rokot. ików polskich. Pro- 
testy polskiego Świata pracy dotarły 
na Zachód * 
ne podały do wiadomości o wydarze- 
niach na. Śląszu, i 4 

Niezadowolenie į strajki robotnikó 


Chodzi o to, aby w przyszłości roz- 
dział między interesami pracodawcy i 
pracownika, jeżeli nie zniknie zupełnie, 
to zmalał do minimum, tak, aby obie 
strony miały wspólny interes, nie tył- 
ko w zasadzie, jak to jest i dziś, ale 
aby były tego świadome, że pły- 
ną na jednym okręcie, którego utrzy- 
manie na falach jest ich wspólnym za- 
daniem. Zwiększenie jednak praw pra- 
cownika do korzyści, spowoduje jed- 
nak do pewnego stopnia wzmożenie 
jego obowiązków i jego ryzyka. Nie ma 
na świecie bowiem takiego przedsię- 
biorstwa, gdzieby ryzyko leżało wyłącz 
nie po jednej stronie, a korzyść wyłącz 
nie po drugiej. Jeśli taki stan rzeczy 
istniał lub nawet istnieje, jest wyra: 
zem złych stron kapitalistycznej .go- 
spodarki, co najbardziej dwoje się 


o reformę. szawski wzmocnił na Śląsku załogi bez 


pieki, wojska, oraz przystąpił do roz- 
budowy licznych obozów pracy przymu 
sowej przy większych skupieniach ko- 
palń i innych ośrodków ciężkiego. prze- 
mysłu. 

W ckolicach Katowic, Bytomia, Wał 
brzycha i Szopienic na Śląsku, powsta- 
ły obozy, w których bezpieka zamknę- 
ła kilka, tysięcy górników i robotników 
z Zagłębi Śląskiego i Dąbrowskiego. 

Przy kopalni „Kleofas” koło Kato- 
wie znajdu*e się obóz, liczący 25 ba- 
raków. e AE z nich PCA p" 


160. | 


Nowy handel 
ziemiami polskimi 


Warszawa. Między Kremlem a 
reżimem warszawskim dokonano no- 
wego handlu ziemiami polskimi. Re- 
żim odstąpił Rosji obszar 480 km kwa 
dratowych w wojew. ództwie lubelskim 
wzamian za. podobnej wielkości teryto- 
rium w re PEWNA ow PO 


Stany Zjedn. pragną szybkiego rozwiązania 


zatargu anglo-irańskiego 
ajet zagadnienie nafty perskiej, oświadcza- 
ferencji prasowej amerykański sekre- | 13% 


Waszy ngton. — Na tygodniowej kon 


x POR niebezpieczeństwo nowej agresji 
sowieckiej, a mianowicie trem Rosjan 
skiej. do Iranu 


tarz Stanu, Dean Acheson, poruszył 
głównie zagadnienie nafty.: 
Oświadczył on. dr 
gulowanie zatargu angl 


dla całego wolnego świata: ogromne ` TEHERAN. 
znaczenie, brytyjskieh i antyam odbytych 


Acheso uważa, że rozwiązanie w tej we wtorek, nastąpił spokój w stolicy Persji. 


Jeden z członków komisji parlamentarnej 
sprawie powinni znaleźć sami Persowie | dia spraw upaństwowienia przemysłu nafto- 
i Anglicy. Podkreślił. on z naciskiem, | wego oświadczył, że Persja jest gotowa 5 
ż r j i > i istrac, 
żę zwracając się do obydwóch zainte- | natychmiastowego przejęcia admin i 
resowanych stron o przeprowadzenie |P$! naftowych 1 instalacyj brytyjskiej kom 

z x i s panii naftowej. 
rokowań, Stany: Zjedn. nie chciały wea- 
le. mieszać się do-spraw nie iia 
Iranu, 
Amerykański sekretarz Stani zazna 
czył jednak, że zatarg ten nie. może być 
rozwiązany jednostronną decyzją. 


Gen. Bradley o niebezpieczeństwie 
agresji sowieckiej w Persji 


WASZYNGTON. -—- Przemawiając przed 
komisją senacką, gen. Bradley poruszył rów- 


wać specjalnie tych objawów: stwier- 
dzamy je tylko i znamy je od dawna 
jako bardzo ludzkie. W przyszłości, © 
ile społeczeństwa ludzkie mają istotnie 
pójść naprzód, nie w znaczeniu techni- 
ki, ale wewnętrznej, duchowej i mate- 
rialnej organizacji, chodzi c o coś znacz- 
nie więcej. 


Ileż razy, zwłaszcza w chwilach za- 
targu między pracodawcą i pracowni- 
kiem, słychać po każdej ze stron zaw- 
sze te same utyskiwania, te same za- 
rzuty: 

— Należy się nam lepsza płaca, fa- 
bryka nie potrzebuje zarabiać sto pro- 
cent! Bez.nas fabryka by nie istniała, 
to niech nas płaci! 


A druga strona, odpowiada: 

— Ale wy byście też nie zarabiali 
bez fabryki” A jak zrujnujecie ją, tak, 
że nie będzie mogła produkować, to 
staniecie się poprostu bezrobotnymi i 
sprawa będzie skończona! 

Przysłowie arabskie twierdzi, że nie 
ma kłamstwa, w którym by nie było 
coś prawdy, nie ma prawdy, w którym 
by nie było coś kłamstwa. I oba te po- 
wyższe zarzuty zawierają, każde z o- 
sobna, sporo prawdy. 

We wszystkich tego rodzaju zatar- 
gach trzeba iść drogą złotego środka: 
trzeba załatwić zatarg tak, aby obie 
strony: były zadowolone, ale też, aby 
obie czegoś ze swych żądań ustąpiły. 
Przyznanie racji tylko jednej stronie 
sjest, w rezultacie, jej klęską. Weźmy 
realny przykład: Fabryka X. zatrud- 
nia robotników przy bardzo ciężkiej 


BRUKESLA. — Zeznania świadków w pro- 
cesie przeciwko światu obozów koneentracyj- 
nych trwają w dalszym ciągu. 

Wszyscy ci ludzie zetknęli się osobiście z 
potwornościami sowieckich obozów kaźni. Ich 
zeznania są tak druzgocącymi oskarżeniami 
pod adresem Kremla i jego N.K.W.D., że kto- 
kolwiek miał jeszcze jakiekolwiek złudzenia, 
to słowa tych ludzi, którym udało się ujść 
z życiem z sowieckich obozów kaźni, powin- 
ny je usunąć raz na zawsze, 

świadek Borys Podoliak, zesłany do obo- 
zu koncentracyjnego w Workucie w roku 
1985, opowiedział jaką krwawą rzeż urzą- 
dziło tam N.K.W.D., kiedy w roku 1936 więź- 
niowie tego obozu urządzili strajk głodowy. 

świadek tak się przyzwyczaił do niektó- 
rych okrucieństw stosowanych w obozie, że 
początkowo nie wspomniał o nich nawet 
przed sądem, uważając je za coś „natural- 
nego”. 

Świadek Grzegorz Petrow kierował kiedyś 
robotami budowlanymi na Syberii. Opowie- 
dział on, że zwyczajem stosowanym w Ko- 
sji sowieckiej, zwrócił się „on po robotników 
do N.K.W.D., która po prostu wynajmowała 
więźniów obozów koncentracyjnych, niczym 
niewolników za dawnych czasów. Za każde- 
go z wynajętych więźniów, N.K.W.D. pobie- 
rała po 12 rubli dziennie, z czego oczywiście 
deportowany nie otrzymywał nawet kopiej- 
ki. 


6 górników zginęło 
w kopalni niemieckiej 


Berlin, — Dziennik „Die Welt”, wy- 
chodzący w strefie brytyjskiej ogłasza, 
żę sześciu górników, zatrudnionych w 
kopalni miedzi w Mansfeld. ($achsen- 
Anhalt), zostało zasypanych odłamka- 
mi skał. 

Wydobyto ich martwych po 12 go- 
dzinach, 


Nowe doświadczenie na wyspie Eniwetok 

WASZYNGTON. — Według amerykań- 
skich rzeczoznawców w sprawach atomo- 
wych, na wyspie Eniwetok ma się odbyć no- 
we doświadczenie z bombą atomową 10-krot- 
nie silniejszą. niż ta, która była rzucona na 
Hiroszimę w 1945 roku. 


Za obrazę i zniesławienie gen. Zdrojewskiego, 


tygodnik p. Serafińskiego skazany 
ma 25 tys. fr grzywny, 1006 tys. fr odszkodowania 
i ogłoszenie wyroku w 3 pismach 


Były pułkownik armii czerwonej, Werczow 


Bombowiec rozbił się 
i spalił w Stanach Zj. 
8 zabitych, 5 rannych 


NOWY JORK, — Cztesomotorowy 
bombowiec „C-124”, ». mający na pokła- | je 
dzie 13 ludzi, rozbił się w polu w New- |, 
Lisbon i stanął w płomieniach, Kata- 
strofa nastąpiła krótko po starcie z 
bazy w Dayton (Ohio). 


Ruchu Oporu podczas wojny i miał 
również prawo rozdzielania pewnej 
ilości dekoracji. > 
Mimo, 'że „Syrena”. sprowadziła z 
Londynu na proces b. ministra wojny 
p. Kukiela, a z Paryża p. Kawałkow- 
skiego, jednak wyrok na mocy zeznań 
świadków i. przedłożonych dokumen- 
tów dał całkowitą satysfakcję skarżą- 
cemu gen. Zdrojewskiemu, który uzy- 
skał ponadto prawo ogłoszenia wyroku 
w 3 pismach wedle swojego uznania. 
Odpowiedzialny redaktor skazany 
został na 25 tys. franków grzywny il 
sto tysięcy franków odszkodowania za | 
w yrządzoną krzy wdę. Corbières (Aude), p. Lagrósa, jego żona, 
Procesy o obelgi i zniesławienie roz- aak k aae ran maano y wie- 
poczęte swego czasu przez obozy „Ga- | 7 NO O POT aa i 
zety Polskiej” i „Syreny” z inicjatywy | emari oaa ranem, pozostałych gzłonków ro- 
osób trzecich — co w obozach tych u- A 
ważano za bardzo sprytne — kończą 


Paryż. — Przed 17-tą Izbą Karną 
toczył się proces przeciw odpowiedzial- 
nemu redaktorowi „„Syreny” o obrazę. 
i zniesławienie. Chodziło szczególnie o 
atak tym wstrętniejszy, że dokonany z 
okazji ślubu generała Zdrojewskiego, 
którego przeciwnicy nie mogli strawić 
obecności wybitnych przedstawicieli 
społeczeństwa i armii francuskej na 
uroczystościach ślubnych. 

Jak wiadomo przy takich okazjach 
nawet najzawziętsi przeciwnicy milczą, 
jeżeli nie mogą przesłać życzeń. 

Tymczasem z ókazji tej zaatakowa- 
no nie tylko gen. Zdrojewskiego, ale 
nawet uczepiono się treści czysto pry- 
watnego zaproszenia na ślub. Uczynił 
to pierwszy organ londyńskiej kliki, 
„Dziennik Polski i Dz. ż.”, a powtórzy- 
ła „Syrena”, 


ciu dalszych jest ciężko rannych. 
Sześć osób uległo zatruciu  : 
Jedna z nich zmarła 
NARBONNE. — Sześć osób z Fraisse-des- 


groźny. 


Wyrok tymczasem stwierdza, że |się jak widzimy nie wesoło dla „Gazety | „Przyczyny zatrucia nie zdołano jeszcze 
Pn s AA i derdzić. tórej zachorowała 
gen. Zdrojewski ma prawo do tytułu | Polskiej” i „Syreny”. które zapomnia- Esagera zg? + E aż ojjj 0-000 3 


enerała i głównego szefa polskiego ły, że siedzą w „szklanym domku”. ziemniaków i mięsa. 
g g eg ) e 


- Quotidien dé it 


reżim warszawski 


rozbudowuje obozy pracy przymusowej na Slasku 


liczne rozgłośnie zagranicz 


śląskich spowodowały,-że reżim war: | 


s | Francji v’ tym czasie oraz zawarcie, na 


. — Po manifestacjach anty- | 


Z procesu przeciwko światu obozów koncentracyjnych 


N.K.W.D. handluje deportowanymi 


stwierdza jeden ze świadków 


|wego obozu dla internowanych sowieckich 


Morrison wezwał naród austriacki do obro- 


już znaczne postępy na polu demokracji. Je- 


nie oraz przekonanie, że Austria dzięki swo- 


Ośmiu członków załogi zginęło. Pię- 


dziny umieszczono w szpitalu. Stan ich jest | 


+ 


, 
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ne będzie we Francji święto Matki, Z okazji 
tej kilka tysięcy matek licznych rodzin o- 
trzyma medale złote, srebrne lub brązowe 
Prezydent Auriol wręczył w środę osobiście 
j14 matkom złote medale. Medale są połączo- 
ne z nagrodami pieniężnymi, wynoszącymi na 
ogół 3.000 fr. za medal brązowy, 6.000 fr za 


W Gubinie na Dolnym Śląsku jest | Pedal srebrny | 9.000 fr. za medal złoty. 


ckóz polityczny, w- którym zamknięto 
dawnych polity ków, działaczy demokra 
tycznych, oraz wielu przywódców po- 
litycznych ze Śląska i Zagłębia Dą- 
browskiego, 

Reżim warszawski dąży do sparali- 
żowania wszelkich odruchów: hiezado- 
wolenia wśród robotników śląskich, 
którzy wykazali już, że pomimo repre- | 
syj i prześladowań, są zdecydowani do 
magać się sprawiedliwych płac i polep- 
szenia warunków pracy. 


na 40 do 50 ludzi. Obóz otoczony jest 
drutami .kolczastymi. Więźniowie *w 
tym obozie rekrutują się z robotników 
fabrycznych, oraz z chłopów, przeciw- 
stawiających się irani kołcho 
zów rolnych, 
Pod Wrocławiem ariichomióno: nowy 
obóz, w którym przebywa już kilka ty- 
sięcy ludzi z wszelkich ‘klas społecz- 
nych. Przeważnie są to. dawniejsi 
działacze Związków Zaw odowych, przy 
wódcy katolickich stowarzyszeń, oraz 
młodzież, 


Po uch uchwaleniu Ustawy Finansowej 
tru. Nar. zakończyło swoją kadencję 


Edward Herriot skreślił bilans prac 
w ubiegłym okresie REKE eli 
yło powszechne 


Paryż. — Przemówienie:p. Edwarda | 


Herriot zakończy:o w czwartek o godz. |i Rzczywieł 
140 kadencję obecnego Zgromadzenia | Przyszłe pk sea — powiedział p. 
Narodowego, upływającą: urzędowo 4 Herriot, — winny wykazać, że pozo- 


staniemy na drodze odwiecznych dą- 
żeń Francji do wolności i pokoju, . 

Wskazawszy następnie na koniecz- 
ność licznego udziału w wyberach po- 
wszechnych, p. Edward Herriot wyra- 
ził nadzie ję, że przyszłe Zgromadzenie 
Narodowe potrafi stanąć ponad istnie- 
jącymi A: 


. Ustawa Finansowa uchwalona 


Przemówienie p. Edwarda Herriot poprze- 
dziło uchwalenie ustawy finansowej zatwier- 
dzającej zrównoważony budżet na rok 1951 
bez wprowadzenia nowych podatków. Usta- 
wą została uchwalona 243 głosami przeciw 
20%. Część posłów wstrzymała się: od ów ea Ę 


lipca. Następne Zgromadzenie, wy- 
brane w głosowaniu z dnia 17 czerwca, 
zbierze się 5 lipca br. 

W przemówieniu końcovym p. Ed- 
ward Herriot nakreślił >iians ubiegłe- 
go okresu ustawodawczego, podkreśla- 
jąc zwłaszcza rozwój gospodarczy 


Á <Folo; kHecurd) 
Prezydent Auriol odznacza złotym medalem 
matkę francuską, Przemawiając do matek, 
Prezydent powiedział m. in. „iż matkom 
należy dopomóc materialnie i moralnie”, 


Sahotaże na kolejach 
w Czechosłowacji 
trwają e. już 3 lata 

73. amekiej owija kesdu oTo 

Praga. — W pannin wyglo- 


poiu międzynarodowym, traktatu atlan 
tyckiego, wprowadzającego współpra- 
cę starego . nowego świata w obronie 
pokoju. Francja pozostanie wierną 
traktatov:i, podkreślił mówca i dodał: 
„jesteśmy zwolennikami rozbrojenia, 


-Czternastu robotników francuskich 


wiotkie ec z: 
Zjednoczonych, aby zbadać metody, stosowa- 
ne w portach amerykańskich. Grupa ta spę- 
dzi w Stanach Zjednoczonych 6 tygodni w 
ramach pomocy technicznej planu Marshalla. 
Zwiedzi ona liczne porty, aby zebrać dane o 
urządzeniach 1 sposobach wyładowywania 
ładunków t magazynowania ich. 


sidia" dla stwa wolnego & E 
były już przewidziane w ustawie finansowej, gorsza, o i ' 
uchwalonej przez zgrowaażenie Narodowe} Frank przyznał, że od czasu zagar 
w pierwszym czytaniu l zostały zatwierdzo- | nieęecią władzy w 
ne przez Radę Republiki. W drugim czytaniu EOE dei ACE cj 
jednak, z powodu postawy socjalistów, pro- ży na kole- 
jekt uzyskał w Zgrem, Nar. tylko 308 gło- jach wzrasta w zastraszający sposób. 
Przemówienie Franka zostało za- 


sów, zamiast potrzebnej większości 311 gło- 
sów. Rząd przedstawił wobec tego nowy pro- | mieszczone przez crgan komunistów 
„czechosłowackich wackich „Rudę Prawo”. 


jekt, z fsb skreślił artykuł o ulgach po- 
datkowych dla szkolnictwa wolnego. 
W Radzie Republiki, która również za- dz 
kończyła swoją kadencję, projekt ten uzy- 59, zel zebranie 4 zast 4 zastępców trwało 1 minutę 
— W czwartek odbyło się 60. z ko- 
lei zeb mei „czterech zastępców ministrów 
rr ref zagranicznych Francji, Anglii, U.S.A. 


skał 154 głosów przeciw 184. * 
Przemówieni e 
e premi ra Queuille i Rosji. Zebranie w środę, któremu prze- 
wodniczył Gromyko, trwało zaledwie 1 mi- 


e jem k wybor 
KZ d otwarci on ampanii czej nutę. Przedstawiciele mocarstw zachodnich 


PARYŻ. — Premier Henri Queuille wygło- 
si przemówienie radiowe przed rozpoczęciem | 3Pi sam przewodniczący nie zabierali głosu, 
wobec Sago. zoran zebranie odroczono. 


kampanii wyborczej, + 
Pożyczka na rzecz zapór wodnych | Ciężarówka wojskowa wpadła do wąwozu 
LIMOGES. — Ciężarówka wojskowa, wice 


przyniosła 13 miliardów franków 
ż = 
PARYŻ. — Pożyczka wydana na rzecz bu- er aim ri Krepa i i 


zeznał, że w.roku 1945 powierzono mu orga- 
nizację w Niemczech wschodnich przejścio- 


odsyłanych następnie do Rosji. 


W całości przez obóz ten przeszło około 
180 tysięcy ludzi. Wszyscy oni byli areszto- 
wani, a ich winą było przeważnie tą, że nie 
chcieli wracać do „raju bolszewickiego”. Każ- 
dej nocy, oświadczył świadek, 50 do 60 więż- 


niów starało się. uciec i co dwa tygodnie pew- | dowy wielkich zapór wodnych została zam- | tok. Le Manoi 7 
na ilość spośród nich była rozstrzeliwana |knięta. Miała ona przynieść 13 miliardów |miejscu „Le E aap Ree py dramata 
przez N.K.W.D, franków. dw od Périgueux. . 
W. nas upadku z 3 m., 
jeden żołnierz, Favard, lat 20, śmierć 


na miejscu a trzech innych edniosło ciężkie 
obrażenia, 


Eksplozja wagon z amoniakiem 

LYON. — Na skutek fałszywego manewru 
eksplodował wagon z amoniakiem w fabry- 
ce w Pierre-Benite. Wybuch zmusił do na- 
tychmiastowej ewakuacji uczniów z pobli- 
skiej szkoły. Podczas gaszenia powstałego 
ognia dwaj strażacy oraz dwaj robotnicy 
ulegli zatruciu gazem. Pewien  Północno-A- 
trykańczyk doznał poważnych poparzeń na Py 
całym ciele, ay 


Pierwszy melon tegorocznego sezonu 
sprzedany za 2.000 franków 


Morrison wezwał naród austriacki 


do obrony demokracji i jej instytucyj 


ciwstawić się zdecydowanie wszelkim  nie- 
właściwym próbom mieszania się w jej spra- 
wy wewnętrzne. 

Minister Morrison konferował z kancle- 
rzem Figlem, ' ministrem spraw zagranicz- 
nych, Gruberem, oraz merem Wiednia, Koer- 
nerem. W toku tych rozmów były poruszane 
sprawy gospodarcze, polityczne „surowcowe, 
oraz koszty utrzymania wojsk okupacyjnych 
w Austrii. 


f 


WIEDEŃ. — Przed wyjazdem do Londy- 
nu, brytyjski minister spraw. zagranicznych, 


ny demokracji i jej instytucyj. Minister 
Morrison wyraził między innymi przekona- 
nie, że Austria i Niemcy zachodnie uczyn:ły 


śli demokracje te będą nadal umacniane, to 
stworzą solidny bastion przeciwko Komuniz- | 
mowi. 


Morrison przynaglał naród austriacki, by 


r za Ko A. Dwaj M-letni chłopcy zrabowali Cavaillon, — Pierwsze melony tegorocz- 
Minister brytyjski podkreślił, że jest ważną ponad 2 miliony franków nego sezonu zostały wystawione na sprzedaź 


w Cavaillon przez ogrodnika, który pobił 
wszystkie rekordy wczesnego wyhódowania 
ich. Pierwszy melon, ważący około 150 gr, 
został DRAEN A za 2.000 fr. 


Pożar na si statku grecki greckim i 
any Zał | 
— Załoga 35 marynarzy greckict 
opuściła 23 maja br. transportowiec o tona- 
żu ponad 7 tysięcy ton z powodu, pożaru, jaki 
wybuchł w chwili, gdy statek znajdował się 
na Morzu Czerwonym. 2 marynarzy zostało 
ciężko poparzonych. F 


rzeczą, by Austriacy utrzymali- swoje insty- 
tucje demokratyczne, oraz by bronili wolno- 
ści swojego kraju, dopóki nie zostanie pod- 
pisany traktat pokojowy į; nie zakończy się 
okupacja. 


Wreszcie Morrison podkreślił swoje zaufa- 


"_ Aresztowano rodziców, 
którzy wiedzieli o kradzieży 
VINCENNES. — Smutny sam w sobie 
fakt, że dwaj 14-letni chłopcy stali się zło- 
dziejami, pogarsza jeszcze okoliczność, że 
rodzice ich wiedzieli o popełnionej kradzieży 
i korzystali również ze zrabowanych pienię- 
dzy. 
14-letni Druge wraz z równieśnikiem ko- 
legą zakradł się do mieszkania przemysłow- 
ea Cailet, który niedawno wydzierżawił 
Druge'om pierwsze piętro swojej willi, į zra- 
bowali ukryte w kartonie na kapelusze po- 
nad 2 miliony fr. Dla dzieci rozpoczęło się 
„wesołe życie”, które musiało zwrócić uwa- 
gę rodziców. Zamiast skarcić syna i zwrócić 
skradzione pieniądze, p, Gilbert Druge pora- 
dził mu, aby gdyby ktoś zapytał się, w jaki 
sposób wzbogacił się, ma odpowiedzieć, że 
wygrał na wyścigach konnych. Rodzice chłop 
ców zabrali część łupu dła siebie i zużyli go 
na kupno odzieży oraz klejnotów. 


Poszkodowany p. Gaillet, przekonawszy się 
© zniknięciu pieniędzy, domyślił się natych- 
miast, kto jest sprawcą Kradzieży i wniósł 
skargę. Dwóch młodych włamywaczy przeka 


jej woli oraz silnej władzy 


= Reżim warszawski 
nie chciał pozwolić na przelot samolotu 
ambasadora U.S.A. w Moskwie 


WARSZAWA. -— Admirał Kirk, ambasa- 
dor amerykański w Moskwie uda się dregą 
lotniczą do Paryża przez Warszawę. 
Władze sowieckie udzieliły mu zaraz ze- 
zwolenia na przelot nad terytorium Rosji, ale 
reżim warszawski odmawiał początkowc ta- 
kiego zezwolenia, jeśli chodzi o terytorium 
Polski. Rokowania w tej sprawie toczyły się 
między Moskwą a Waszyngtonem. 
Ostateczńie reżim zgodził się na ten prze- 
lot. Należy podkreślić, że już od 6 miesięcy 
wysuwa najrozmaitsze zarzuty co do 
linii lotniczej Londyn — Warsząwa. Już 
kilka. razy komunikacpja na tei linti musiała 
być przerwana. 


MADRYT. — Portugalski minister eony 
narodowej, płk Fernoz Costa przybył 
drytu w misji poufnej. 

TOKIO. — Generał Stratemayer, były do- 
wódca amerykańskich sił lotniczych na Da- 
lekim . Wschodzie ustąpił z zajmowanego 
stanowiska z powodu złego stanu zdrowia. 
Jego następcą mianowany został generał 
Partridge. $ 


zano sądowi dla nieletnich. Pp. Druge oraz 
matka drugiego chłopca, Helena Liska (roz- 
wiedziona), zostali odprowadzeni do komisa- 
riatu. Panią Druge pozostawiono na tym- 
czasowej wolności. 


om g, g 
Głosy Czytelników 


Tragedia 


Po wybuchu wojny 1. września 1939 r. 
kiedy to Niemcy hitlerowskie napadły zdra- 
dziecko na nieprzygotowaną Polskę, wstą- 
plem jako 16-letni młodzientec na ochot- 
nika, jak wielu innych do obrony Ojczyzny. 
Lecz niestety nie dotarłem do frontu. Po 
wbiecu krwawego noża w plecy Polski przez 
komunistyczną Rosję Sowiecką, dostałem się 
do niewoli, jak ! wielu innych żołnierzy pol- 
skich į wysłany zostałem do Ostaszkowa 
(Rosja), skąd dużo oficerów polskich 
znalazło śmierć w lasach 
Jako maloletni zostałem wysłany w głąb 
Rosji „na naukę. Umieszczono mnie w 

_ szkole. kolejowej, gdzie musiałem zno- 
sić ciężkie okelgi przeciw Polsce. 
Dla mne jako młodego patrioty polskiego 
było to nie do zniesienia. 

W roku 1940 postanowiłem uciec, lecz za- 
ledwie dotarłem do  Śmoleńska, zo- 
stałem zatrzymany przez N.K.W.D, i ode- 
słany z powrotem. O drugiej ucieczce nie 
mogłem marzyć, bo byłem śledzony. Posta- 
nowiłem uczyć się pilnie w dziale wojsko- 
wym, żeby się zemścić kiedyś na wrogach 
mojej Ojczyzny. Po niedługim czasie zosta- 
łem jednym z lepszych uczniów szkoły w 

; dziale wojskowym i wyslany zostałem na 

A kursa instruktorów wyszkolenia wojskowe- 


go. 3 

W 1942 roku, gdy Niemcy hitlerowskie 
dotarły w głąb Rosji, zawszawony | głod- 
ny przyszedlem do mego rodzinnego miasta 
Wilna, Tu zastałem miasto w stanie opłaka- 
nym. Niemcy jak i Rosja oddaiy miasto w 
ręce litewskie. Większą część ludności pol- 
skiej została wywieziona w głąb Rosji lub 
do Rzeszy, Panował straszny terror nie- 
miecko-litewski. 

Zaraz po powrocie z „raju sowieckiego” 
nawiązałem łączność z Polską Armią Kra- 
jowa. Walczyłem przeciw okupantowi nie- 
mieckiemu i przec wstawiałem się niedobit- 
kom sowieckim oraz desantom, które grabiły 
gospodarstwa polskiego chłopa. Za zdobycie 
Wilna przez Armę Krajową w roku 1944, 
Armia Krajowa musiaja drogo zapłacić. Po 
wkroczeniu „zwycięskich wojsk sowieckich” 
dó pustego miasta wywiezione 10 Ę 
żeni Armii Krajowej w głąb Rosji 
fKaługa), skąd później tylko mała i- 
łość wróciła. Przez długi okres czasu mu- 
slałem się ukrywać, jak i wielu innych, z o- 
'bawy przed zesłaniem do „kraju swobody”. 

Pod koniec roku 1944 rwerbowano mnie, 
wraz z innymi żołnierzami Polskiej Armii 
Berlinga. Dla nas nie było wyboru; mieliśmy 
do wyboru: Sybir lub Armię Berlinga. 

Były to czasy opłakane; szeregi tych 


żołnierzy zapełniali Polacy, lecz dowódz- 


Zbrodniarz 
marokański 
ujęty w górach 
Środkowego Atlasu 


Casablanca, -— Ludność Maroka o- 
detchnęła z ulgą na wieść, że poszuki- 
wany od Zielonych Świąt+zbrodniarz z 
Tadla został ujęty w wąwozie Środko- 
wego Atlasu, Morderca, mający na 
sumieniu 10 osób, przyznał się do za- 
rzucanych mu czynów. 

_ Ujęto go w chwili, 


AV 
r 


gdy 


zaprzestano 
tysięcy tu- 


x FZ 


. batadla. Morderca miał 
. sobie karabin, którym zastrzelił 6 Eu- 
ropejczyków i 4 Marokańczyków, 


Jugosławia iada od Argentyny 
wydania Pawelicza 


BFLGRAD. — Rząd jugosłowiański skie- 
rował do rządu argentyńskiege notę, w któ- 
rej domaga się wydania Ante Pawelicza, 
wspólnika Hitlera w czasie ub. wojny. Nota 
ta podkreśla, 46 Pawelicz jest odpowiedzial. 


ny za śmierć prawie milena ludzi. 
i, 
W. Bryła 
z U.S. A. 


LONDYN. — Brytyjski minister Prywat- 
noj Pieczęci, Stokes, który powrócił ostatnio 
z rozmów w Waszyngtonie z amerykańskimi 
specjalistami od spraw gospodarczych i 
przemysłowych, oświadczył 23 maja br., że 
W, Brytania otrzyma potrzebne jej surowce 
strategiczne ze Stanów Zjednoczonych i z 
Kanady. Minister Stokes zapowiedział, że w 
ciągu czerwca br., lub nawet jeszcze pod ko- 
niec maja br. określona będzie wysokość 
tych przydziałów. 


Minister Stokes zabiegał w U.S.A. i w 
Kanadzie o uzyskanie zwiekszenych dostaw 
siarki oraz bawełny. 


Departament rolnictwa U.S.A. przewiduje; 
że tegoroczne zbiory bawełny wyniosą w U. 
8. A. 16 milionów bali, co pozwoli na zespo- 
kojenie nie tylko własnych potrzeb przemy- 
elu tekstylnego, ale również na wysłanie 


(Cilag dalszy) 
Zbigniewa na noszach powoli, przy 
dozorze Lenory przeniesiono do przy- 
gotowanej izby, Sandor ofiarował się 
czuwać przy nim. Drugą obok zajęła 
dla siebie "Zara... Chirurg zamówiony 
co dzień miał do opatryv'ania ran przy- 
jeżdżać. Nie zbywało też na dozorze 
czułym, bo Lenora nie wahała się z 
odwagą czystego serca całe niemal 
dnie przy chorym w towarzystwie nie- 
odstępnego Sandora przepędzać, 

Tu dopieró mógł się Sandor przeko- 
nać, że ta, której ukształcenie zdawało 
się może zrazu błyskotliwym pozorem, 
była w istocie jedną z tych rzadkich, 
wybranych niewiast, stworzonych na 
udręczenie człowieka, bo po nich inne 
wszystkie wydają się ułomnymi i nie- 
dołężnymi. Każdego dnia odzrywał w 
niej nowy promień, nową jasność, ta- 
lent nowy lub cnotę. 

Wszystko to wytryskało tak z sa- 
mej natury jej, tak było nacechowa- 
ne prawdą, że gdy najczęściej przedłu- 
żone obcowanie z innymi rozczarowy- 
wa i ostudza, Ło odkrywa, co było po- 
życzanym i fałszywym, tu każdy 
dzień uwielbienia powiększał. Z boleś- 
cią wyznać przed sobą musiał wycho- 
waniec Wiednia į Paryża, że ani nauką, 
ani pracą nie dościgał jej.., i często za 
nią dolecieć na wyżyny nie zdołał. 

W dzień niedzielny, przy nieszpo- 


58) 


r » 


młodzieży polskiej 


jeszcze przy | 


Wa 


AE. 


two było sowieckie. Pchano nas w każ- 
dą lukę frontu, Lecz Polak nauczył się 
wszystko znosić i z  otuchą walczył 
przeciw wrogowi Polski. Niestety po zakoń- 
czeniu wojny nadal kraj został w niewoli. 
Wówczas znowu nawiązaiem łączność z 
Polskim Ruchem Oporu, Lecz zostałem wy- 
kryty przez U.B, i musiałem w roku 1946 
ratować się ucieczką. Przez Czechy dotar- 


Obecnie jestem żonaty į posiadam dwoje 
dzieci. Małem zamiar, jak i wielu innych 
D. P, udać się do U.S.A. lecz niestety zosta- 
łem odrzucony przez inspektora amerykań- 
skiego jako „komunista” w obozie przejścio- 
wym Wentorf, bo byłem w armii Berlinga. 
Jak mi wiadomo, już wielu żołnierzy niemiec- 
kch į wojsk SS pochodzenia łotewskiego, 
którzy walczyli przeciw aliantom, wyjechało 
do U.S.A.. Lecz nam Polakom, którzy wal- 
czyli przeciw Niemcom hitlerowskim, oraz 
którzy nienawidzą komunizmu, bo im zabrał 
Ojczyznę, nie ma miejsca w U.S.A. 


Zostaliśmy uznani jako „komuniści”, 


Aleksander GUSTOWAROW 
Wentorf 


Zachód i Jugosławia 


Haszyny z USA dl 


Między Waszyngtonem i Londynem toczą 
się rozmowy w sprawie udzielenia reżimo- 
wi Tity większej zachodniej pomocy ekono- 
micznej. W Waszyngtonie zaś, Międzynaro- 
dowy Bank dla rekonstrukcji rozważa plan 
udzielenia Jugosławii pożyczki w sumie czt 
bees ags Aorangi ehe mgg > yz 

e, ione jes 
gS A ae o A Belgradu z dotychcza- 


|sowych dążeń do budowy ciężkich przemysłów 


na rozbudowę w Jugosławii lekkich przemy- 
słów, przede wszystkiem dla zwiększenia wy- 
twórczości artykułów konsumcyjnych, na za- 
spokojenie potrzeb 16 milionowej  lufnośsń 
Jugosławii, 


Za jaką cenę p = pomoc zachodnia? 


Rozważaną jest myśl przyznania Belgra- 
dowi wielostronnej pomocy ze strony Stanów 
Zjednoczonych i Anglii, oraz zachodn. Euro- 
py, a to w postaci dwojakiej: a) kredytów 


na sumę 150 milionów dolarów na dostawy 
,do Jugoslawii, w najbliższych dwu latach, 
| niezbędnie ludności jugosławiańskiej potrzeb- 
| nych zachodnich produktów konsumcyjnych i 
|b) pożyczki, przypuszczalnie około 250 miljo- 


WASZYNGTON. Admiralicja amery- ` 
kańska podała do wiadomości w środę, że 13 
okrętów U.S.A. przybędzie w czerwcu i w 
lipcu br. do portów: Oslo, Edynburga, Goete- 
borga, Cherburga, Rotterdamu, Kopenhagi i 
Lizbony. 


Wśród okrętów amerykańskich przybędzie 
sławny pancernik „Missouri”, na którym w 
1945 roku delegacja japońska podpisała ka- 
pitulację. Wśród innych będą ciężkie krążow- 
niki, torpedowce oraz kilka łodzi podwod- 
nych. Wizyta amerykańskich okrętów bę- 
dzie nie tylko zwykłą wizytą grzecznościo- 
wą, ale będzie również manifestacją solidar- 
ności floty amerykańskiej z państwami, 
związanymi wspólnymi węzłami obronnymi 
w ramach paktu atlantyckiego. 


* 


Gen. Eisenhower przeprowadza inspekcję 
urządzeń wojskowych w Norwegii 


OSLO. — Naczelny dowódca armii atlan- 
tyckiej, generał Eisenhower przybył w śro- 
dọ dọ Oslo. Dokona on w Norwegii inspekcji 


w Wielkiej Brytanii 
Londyn. W ramach festiwalu Wielkiej 
Brytanii została otwarta wystawa -Sherlocka 
Holmesa, bohatera powieści policyjnych Co- 
nana Doyle. 


Wystawa. obejmuje woskową figurę detek- 
tywa, tabakierkę, dzienniki i sławny kape- 
lusz. Na biurku leży latarnia oraz para kaj- 
danek, którymi miał posługiwać się Sherlock 
Holmes. b 


entarzu w Urugwaju 

MONTEVIDEO. — Na jednym z cnrenta- 
rzy w stolicy Urugwaju są czynione poszu-| 
kiwania w celu znalezienia skarbu, który 
miał tam zakopać między r. 1850 a 1865 cks- 
Wkomunikowany dostojnik Kościoła. Wnuczka 
jego wszczęła poszukiwania na podstawie 
planu, dołączonego do testamentu. Skarb ma 
składać się zo złota | drogich kamieni i mieć 
wartość około 700 milionów fr. Koplący na 
wskazanym miejscu natrafili już na kamien- 
ny mur, nie figurujący w planach gminnych 
a detektor ujawnił obecność metalu w odle- 
głości około 2 m od dotychczas wykopanej 
studni, 


SUFOWCE $ 


i Kanady 


znacznej ilości amerykańskiej bawełny do 
W. Brytanii. 

Dotychczas przemysł obronny Anglij po- 
szukuje w pierwszym rzędzie siarki, potrzeb- 
nej de produkeji materiałów wybuchowych 
oraz wszelkiego rodzaju amuniej! artyleryj- 
skiej i karabinowej. 


żołnierz brytyjski skazany 
za szpiegostwo 


KLANGENFURT. — Brytyjski sąd wo- 
jenny w Klangenfurcie w Austrii skazał ws 
wtorek na 12 lat więzienia brytyjskiego sier- 
żanta, H. Long za dostarczenie pewnych do- 
kumentów, "Austriakowi, Richenbergerowi, 
lat 26, który skazany został 21 kwietnia br. 
na pięć lat więzienia za szpiegostwo na rzecz 
czechosłowackiego wywiadu. 


wą księdza plebana, Lenora wprosiła 
się na chór do organu, który jakimś 
szczęściem, mimo skromnych rozmia- 
rów, jeszcze był strojny, 

Jakież było podziwienie i księdza, i 
organisty, i słuchaczów, gdy z umęczo- 
nego instrumentu, który pod ręką nie- 
wprawnego swego władcy wydawał 
niesforne akordy, popłynęła rzeka to- 
nów czystych, harmonijnych, słodyczy 
pelnych i związanych tak umiejętnie, 
iż się zdawały splecionym wieńcem 
anielskich pieśni. Proboszcz nie miał 
tej muzyce nic do zarzucenia, prócz 
że pochłaniała ustną modlitwę, zjadała 
myśl i zmieniała ją w uczucie, pod 
tą postacią eteryczną niosąc ją przed 
tron Boży... 

Sandor wyszedł z tych nieszporów 
zadumany, poruszony, przejęty. Mu- 
zyka, która zwykle to mówi do czło- 
wieka, o co cn ję pyta, odpowiedziała 
mu, że nie był godnym tej, spod której 
rąk płynęła. Organista, upokorzony 
wielce, utrzymywał sam jeden, że to 
nie była kanoniczna i ortodoksyjna mu 
zyka, ale świeckie madrygały, które 
Panu Bogu wstrętne być musiały. 

* Tak upiywały dnie w chacie góral- 
skiej, przeistoczonej na gospodę. Na-/ 
wet podejrzliwy proboszcz bliżej się | 
.| przypatrzywszy Lenorze, pomówiwszy | 
z nią, poczyna! uprzedzeń się: swych 


obrony północnego rejonu Europy" 


gonu. 


ogłosił przez radio, 
Francuzom zwłoki gen. Hartemanna, dowód- 
cy si? lotniczych w Indochinach oraz trzech 
osób, które towarzyszyły mu w samolocie. 
zestrzelonym 26 kwietnia ponad górzystymi 
obszarami Tonkinu. 


że stosownie do in 
7 | Tassig k 


Delegacja wioski Phong Dol, której kierow- 
nik niesie białą chorągiew, wita oddział fran- 
cuski i przedkałada życzenie ludności odda- 


państw. atlantyckich 


urządzeń wojskowych w portach oraz innych 
urządzeń, które mają znaczenie dla celów 


Koncentracje Vietminhu w Kochinchinie 
SAIGON. — Lotnictwo francuskie bòm- 


bardowało w ciągu środy koncentracje Yiet- 

minhu w rejonie Joncs, na zachód od Sai- ją pedniesienie o 15 proc. tegorocznej produk 
Według miarodajnych kół wojsko- cji węgla 

w.ech, Vietminhczycy przygotowują w tym stać Jug 
rejonie nowy atak. 
wojsk francuskich donosi o ożywionej dzia- 
łalności patroli w.tym rejonie. I 


Komunikat dowództwa , 


Porażka Vietminhczyków | 
na południe od Hanoi | 


į 
1l 


SAIGON. — Na froncie tonkińskim zwięk 


szyła się akcja patroli Vietminhu. Działania, | wiańska, tak ważnych konsumcy jnych wy- 
wszczęte w odległości 20 km dały wojskom | 
francusko-vietnamskim sposobność do ataku, 
zmuszenia jednostek Vietminhu do ucieczki i 
zdobycia znacznego sprzętu. 


Z drugiej strony artyleria francuska roz- 


prószyła Kkoncentracje wojsk i konwojów 
Vietminhów na lewym wybrzeżu rzeki Day, 
60 km na południe od Hanoi. 


* 
Viet Minh zwróci zwłoki gen. Hartemanna 


SAIGON. — Czerwony Krzyż Viet Minhu 
że jest gotów zwrócić 


Francuski Czerwony Krzyż odpowiedział, 
gen. de Lattre de 


lać 


(Foto: Record) 


nia się pod jego opiekę 


y% 5 
Generał de Lattre de Tassigny 
uwolnił. 2.000 jeńców 


SATGON. — Komunikat francuski ogłasza, 


że gen. de Lattre. de Tassigny, wysoki komi- 
earz i 
Dalekim Wschodzie, postanowił uwolnić 2.000 
jeńców, wziętych do niewoli w Tonkinie, dla 
uczczenia objęcia władzy przez nowego gu- 
bernatora północnego Vietnamu. 


główny dowódca sił francuskich na 


pozbywać, chociaż mu Węgier ów i. a 
s |ło, a boleść jego wstrzymywała to dzie 


przyjaciel w jej towarzystwie zay 
byli nie do smaku. Jednego przynaj- 
mniej z nich rad był z nią ożenić, aby 
mieć głowę spokojną. Przed ludźmi 
nawet mówił, że to byli bliscy krewni, 
obawiając się zgorszenia w poczciwej 
swej gromadce. 


Sandor _'dnego z ludzi swych wy- 
słał tymczasem na Węgry po rozmaite 
dla wygody potrzebne przedmioty, któ 
rych w okolicy dostać nie było można. 
Przywieziono całe dwa wozy dywanów, 
krzeseł, książek, kuchennych przybo- 
rów j zapasów, tak że owa chata zmie- 
niła się w bardzc wygodne i ładne 
schronienie. Zbigniewowi jednak ca- 
ła ta około niego troskliwość zdawała 
się nie iść na korzyść, ni na zdrowie. 
Smutny był, miiczący i stan jego, za- 
miast się stopniowo polepszać, niemal 
pogorszać się zaczął. 


Narodowiec 


` 
i port | gosławia duże auto amerykańskie za 2 tys.. 
| dolarów, podczas gdy przed tym płaciła za 


| zerwania stosunków z Belgradem, w urzą- 


| nicy żydowsko-syryjskiej, zostaną 


Ski, „Tribuna da Imprenza” doniósł 23 mają 


| spieszył na zawołanie Lenory. 


ch 


a Tity i rewizja programu komunistycznego 


(Od własnego korespondenta „Narodowca'') 
NOWY JORK, w maju 1951 r. wii nabywanie zachodnich maszyn i sprzętu 
technicznego w celu podniesienia rodzimej 
produkcji jugosławiańskiej zarówno na od- 
cinku kopalnianym, jak i dla rozwoju wy- 
datnego jugosławiańskiej wytwórczopci arty- 


w konsumcyjnych. 
|. Belgrad i stosunki z Ameryką 
W ub. > 
la wyn gospodarczą ze Stanami 
20 aa 


nach bez porównania niższych, niż ceny, ja- 
kie Belgrad musiał dawniej płacić Sowietom 
1 państwom Kominformu. Jedna z głównych 
przyczyn zerwania stosunków między reżi- 
mem Tity, a Sowietami, był właśnie wyzysk 
Jugosławii przez kraje Kominformu, które 
liczyły wygórowane ceny za wszelkie wyroby 
przemysłowe dostarczane Jugosławii, a na- 
tomiast nabywały bardzo tanio surowce 
żywność jugosławiańską. ; 


Auta dla Jugosławii 


Jako ilustrację obrotów z Kominformem, 
przytacza się, iż przed zerwaniem z Krem- 
lem ; wschodnim blokiem, płacić musiał Bel- 
grad dziesięć razy więcej za dostawy n.p. 
sprzętu samochodowego z Czechosłowacji do 
Jugosławii, niż dziś płaci reżim Tity za auta 
amerykańskie; dzisiaj może n.p. nabyć Ju- 


auto Czechom 20 tys. dolarów; Kominform i 
Sowiety pobierały, jak twierdzą ekonomiści 
jugosłowieńscy, często fantastycznie wysokie 
ceny za zaopatrywanie Jugosławii, do czasu 


dzenia n.p. kopalniane, lub w tabor kolejo- 
wy. Obecnie dostaje Jugosławia z krajów za- 
chodnich potrzebny ekwipunek, m.in. ostat- 
nie posłały Stany Zjedn. za dwa miliony do- 
larów maszyny górnicze do Jugosławii, któ- 
re ułatwiają pracę kopalnianą į zapewnić ma- 


> Jugosławii, tak iż miałaby się 
wia samowystarczalną na połu 
twardego paliwa, 

Jugosławia znajduje się obecnie w ostat- 
nim roku swego pięcioletniego planu, ale ra- 
porty obserwatorów amerykańskich z Bel- 
gradu wskazują, iż sporo wielkich projek- 
tów przemysłowych reżimu Tity nie zostało 
zrealizowanych, a to w dużej mierze z bra- 
ku surowców, jak bawełny i skóry, w rezul- 
tacie czego utknęła n.p. produkcja jugosło- 


robów, jak przede wszystkiem odzieży, oraz 
obuwia. 


Chłopi i wyroby przemysłowe 
Przy niskich na ogół przeciętnych zarob- 
kach pracowniczych w miastach I w fabry- 
kach ( zarobek jugosłowiańskiecgo pracowni- 
ka miejskiego wynosi około 4 tysiące dina- 
rów mies.), duży odsetek ludności nie może 


Ezrael przyjmuje 
nakaz Rady 
Bezpieczeństwa ©0.N.Z. 
Tel Aviv. — Minister spraw zagra- 
nicznych lzraela powiadomił gen, Ri- 
dley, 
wata 


gr 
za 


a a 


wieszone. 

Decyzję podporządkowania się rezo- 
lucjj Rady Bezpieczeństwa powziął 
rząd żydowski na nadzwyczajnym po- 
siedzeniu, < 


¥ 
Nowy incydent graniczny 


AMMAN, — Ofiejalny kemunikat Amma- 
nu głosi jakoby 20 żołnierzy Izraela przekro- 
czyło w środę linię demarkacyjną w pobliżu 
wioski Edna, w południewej Jordanii  żeł- 
nierze ci mieli otworzyć ogień na mieszkań- 
ców tej włoski. Jeden Arab mia! być ranny. 


Tajna konferencja niemiecko-aliancka 


BONN. — Między przedstawicielami Nje- 
miec zach. ! Wysokiej Komisji Alianckiej od. 
były się w środę tajne rozmowy w sprawie 
zakończema okupacji. 


Argentyński uczony atomowy, 
dr Richter aresztowany ? 
RIO-DEJANETRO. —- Dziennik brazylij- 


br. że prezydent Peron nakazał jakoby are- 
sztowanie dr Richtera, austriackiego ucze- 
nego w sprawach atomowych. 

Według dziennika, argentyńscy eksperci 
wojskowi przeprowadzili analizę- estatnich 
odkryć Richtera w dziedzinie energi! atomo- 
wej i oświadczyli, że t. zw. rzekomo nowe 
metody osiągania energii atomowej ogło- 
szone przez Richtera, są „wielkim bluffem”, 
Autor artykułu w „Tribuna da Impreza”, 
wskazuje jednak, że prezydent Peron nie u- 
jawnił publicznie władomości o aresztowaniu 
Richtera. 


POWIEŚĆ 
ranią nie nie pomagały. Serce cierpia- 
uzdrowienia, które tak szczęśliwie 


dniach, wsparty na rękach, słuchał z 
pewnym wyrazem tęsknoty i trwożli- 
wości rozmów, opowiadań, drobnych 
sporów pomięd ty Sandorem a Lenorą 
i nie mieszał się do niczego. Był prze- 
konanym coraz bardziej, że Węgier ko- 
chał się w niej j że być musiał kocha- 
nym. Chociaż nigdy nie miał nadziei, 
a przynajmniej nie przyznawał się do 
niej, nie mógł zwyciężyć smutku, jaki 
toe w nim zrodziło. i 

Wśród tego dziwnego życia jednego 
ranka nadbiegła poczta i z wózka wy- 
siadł doktor. Porzu i! on swych cho- 
rych, życie, do którego był na sra 
czywszy go przez okno chaty, wybie- 


Najtkliwszę sta- | gła naprzeciw niego właśnie w chwili, j ne piersi, pogruchotane kości, wstrząś- 


- 


roku Jugosławia znacznie zwiększy- 
n Zjedno- 


czonymi. Poza. pomocą j 
At Jugosławia mnóstwo amerykań- 
skich artykułów przemysłowych, ; to po ce- 


zdawało się poczętym Po całych, 


Małe sensacje 
z“ wielkiego Świata 


Mm Siedemdziesiąt p'ęć lat temu, w dniu 
10 marca 1876 roku, odbyła się pierwsza 
rozmowa telefoniczna na przestrzeni czter- 
dziestu stóp. Kabel telefoniczny połączył 
dwa pokoje w pensjonacie bostońskim. 
Podczas tej pierwszej i historycznej roz- 
mowy padły następujące słowa: „Panie 
Watson, niech pan przyjdzie do mnie, Po- 
trzebuję pana”. a= 1 
m W wyniku badań naukowych prze- 
prowadzonych w jaskiniach w tatrzań- 
skiej Magórze w roku ubiegłym i bieżą- 
cym, odkryto nowe groty i kor 
których nie tknęła jeszcze stopa ludzka. i 
W jaskinizch tych znaleziono liczne śla- 
dy niedźwiedzi jaskiniowych z okresu mię- 
dzy drugą a ą 


cej żywności na czarnym rynku, Kupony 
żywnościowe, jakie dostaje przeciętna rodzi- 
na w dugosławii, wystarczają akurat na za- 
spokojenie głodu przez 10 dni, a przez po- 
zostałych 20 dni w miesiącu musi rodzina 
miejska uganiać się za nabyciem przeważnie 
drogich bardzo artykułów żywnościowych 
na wolnym rynku. Chłop dostaje kupę di- 
narów za to, co zdoła zbyć na wolnym ryńku 


pozwolić sobie na próbę nabycia a 


L. Lech. lada hasira bartiei PM 
Załamała się druga ofensywa komunistów - 
ma Korei 
Na zachodzie wojska O.N.Z. osiągnęły 38. równoleżnik, na wschodzie Chińczycy 


w odwrocie 

TOKIO. — Komunikat z FRA 
kwatery głównej genera- 
ła Ridgway'a doniósł w 
czwartek, że wojska O. 
N.Z. prowadzą kontr- 
ofensywę na całej dlu- 
gości frontu na Korei. 

W środkowo - wscho- 
dniej Korei oddziały 10. 
korpusu odebrały komu- 
nistom Hangye, ważne 
strategicznie miasto, le- 
żące 22 km, na wschód 
od Chunchon. Elementy 
2. amerykańskiej dywizji 
piechoty, wsparte kolum- 
ną «czołgów opanowały 
przełęcz górską, odcina- 
jąc komunistom główną ` 
linię zaopatrzenia, oraz <“ 
drogę odwrotu. Na pra- 
wym skrzydle 2. dywizji 
pod Hungam, komuniści 
stawiali najbardziej za- 
cięty opór, przezwyciężo- 
ny ostatecznie przez ba- 
taliony francuski i bolen- $ 
derski, którę zaatakowo- 
ły wycofujących się ko- 
munistów pod‘ Soksa, 30 
km, na wschód od Pun- 
gam. Na lewym skrzy- 
dle 2. dyv.izji amerykań- * 
skiej, oddziały strzelców | 
morskich  posunęły się 
8—5 km, ścigając wyco- $ 
fujących się komunistów 
przez rzekę Choyang. 

W zachodniej Korei a- 
Fanckie oddziały zajęły 
miasto. Kapyong, 5 km. 
©d'88. równoleżnika, a pa 
trole weszły do Choksong 
oraz osiągnęły w niektó- 
rych miejscach 38, rów- 
noleżnik. W tej części 
frontu oddziały O.N.Z. po 
sunęły się o 25 km, na- 
przód ku równoleżnikowi. 
Komuniści. koncentrują 
się na północ od Kaesong. -= 
„WK rze gł Jar : - 

y m E By e a 
ga ofensywa wiosenna komunistów zala- bę 
ała się. Z drugiej strony nie brak głosów, | 
że dowództwo chińskie planuje być może tak- 


e ROZI 
» 
(Foto: Record) 


REER wofkidski węzeł "Rótejowy przy „pomocy bomb 
3 M Sg sx wę almowych ŁOWI 4 
Skazani za niewykonanie rozkazów 7 
wojskowych 


FUBAN. — 2 pułkowników południówo- 
koreańskich skazanych zostało przez sąd wo=. 
jenny na kary po jednym miesiącu wiezie- 


a 


tyke przewlekania działań. 
* | 
, úz Pekine 
U.S.A. gotowe do rokowań z Pekinem > |jcnny na kary dno wiecie” 
w sprawie pokojowego załatwienia ce spowodowało załamanie się 6. dywizji po- 
k fliktu K i łudniowoe-koreańskiej w czasie pierwszej © 
on na ROrel fensywy komunistycznej pó i: i 
WASZYNGTON. — W czasje konferencji |0% 6 Innych wyższych oficerów otrzymało 
prasowej w środę, amerykański sekretarz | Ary od 2 do Ilat więzienia, 
stanu, Acheson wyraził nadzieję, iż dojdzie 4 3 * ! A 
do rokowań z komunistami chińskimi w Milion cywilów zginęło na gi 
sprawie pokojowego załatwienia konfliktu > 
koreańskiego. Stany Zjednoczone gotowe są Nowy Jerk, — M. Kingsley naczel- 
o podjecia a uazie wie | -y dyrektor Komisji ONZ dia spraw 
ministra stanu, D. Ruska, czy oznacza one | POMOCY Œa isi, "alfa w Pad. 
zmianę polityki amerykańskiej na D. Wscho- | TOwiemiu radiowym, 2 y w ua- 
dzie; Achesontpodkreślil, że Rusk -przypom- | ności cywilnej na Korei, trzeba oceniać 
niał jedynie zwała apa peun na 1 milion osób. 
amerykańskiej, która przewiduje tradycyjną W : 0 at 
przyjaźń narodu amerykańskiego wobec na- ża Bić wojęlkac thy rei kos 
rodu chińskiego, nieuznawanie reżimu w Pe. | MA AT La - prywatnej 
kinie, uznanio rządu nacjonalistów chińskich | przedstawiają wartość od 5 do 8 mi- 
na Formozie, oraz pomoc U.S.A. dla tego|liardów dolarów. 
rządu. Na zakończenie Acheson wskazał, ż6 TEE js 
jeśli dojdzie do rokowań w sprawie z perra Ga a Mi. 
to te rokowania będą prowadzone £ R 7 i 
którzy walczą na Korei przeciwko wojskom W katastrofie „Adour'u „zginęła 18 ludzi 
©.N.Z., tj. z Chinami komunistycznymi. SAIGON. — Rozkaz dzienny gen. ds Lettre 
Z załogi Gutek m toi g oka A 
s s (a) na g toz, nę s pas 
13 tys. ochotników południowo-koreańskich | gone”: ESNA 
zmarło w wyniku chorób Armia lądowa: 54 zabitych lub za. AB 
ginionych, w czym 8 oficerów i '? rannych. J | 
FUSAN Południowo-koreańsk! mini.| Marynarka: 24 zabitych lub zeginio-, 
ster zdrowia podał do wiadomości w Środę, | nych, w czym 8 oficerów i 11 rannych. 
że w ciągu jednego miesiąca ZMarło W na- | aammmummemsem 
stępstwie różnych chorób około 18 tysiecy!  PAKOTMA (Kalifornia). — Organista = 
ochotników południowo-Uoreańskich, którzy | Pakoima w Kalifornii znalazł stary rękopis, 
zgłosili się do armii, z 1888 roku, podpisany przez F. Lista. 


milczący i usiłował przybrać ton żar-| Po kilku wymienionych słowach, dok | 
tobliwy, aby rozrzewnienia, którego Pi tor wziął się do opatrywania chorego; 


| — Panje Zbigniewie — rzekł — 
mógłbyś być zdrów, gdybyś chciał, 
. — Jak to, konsyliarzu? | 

— Musisz się czymś gryźć, musisz 
sobie czymś szkodzić; młodość już cię 
była powinna uleczyć.. a ty mi cher- 
jlasz... jeszcze... Będę gderał... 

— Czy mógłbym przejechać do War 
szawy ? 

Doktor głową potrząsł, 


ruje do chorego... 
abym się na coś przydał. Kto wie, jak 
go mój kolega tutejszy leczył. 
| Lenora wskazała mu ręką na chatę, 
przed którą stał Sandor, wpatrzony w 
jej krucze warkocze i kikić dziewiczą... 
Węgier domyślił się doktora, o którym 
się wiele nasłuckał, j sam mu się przed 
stawił, | 
|  — Chodź par: — rzekł — chory jest 
tutaj, wszyscyśmy czekali z upragnie-| — Poczekawszy — rzekł — nie te 
niem pańskiego przybycia... | raz... 
Zbigniew o kuli dowlókł się do| W chwilę potem nadbiegła Lenora, 

drzwi... ale spojrzenie nań nie pocie- | Weszła, bo miała to przekonanie, że 

| szyło gościa. Był to cień człowieka, w | doktor był wszechmocnym; osmutnia- . 
którym dogorywała młodość, niekiedy | łą jego twarz nic jej pocieszającego nie 
błyskając rumieńcem przedśmiertnym, powiedziała Wyszła z nim razem na 
to znów przy gawając na one całe. Dok ganęk — 

torowi dość było rzutu oka. wprawne- | ró je ANa 

go, ażeby dostrzec, że uzdrowienia na-| ~- = pan znajdujesz Zbigniewa Ą 
dzieja była mała lub ż.dna. Potłuczo- | 7 spyta:a. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Nr. 122 


(Artykuł nadesłany) 


Polskie szkolnictwo we Francji i jego tradycje 


skich w College de France, którą pó-, przykrości, którymi chcą podkopać jej 
wierzono Mickiewiczowi. Ponieważ jed- | byt wrogowie i fanatycy. Szkolnictwo 
ną z przyczyn emigracji zarobkowej |ma na celu nie tylko utrzymać pol- 


Polskie szkolnictwo emigracyjne we 
Francji nawiązuje do tradycyjnej wy- 
miany dóbr kulturalno-oświatowych 
tych dwóch zaprzyjaźnionych naro- 
dów. Jeśli Francja dała nam pierwsze 
zręby organizacji szkół, jeśli na Sorbo- 
nie wzorowała się Akademia Krakow- 
ska, a liczni studenci poprzez całe 
wieki pogłębiałi swą wiedzę na uniwer- 
sytetach w Paryżu i Montrellier; jeśli 
wreszcie w pocz. XVIII w. reforma 
szkolnictwa dokonana przez ks. St. 
Konarskiego nosiła wyraźne znamiona 
wpływów francuskich — to Polska od- 
wzajemniła się Francji szeroką dzia- 
łalnością oświatową króla Stanisława 
Leszczyńskiego, księcia, Lotaryngii. 
Wśród liczńych jego fundacji na szcze- 
gólną uwagę zasługuje „Szkoła Kade- 
tów”, jedna z pierwszych na świecie 
wyższych szkół wojskowych. Polska 
dostarczyła nadto Francjt -uczonych 
tej miary, co orientalista Michał 
Kleczkowski, Maria Curie-Skłodowska, 
filozof ks. Jakubisiak, pisarz Guillau- 
me Apolinaire (Kostrowicki) i wielu 
innych. A francuski uniwersytet kato- 
licki Św. Józefa w Bejrucie w Syrii roz- 
winął się z „Collegium Asiaticum”, za- 
łożony przez polskiego. jezuitę O. Ma- 
ksymiliana Ryłłę w r. 1841. 

endia i burs 
dla pilskich skoków 

Powstanie więc szkół polskich we 
Francji jest jedną z form ustawicznej 
wymiany wartości umysłowych, która 
dojrzała do realizacji w klimacie przy- 
jażni, sojuszów i wspólnych, bądź a- 
ualogicznych procesów historycznych. 

Problem uczniów, względnie studen- 
tów Polaków we Francji jest z jednej 
strony sprawą ich wykształcenia na 
uczelniach francuskich i sprowadza się 
do zagadnienia burs i stypendiów. Ten 
proces ciągnie się od mecenasów śred- 
niowiecznych akademików, poprzez za- 
rezerwowane dla Polaków miejsca w 
zakładach fundacji Leszczyńskiego, a 
w dobie Wielkiej Emigracji powstaje 
Instytut Panien Polskich w „Hotel 
Lambert” i stypendia „Towarzystwa 


ł 
|| 


był ucisk narodowy stosowany do Po- 

laków przez rządy zaborcze, więc emi- 

granci dążyli do zapewnienia sobie peł- 

nych swobód dla życia narodowego na 

wychodztwie. i 
Od szkół w Wesifalii 

do zorganizowanej sieci szkolnej 

we Francji 

Emigracja polska w Westfalii do- 
trzymywała dzielnie kroku w organi- 
zowaniu szkolnictwa tak, że w 1911 r. 
było tam dzieci: narodowości polskiej 
43 tysiące. „Narodowiec”, który wyra- 
żał zawsze opinię emigracji, pisał wte- 
dy pod datą 19 lipca 1913 r.'przy oka- 
zji zachęcania do wykorzystania waka- 
cji letnich na naukę polską: „Pracy o- 
koło nauki polskiej nie uważamy za 
sport dobrowolny, lecz za obowiązek 
narodowy”. 

Ks. Adam Czartoryski w 1908 r. roz- 
wija akcję ściągania Westfalczyków do 
Francji, gdzie niezależnie od lepszych 
warunków egzystencji materialnej 
panował dużo lepszy klimat dla zacho- 
wania polskości. - 

I nieomal od razu powstają pierwsze 
szkoły polskie w Lallaing, Denain, De- 
chy i Barlin — później w Guesnain, 


# 


| Noeux-les-Mines i Aremberg. 


Sieć szkolna w ciągu lat 1922-39 
rozbudowała się ogromnie, obejmując 
przedszkola, szkoły powszechne, kursy 
czwartkowe, czeladnicze itp. w ogólnej 
liczbie kilkuset placówek, 

W czasie ostatniej wojny rozbudo- 
wały się szkoły średnie — jak Villars 
de Lans (które później istniało jako 
Kursy Maturalne w La Courtine — a 
obecnie jako gimnazjum w Les Ageux) 
gimnazjum Ks. Pallctynów w Chevilly 
i Osny oraz internat Św. Kazimierza w 
Bethune. 

Wychodztwo na straży 
| polskości młodzieży 

Dla dziewcząt istnieje szkoła. gospo- 
darcza w St-Ludan i Béthune. Na pod- 
kreślenie zasługuje, że emigracja za- 


Czci i Chleba”, udzielane zarówno ucz- |-5bkowa sama zorganizowała szkoły 


niom szkół ogólnokształcących jak i 
rzemieślniczych. I tak dochodzimy do 
dzisiejszych burs-internatów polskich 
dla studentów w Paryżu, Grenoble i 


polskie, nie oglądając się na pomoc 
rządową i dla swej postawy narodowej 
zyskała uznanie pracodawców, którzy 
chętnie ponosili ciężary utrzymania 


Lille oraz uczniów szkół średnich w | szkół i nauczycieli polskich. W ostat- 


Bóthune. (Zakład św. Kazimierza OO. 


nich latach Polonia francuska przeciw- 


Oblatów, a do niedawna internat W |stąwiła się degeneracji szkół polskich 


Lille). Pogłębienie wiedzy i znajomo- 

ści języka polskiego i kultury narodo- 

wej dokonuje się tu w ramach we- 
wnętrznego życia tych instytucji. 
Pierwsze szkoły polskie - 

Z drugiej zaś strony rozwinęła się 

* we Francji sieć szkolnictwa czysto pol- 

skiego na wszystkich szczeblach -od 

przedszkoli, poprzez szkoły powszech- 

ne, gimnazja, różne kursy zawodowe, 


a nawet wyższe w formie lektoratów i |w pełni uznania 


specjalnych instytucji. Ten proces da- | 
tuje się od czasów Wielkiej Emigracji | 
w pocz. XLX w., kiedy to bodaj w 1837 
powstały pod Paryżem polskie szkoły 
elementarne i-szkółka dla sierot przy 
zakładzie św. Kazimierza w Paryżu, 
oraz gimnazjum na Batignolles, założo 
ne w 1842 r., któremu Napoleon III 
nadał charakter instytucji użyteczno- 
ści publicznej w roku 1863, wreszcie 
pierwsza katedra Literatur Słowiań- 


na 


Wia 


Pod egidą Zw. Pol. w Belgii została zorga- 

nizowana drużyna piłki nożnej z najlepszych 

„y Połaków 1 jako Reprezentacja Emigr. 

, Polskiej w Belgii ma rozegrać serię meczów 

z klubami belgijskimi, a szczególnie z repre- 
zentacjami poszczególnych prowincji. 

Pierwszy taki mecz został rozegrany z re- 
prezentacją Limburgii z wynikiem 2—5 na 
korzyść reprezentacji Limburgii. Był to pier- 
wszy mecz składu polskiej i bek jako wf 
rezentacji polskiej z graczy Polaków, nale- 
Saarai Fà rożnych czołowych klubów belgij- 
skich, zatem niezgranych jeszcze, czym tłu- 
maczono przegraną w pierwszym występie. 
Obiecywano sobie poprawę na przyszłość. 

Drugi z kolei mecz zorganizowano w okrę- 
gu Mons w dniu 20 maja br, na boisku w 
Boussu Bois z reprezentacją Borinage. Tym 
razem przybyli Polacy prawie z całej Belgii, 
by swoją obecnością dodać ducha polskiej 
drużynie. 

Impreza ta zainteresowała bardzo kola 
sportowe belgijskie i dzięki świetnej orga- 
nizacji pp. Kaźmierczaka Leona i Błażejczy- 
ka Ludwika, kierowników okręgu Zw. Pol. 
Mons, była niezwykłym wydarzeniem dnia 
sportowego polsko-belgijskiego. Miejsca na 
boisku były zapełniono do ostatniego. Ocze- 
kiwano z napięciem ukazania się graczy. 
Punktualnie o godz. 15-tej obie drużyny 
wkroczyły na boisko przy dźwiękach hym- 
nów polskiego i belgijskiego, Ustawiły się w 
szeregach na przeciw siebie i za chwiłę trzy 
piękne krakowlanki wręczyły kwiaty kapi- 
tanowi drużyny belgijskiej. 

Niestety drużyna polska miała. pecha. W 
ostatniej chwil} została osłabiona. Bakalar- 
czyk i Szelagowski nie stawili się. Zostali za- 
stąpieni innymi graczami. W przeciwień- 
stwie, drużyna belgijska była wzmocniona ie- 
dnym z najlepszych asów z reprezentacji 
Belgii, Gilloux, znanym specjalistą w ataku. 

Skład drużyn był następujący: polska: 
Biernacki, Szczepaniak, Głogowski, Kałużny, 
Chuptys, Górski W., Rajtmajer, Kaczmarek, 
Gorski, Szczepaniak M. i Luboń; bel gij- 
ska: Marin, Ermel, Alquczan, Portois. 
Kosowski, Fromont, Comparin, Inzoli, Gil- 
loux, Mulpas i Duwel. 

Zaraz na wstępie gry Belgowie wykazują 
swoją wyższość w szybkości ruchów i cel- 
ności podawania piłki. W polskiej drużynie 
widać wyraźne wahania, niezgranie się, ale 
Polacy grają ambitnie, przez co zyskują so- 
bie sympatię Belgów. Do przerwy wynik 
druz cy 0—3 na korzyść Belgów. Po 
przerwie Górski W. zostaje kontuzjowany. 
Zastępuje go Batorski. Drużyna polska na- 
biera żywotności, gra jest ciągle piękna i in- 
teresująca, wreszcie w 70 minucie Luboń 
strzela pierwszą i ostatnią bramkę dla pol- 


skiej drużyny, Mecz zakończył się wynik-zm, z 
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domości z Belgii 
Reprezentacja piłkarska Polskiej Emigracji 
w Belgii — w Boussu Bois 


przejętych przez władze konsularne 
reżimu warszawskiego, które coraz 
więcej stawały się parawanem dla ak- 
cji komunistycznej, odciągały dziatwę 
od. Kościoła i polskości, wszczepiając 
nie tylko zasady marksistowskie lecz 
szerząc patriotyzm rosyjski zamiast 
polskiego w swoim programie, piosen- 
kach, imprezach i koloniach wakacyj- 
nych, I tu znowu — rząd francuski — 
r dla rzetelności robot- 
nika polskiego, oraz z szacunkiem dla 
jego postawy narodowej — zagwaran- 
tował mu szkolnictwo polskie. 
Wychodztwo polskie we Francji jest 
spadkobiercą pięknych tradycji, jakie 
zostawiły mu poprzednie pokolenia w 
trosce o utrzymanie szkoły polskiej. 
Tradycja ta zobowiązuje je do intere- 
sowania się szkołą, utrzymania jej, u- 
suwania przed nią drobnych, lecz jak- 
że dokuczliwych nieraz trudności i 


1—5 na korzyść reprezentacji zagłębia Bo- 
rinage. Polska reprezentacja zyskała dobrą 
opinię wśród belgijskiej publiczności mimo 
porażki.” Grała, szlachetnie jak przestało na 
sportowców. 

Mimo wszystko organizatorzy tych roz- 
grywek powinni włożyć więcej zainteresowa- 
nia w samo organizowanie spot ań i być w 
ciągłym kontakcie z graczami i Wiedzieć czy 
wyznaczony dzień na mecz odpowiada wszy- 
stkim graczom, 

W przyszłości. powinno się - unikać podob- 
nych niespodzianek jak w Borinage, jeżeli się 
chce, by sport polski na emigracji miał pew- 
ną powagę kłubów belgijskich. 

Spodziewamy się, że przyszły występ pol- 
skiej reprezentacji projektowany w Charle- 
roi, nie napotka na podobne trudności jak w 
Boussu Bois. (—) 


Katolickie Ognisko Żeńskie w Brukseli 


Od kilku lat istnieje na. terenie Brukseli 
Katolickie Ognisko żeńskie, które zajmuje 
się opieką nad młodymi Polkami, przyjeżdża- 
jącymi do pracy "domowej w Brukseli, 

Kierowniczka Ogniska pośredniczy w po- 
szukiwaniu pracy dla dziewcząt z prowincji 
belgijskich, które w razie braku mieszkania 
u pracodawcy, mogą zamieszkać w Ognisku. 

W czwartki i niedziele Ognisko jest do dy- 

spozycji dziewcząt, które mogą w nim spę- 
dzić wolne chwile od pracy, korzystać z świe- 
tlicy i zabawić się godziwie w prawdziwej 
atmosferze polskiej. 
. Ognisko jest pod opieką komitetu polsko - 
belgijskiego, a opiekę duchową sprawują 
duszpasterze miejscowi, tak ksiądz polski jak 
i belgijski. h x 

Rodzice, którzy wysyłają swe córki młodo- 
ciane do pracy w Brukseli, niech nie pomija- 
ją tego Ogniska, które zapewnia ich córkom 
oparcie morałne w obcym dla nich środowi- 
sku wielkomiejskim. 

Zgłoszenia o poszukiwanie pracy należy 
kierować do kierowniczki Ogniska pod na- 
stępującym adresem: Home des Jeunes Filles 
Polonaises, 24, Grande Rue au Bois, Schaer- 
beek — Bruxelles — Tel. 15.22.18, 


Diana Lievin (Francja) gościem Huraganu 
Forchie-la-Marche ; 


Klub Sportowy piłki nożnej „Huragan” z 
Forchie-la-Marche podaje do wiadomości, że 
w. niedzielę, 27 maja odbędzie się spotkanie 
Huraganu z klubem polskim z Francji „Dia- 
na” z Liśvin. Spotkanie odbędzie się na bo- 
isku Klubu „Huragan” w Forchie-la-Marche. 
Na mecz zaprasza się wszystkich rodaków 
miejscowości į okolicy: 


skość i pogłębiać wiedzę oraz kulturę 
naszej młodzieży — lecz również — w 
myśl wiekowej tradycji — przyspo- 
rzyć narodowi polskiemu ludzi świa- 
tłych, zarówno w Kraju jak i za gra- 
nicą. 
Miodzież powinna brać udział © 
w życiu organizacyjnym Wychot 
Tymbardziej, że dziatwa i 
wychodźcza to element. zdolny, : 
gający liczne pierwsze lokaty w szko- 
łach, konserwztoriach muzycznych, 
sporcie itp. Obowiązkiem naszym jest, 


aby go zachować polskim i dla Polski, 


zdolnym i godnym przekazania tej pol- 
skości w następne pokolenia, 

Jest powinnością rodziców, wycho- 
wawców społeczeństwa rozbudzać w 
dzieciach kult polskiej szkoły, oraz na- 
szych organizacji i towarzystw, które 
już ehłubnie przetrwały ćwierćwiecze. 

Młodzież musi wypełniać luki w ka- 
drach członków, którzy zeszli z tego 
| świata. - 

Procent, w jakim młodzież zasila or- 
ganizacyjne życie wychodztwa, jest 
wskaźnikiem jego dojrzałości i owoc- 
ności, wysiłków o utrzymanie polsko- 
ści +— tego naszego skarbu najdroż- 
szego: Zarząd Główny 


Polskich we Francji. 
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Gdyby to można było odrobić! 


"Ę Wyznanie byłego komunistycznego posia belgijskiego, 


Autor kgiążki zatytułowanej: „Gdy- 
by to można było odrobić”, Fernand 
Demany jest znanym dziennikarzem, 
redaktorem tygodnika „Front”, a w 
czasie okupacji niemieckiej był naczel- 
nikiem'armii podziemnej w Belgii. Jest 
to ze wszech miar czołowa postać, łą- 
cząca z ideowym nastawieniem szcze- 
rość patriotycznych i ludzkich uczuć. 


va| To też nic dziwnego, że po wyzwole- 
|niu Belgii, Demany, kierownik „„Fron- 
tu niepodległości” został mianowany 


ministrem w nowopowstałym rządzie. 
Ogólnie znany i ceniony stał się nad- 
zwyczaj popularny; społeczeństwo bel- 
gijskie pamiętało jego śmiały wyczyn 
podczas okupacji. Pigmo „Wieczór” 
(Le Soir), które wydawał, zostało prze 
jęte przez Niemców; Demany pokryjo- 
mu wydał jeden egzemplarz ,,„Wieczo- 
ru” w duchu antyniemieckim, pismo 
znalazło się we wszystkich kioskach, a 
sprzedawane pod nosem Niemców, któ- 
rzy nie od razu się spostrzegli! To przy 
pomina nam heroiczne prasowe czyny 
w Warszawie; stolica była zawsze rże- 
telnie informowana i podtrzymywana 
na duchu! . i 


Idcowy komunista 


Pomimo całej swojej bystrości umy- 


|słu, Fernand Demany uległ złudzeniu, 
Niezależnego Związku Nauczycieli | iż w komuniźmie -są- zarodki lepszej | pięknie brzmiące hasła stały się powo- 
| przyszłości i postępu ludzkości, został i dem wzrostu komunistycznej partii; z 


który zerwał z Sewietami 


posłem (wybrany w Charleroi), człon- 
kiem Centralnego Komitetu, najwybit- 
niejszą postacią w ugrupowaniu komu- 
nistycznym liczącym 100.000 osób. Złu 
dzeniu można chwilowo ulec, ale czło- 
wiek myślący, nie może w nim długo 
trwać, przyjrzawszy się hasłom i me- 
todom sowieckim. przyjętym przez bel- 
gijskich komunistów, Demany zerwał 
z nimi w maju 1950 r. Partia chcąc u- 
kryć przyczyny tego zerwania, które 
głośnym echem rozeszło się po kraju 
starała się przedstawić  „odszczepień- 
stwo” Demany, jako zdradę, a przej- 
ście jego „na stronę reakcji” — finan- 
sową komibinację, Byi to cios dla par- 
tii podrywający jej autorytet, tym- 
bardziej, iż liczba komunistów zmalała, 
spadając do 25 tys. i 10 posłów. 
Powstaje pytanie co się stało główną 
przyczyną przystąpienia do komuni- 
stów i co było tą „kroplą oliwy do og- 
nia” w jego wystąpienu z nartii. Pod- 
czas wojny i okupacji Belgii komuniści 
w tym kraju występowali w charakte- 
rze gorących patriotów (Rosji zależało 
na pokonaniu Hitlera), dobro ojczyzny 
zlewało się z dobrem ludu; Sowiety nie 
grały roli przodowniczej, przeciwnie 
mówiono głośno. „że międzynarodowy 
ruch proletariatu jest możliwy tylko 
pośród niezależnych narodów”. Te 


Francuska partia komunistyczna wobec zbliżających się wyborów 


Zbliżające się wybory do parlamentu fran 


cuskiego stawiają wobec wszystkich party} 
ro'itycznych istniejących w latach 1945-16 
dręczące. pytanie, czy stan ich dotychczaso- 


wy powiększy się, czy też dozna po- 
ważniejszego zmniejszenia. Partia komu- 
nistyczna głosi jakoby mowa ustawa 


wyborcza kierowała się przeciwko niej. 
Mimo tegosjednak przyjęła ona stanowisko 
zupełnego odosobnienia, a przywódcy komu- 
nistyczni oświadczyli, że nie może być mo- 
wy o żadnym porozum eniu pomiędzy par- 
tią komunistyczną a jakimś innym ugrupo- 
waniem, nawet t. zw. postępowym. 


Historia partii komunistycznej 
od wyzwolenia  . 
Wyzwolenie było dla partii komunistycz- 
nej okazją do bardzo poważnej zmiany. 
Zapewne. w roku .1944, partia komuni- 
styczna opierała się na tych samych zasa- 
dach co przed wojną, na Marksie, Leninie 
i Stalinie; 21 punktów uchwalonych na dru- 
gim Kongresie III Międzynarodówki w lip- 
cu 1920 r. w Tours i 59 tez przyjętych na MI 
Kongresie Międzynarodowym w czerwcu — 
lipcu 1921 r. zmierzało do uczynienia z par- 
tii komunistycznej organizacji, która miara 
pociągnąć robotniczy proletariat miejski 
i wiejski, popierać bez żadnych zastrzeżeń 
Rosję sowiecką i postarać się o zapewnienie 
triumfu sowieckiego marksizmu wo Francji, 


lecz o wewnętrznej 'órganizacji mocno soen- |. 
silnie 2. SREB 


tralizowanej i 


p > 
zła się w roku 1944 
niż przed wojną. -t 


- [sie wszelkiej polity 


Międzynaro- 
została ona 


1. Zaraz po drugiej wojnie 
dówka oficjalnie nie istniała, 
rozwiązana w marcu 19843 roku, gdyż nie 
odpowiadała nowym warunkom, wytworzo- 
nym przez wojnę i Rosja musiała się liczyć 
z pomocą i żądaniami zachodnich aliantów. 
Partia komunistyczna we Francji miala 
jednak zawsze związek z Rosją sowiecką. 

2. Partia komunistyczna we Francji znacz- 

nie wzrosła pe wyzwoleniu, W r. 1924 otrzy- 
mała ona 875.000 głosów i miała 26 manda- 
tów, w r. 1928 — 1.063.000 i 14 mandatów; 
w r. 1932 — 800.000 głesów i 12 mandatów; 
w roku 1936 -— 1.500.000 giosów, które jej 
dały 72 mandaty, Wybory zaś w r. 1945 
przyniosły komunistom 5.074.000 głosów i 152 
mandaty, w czerweu 1945 r. 5.274.000 gło- 
sów i 148 mandatów, a wreszcie w ostat- 
nich wyborach w listopadzie 1946 roku par- 
tia komunistyczna otrzymała 5.586.000 gio- 
sów, które jej dały 179 mandatów. 
"8. Po raz pierwszy partia komunistyczna 
weszła do koalicji rządowej, najpierw w Al- 
gerze, później w rządzie tymczasowym de 
Gaulle'a i w różnych innych rządach. 

W r. 1947 nastąpił roziam pomiędzy ko- 
munistami i niekomunistam] w rządzie, a 
już szczególnie w Zgromadzeniu  Narodo- 
wym, gdzie komunistyczni posłowie głosowa- 
Ji przeciwko rządowi, w którym zas gadali 


Oznaki odprężenia: 


w stosunkach anglo- amerykańskich 


LONDYN. — W opinii brytyjskiej panuje sama zorganizowała swą obronę. 


przekonanie, że odwołanie generała Mac Ar- 
thura było wynikiem dążeń brytyjskiego Mi- 
nisterstwa Spraw Zagranicznych. Z drugiej 
znów strony postanowienie rządu Attlee w 
sprawie wstrzymania wywozu do Chin wszel- 
kiego materiału, mającego znaczenie strate- 
giczne (włącznie z wywozem kauczuku), sta- 
nowi niezaprzeczoną satysfakcję udzieloną 
przez Londyn rządowi amerykańskiemu. 

Również jeśli chodzi o Formozę, Wielka 
Brytania nie będzie się domagała oddania 
tej wyspy Chinem komunistycznym dotąd, 
dopóki trwa wojna na Korei. Formoza pozo- 
stanie_więc przedmiotem przyszłych rozmów 
w rękach Stanów Zjednoczonych w każdej 
nróbie uregulowania spraw Dalekiego Wscho- 
du. ć 
Pozostaje joszcze jednak kilka spraw do 
załatwienia. 

Postanowićnie rządu amerykańskiego w 
sprawie zagwarantowania nienaruszalności 
terytoriów Australii i Nowej Zelandii, w ra- 
mach przymierza z Dominiami usunęło dla 
niektórych przeszkodę do szybkiego zawarcia 
traktatu pokojowego z Japonią. 

Dzięki temu przymierzu Dominia brytyj- 
skie nie będą się sprzeciwiać niektórym po- 
stanowieniem projektowanego traktatu, a w 
szeżególności zaś zezwoleniu, aby Japonia 
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Przygotowanie sprzętu 
do przeszkolenia 
brytyjskich rezerwistów 


W ciągu lata br. znaczna 
część rezerwistów brytyj- 
skich zostanie powołana na 
ćwiczenia. FRezerwiści ci są 
określeni jako „klasa %”. 

W związku z ich przyby- 
ciem jednostki: armii brytyj- 
skiej przygotowują odpowie- 
dni materiał wyszkoleniowy. 
Oficerowie. i niektórzy pod- 
oficerowie odbędą kilka ćwi- 
czeń taktycznych na stołach 
plastycznych. i 

Zdjęcie (od góry) przed- 
stawia przygotowanie takie- 
go stołu w jednej z jednostek 
brytyjskich. 

Na dalszym zdjęciu znowu 
widać czołgi wyciągnięte z 
magazynów dla przeprowa- 
dzenia ćwiczeń z rezerwista- 
mi. Są to jedne z najnowo- 
cześniejszych wozów pancer- 
nych w W. Bryłanii. j 

W ten sposób rezerwiści 
brytyjscy zapoznają się. ze 
sprzętem jaki został wpro- 
wadzony. do armii już po od- 
byciu przez nich obowiązko- 
wej służby wojskowej. 


(Mat and Stereo Service) 
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Dla innych jednak takie stawianie sprawy 
stanowi groźbę dla spoistości brytyjskiej 
Wspólnoty, 

Najcięższe jednak zagadnienia związane z 
zawarciem traktatu pokojowego z Japonią 
są natury gospodarczej. 

Wielka Brytania, dla której Japonia jest 
groźnym konkurentem, sprzeciwia się: 

1. Nieograniczonej budowie statków han- 
dlowych w stoczniach japońskich; 

2. Nieograniczonemu rozwojowi japońskie- 
go przemysłu włókienniczego; 

3. Włączeniu Japonii do międzynarodowych 
traktatów handlowych, mających klauzulę 
kraju najbardziej uprzywilejowanego. 

Ostatnie statystyki wykazały, że pomimo 
ngraniczeń Japonia potrafiła w kilku miesią- 
cach zdobyć trzecie miejsce wśród krajów 
budujących statki, po Wielkiej Beytanii i 
Francji, Wielka Brytania uważa, że nie jest 
możliwa wolna konkurencja z Japonią, gdyż 
robotnik japoński ma o dużo niższe wymaga- 
nia życiowe niż robotnik angielski. 

Prócz tego sądzi się powszechnie w Londy- 
nie, że obecnie, gdy ze względów politycz- 
nych rynek chiński jest zamknięty, należy 
bardziej chronić rynki angielskie przed Kon- 
kurencją japońską, która ostatnio bardzo 
wzrosła. y 
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się więc przeciwko Płanowi Marshalla, prze- 
ciwko dozbrojeniu Francji, przeciw prowa- 
dzeniu wojny w Indochinach; giosiła zawsze 
ne tylko sojusz.7, Rosją sowiecką, ale nie 
sprzeciwianie się Rosji nawet w wypadku 
agresji. 


Program partii komunistycznej 

Ostatni kongres franeuskiej partij komu- 
nistycznej odbył się w r. 1950 w Gennevil- 
liers. Kongres ten ustali w wielkich zary- 
sach linię przewodnią ruchu komunistyczne- 
go a więc: „partia komunistyczna reguluje 
swoją działalność według teorij marksistow- 
sko-leninowskiej”. 


Organizacja partii komunistycznej 

Do roku 1924 francuska partia komuni- 
styczna zachowała wewnętrzną organizację 
partyj H Międzynarodówki, Dop:ero po 
śmierci Lenina biorąc pod uwagę doświad- 
czenia nabyte przez bolszewicką partię ko- 
munistyczną dokonano reorganizacji partii. 
W szczególności zastąpiono sekcje przez ko- 
mórki, które nie są zwykłym narzędz.em pro 
pagandy, lecz podstawą organiczną partii. 
Komórka musi wykonać wszystkie zadania 
| partii w swej fabryce, tak jak grupa lokal- 
na wykonuje w pewnej miejscowości. Są 
więc komórki przedsiębiorstwa, komórki pe- 
wnej ulicy, które się zberają wedlug dziel- 
nic í iwona organizację mi 


ą wać sprawę zed 
swym ecz postanowienia raz 
przyjęte muszą być zastosowane i mniej- 
szęść musi się podporządkować większości; 
organy niższe muszą zastosować postanowie 
nia organów wyższych, Krytyka į samokry- 

tyka musi być starannie skierowana do pew- 
nych określonych celów. 

Jaki jest stan liczebny partii komunistycz- 
| nej we Fraucji? W roku 1937 liczyła partia 
977 sekcyj, 4.041 komórek przedsiębiorstw, 
8.951 komórek lokalnych i 328.000 członków. 
W marcu 1945 roku było 2.754 sekcje, 6.145 
komórek przedsiębiorstw, 20.702 komórki lo- 
kalne i 545.000 członków. W grudniu 1946 
roku partia komunistyczna liczyła 3.472 se- 
keje, 8.363 komórki przeds'ębiorstw, 12.060 
komórek wiejskich, 15.860 komórek lokal- 
nych i 819.000 członków, 

Brak ścisłych danych nie pozwala doklad- 
nie określić, jaki jest obecnie stan partii, 


lecz jest rzeczą pewną że 
liczba członków partii komu- 
nistycznej we Francji znacz- 


nie się zmniejszyła. 


Przeciwnicy partii kommunistycznej 

Chociaż nazcwnątrz partia komunistyczna 
występuje jako blok jednolity, to jednak licz- 
ne roziamy znacznie ją osłabiły, 

Jako ostatni wystąpił tak zw. niezależny 
francuski ruch komunistyczny, który się ofi- 
cjalnie ukonstytuował dnia 1 maja br. w 
północnej Francji, -W chwili obecnej nie 
można jeszcze ocenić dokładnie znaczenia 
tego ruchu, a przywódcy jego nie chcą po- 
dać nazwisk niektórych zwolenników, którzy 
jakkolwiek sprzyjają ruchowi, to jednak po- 
zostali na razie w partii komunistycznej. 

Poza działalnością prowadzoną przez od- 
stępców od partii należy jeszcze podkreśl.ć 
propagandę prowadzoną przeciwko partii 
komunistycznej za pomocą broszur i afiszów 
zapoczątkowaną przez Jean-Pavl Davida 
i ruch „Paix et Liberté” — od września 
1950 roku, jak również przez serię dzieł o- 
głoszonych przez byłego przywódcę Komin- 
ternu i byłego komuniste włoskiego, Ros- 
siego, który odsłonił ciekawe szczegóły poli- 
tyki sowieckiej i działalności komunistycznej 
pomiędzy rokiem 1939 i 19441, 

Zanosi się więe na to, że sprawdzić się 
mogą słowa byłego komunisty włoskiego Si- 
lone, który powiedziaj, że „Ostateczna walka 
odbędzie się pomiędzy komunistami | były- 
mi komunistami,” ; 


Samolot wzniósł się 
z ciężarem 95 340 kg 


Leng Bcach (Kalifornia), — Kwa- 
| tera główna amerykańskich sił po- 
wietrznych podała do wiadomości, że 
samolot zwykłei produkcji Douglas 
C-124 Globemaster, w czasie próbkego 
lotu potrafił wznieść się z obciążeniem 
95340 kg, co przedstawia najwyższy 
ciężar uniesiony w powietrze do chwili 
obecnej. . 


RAF. posiada nowy motorowy hombowiec 
„Vickers 660” 


LONDYN. — R.A.F, posiada obecnie no- 
wy typ bombowca, którym jest czteromoto- 
rowiec odrzutowy typu „Vickers 660”. Pod- 


„| wozie tego bombowca ma trzy koła. Skrzy- 


dia układają się w kształcie strzały. Nowy 
bombowiec osiąga szybkość lotu ponad 800 
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nia, niż dwumotorowy y 


km, na godzinę i ma większy me wiza |” 


10 tysęcy przed wojną, wzrosła do pr. 
szło stu tysięcy. 
Szydło wyłazi z worka 


Po wojnie taktyka sowiecka zmienia ; 
się, ta zmiana echem odbija się w na- 
stawieniu kierownków partii, a miano- z 


Edga 


wicie jej-sekretarza generalnego, 
ra Lalmand, zwanego Mentorem 
Tervfe i Jana Borremans. To nast: 
|nie zależności od Sowietów pi 
jące poczucie niezależności i godnć 


narodowej jasno wyraziło się w 1949 r. 


w oświadczeniu Mentora: „Gdyby ar- 
mia „sowiecka odpierając imperiali- 
stycznych napastników. przybyła na 
naszą ziemię, bylibyśmy szczęśliwi i 
dumni połączyć się z nieprzebranymi 
tłumami robotników, którzy by w na- 
szych miastach i wsiach witali żołnie- 
rzy Wyzwolenia”. 

To stanowisko partii stało się powo- 
dem zerwania z nią posła Demany i 
rozczarowania sfer pracujących w Bel- 
glii; na przestrzeni czterech Jat 75 tys. 
członków odpadło. Autor książki „Gdy- 
by to można było odrobić” pisze: „Oni 
(robotnicy) mają gorzką świadomość, 
iż stracili pięć lat życia i służyli z ca- 
łym zapałem, z całą wiarą i z całym 
wysiłkiem sprawie, która nagle prze- 
stała być ich sprawą. Oni należą dziś 
do bezimiennej armii byłych komuni- 
stów „która jest olbrzymią w Belgii, ol- 
brzymią w Europie, olbrzymią nawet 
na całym świecie”. 

Demany przekonał się, że w partii 
człowiek jako taki nie istnieje. Jest to 
„robot” dla wykonywania danych so- 
bie rozkazów, ślepo przyjmowanych 
Dyskusje w łonie partii są tylko pozo- 
rem, rezolucja jest z góry przewidzia- 
na, to ta, którą podała partia i jest za- 
wsze jednomyślnie przyjęta ! „Kiedy 
inteligent — pisze redaktor Demany — 
wstępuje do partii komunistycznej, dą- 
żeniem jej jest, by. go złamać, uczynić 
woskiem w swoich rękach, podporząd- 
kować jego umysł, poniżyć, uczynić 
mniej dojrzałym od tych ludzi, których 
pragnął, przystępując do nich — wzbo 
gacić i podnieść”. 

Członkowie partii są traktowani jak 
dzieci potrzebujące szkolnej dyscypli- 
ny, przybycie na zebranie komitetu 
jest zapisywane i spóźnienie się na kil- 
ka minut karane jest listem pełnym 
wymówek i uwag. Opuszczenie zebra- 
nia nie jest uwzględniane itd. Demany 
opowiada, iż spostrzegłszy się, iż jest 
szpiegowany, zaprotestował przeciwko 
temu, na co Mentor odpowiedział mu, 
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niący obowiązek kontroli na 
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słychanej, monstrualnej doktryny, bę- 
dącej zniewagą dla naszego wieku i cy- 
wilizacji. 

Pośród licznych przykładów postę- 
powania sowieckich kierowników w 
stosunku do zagranicznych komuni- 
stów najbardziej charakterystycznym 


jest następujące opowiadanie. Amba- ' 


sada. sowiecka w Brukseli wydała 
przyjęcie na cześć komunistycznego pi- 
sarza, izaelickiego pochodzenia, Ilia 
Ehrenburga. Na tym przyjęciu Dema- 
ny był obecny. Jeden z sowieckich dy- 
plomatów, bawiących wówczas w Bel- 
„gii, Pawłow, (obecny ambasador so- 
wiecki w Paryżu) zbliżył się do komu- 
nistycznego posła i zapytał go ze słod- 
ko-kwaśnym uśmiechem, jak to się sta- 
ło, iż spotkał go przed paru dniami w 
ąmbasadżie Stanów Zjednoczonych i 
że Demany go nie poznał? Zapytany 
odpowiedział ze zdziwieniem, nie wol- 
nym od oburzenia, że w ambasadzie 
nie był, a zresztą będąc belgijskim po- 
słem wolno mu bywać w amerykań- 
skiej ambasadzie zarówno jak w 50- 
wieckiej. Nie dając za wygraną, Pa- 
włow zauważył, iż może to był ktoś po- 
dobny do Fernanda Demany „podsu- 
nięty przez reakcję” i dodał, że na tym 
można poprzestać, ale Demany uważał, 
że sprawa nie jest załatwiona i żądał, 
by partia zaprotestowała, potępiając 
podobne uwagi, skierowane przez cu- 
dzoziemców do przedstawiciela belgij- 
skiego narodu. 

Kierownicy partii roześmiełi mu się 
w nos; przeciwnie zarzucili mu, że jest 
„złym komunistą”, bo „dla dobrego ko- 
munisty, sowiecki dypłomata nie jest 
cudzoziemcem i ma wszelkie prawo kry 
tykowania go i badania”! 

Książka Demany jest nowym oskar- 
żeniem sowieckiego reżimu, świadec- 
twem przyniesionym przez człowieka, 
który jako dziennikarz, redaktor i po- 
seł trzyma rękę na pulsie politycznego 
i społecznego życia, który w czasie o- 
kupacji niemieckiej dał dowody patrio . 
tyzmu i wykazał się człowiekiem czy- 
nu. Książka jego jest dokumentem pier 
wszorzędnego znaczenia, przyczyni się 
niewątpliwie do oświecenia tych jesz- 
cze, którzy pozostają w błędzie i nie 
widzą teoretycznej i raktycznej po- 
tworności sowieckiej doktryny, sowiec- 
kiej partii „podporządkowanej — pisze 
Demany — obcym interesom, partii w 
której nie ma socjalizmu, ale jest de- 


spotyzm, nie wyzwolenie myśli, ale jej ` 


ujarzmienie, nie nadzieja na przy- 
szłość, ale mroki i niewolnicze podda- 
nie się”, ; RA 

Cóż można dodać jeszcze do tych 
słów, pochodzących od człowieka, któ- 
ry w przeciągu pięciu lat był ideowym 
omunietą ? 
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„że nie jest szpiegiem towarzysz, peł- 
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zgłębienia, przeniknięcia do dna tej nie 
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Po 3-letniej nieobecności 


jedyne przedstawienie > cze 3: 


-w piątek 25. maja 


UWAGA! Ponieważ żadne miej- 
sce publiczne nie jest dosyć ob- 
szerne, ażeby pomieścić żak potęż- 
ny materiał, Cyrk PINDER w swym 
dużym komplecie zainstalował się 


na STADIONIE MIEJSKIM. 


Następnie w miejscowościach: 

GRENAY — 26-g0 maja; 

LIEVIN — 27-g0 maja; 

HENIN-LIETARD - 28 i 29-g0 maja; 

DOUAI — 30 i 31-g0 maja 
Wkróice połem w : 

DENAIN - LENS -- HARNES -- CARVIN -- 

BETHUNE -- BRUAY -- NOEUX itd. itd... 


A f największy CYRK świata 
— Hipodrom — 


_ |PINDER 


założony w r. 1854 
Dyrektorzy - właściciele 


Mr. et Mme Charles SPIESSERT 


Jest to cyrk, kłóry swoją dosko- 
s nałością sam sobie robi r e. 
18 Jest to organizacja najbardziej 
| fantastyczna naszych czasów, 
Jego olbrzymi namioż o 10.000 
miejsc i postawiony w 3 godzinach 
przez 1$0 monierów - specjalistów, 
przewożony jest 60 „konwojami 
(130 wozów). 


Jego pge toe widowisko 1951 
est zupełnie nowym 


| Glade ię NOG > 


30 atrakcji międzynarodowych 
naprawdę sensacyjnych 
: 400 osób, 10 karłów. —— Park zo- 
ologiczny zawiera 40 dzikich zwie- 
rzął, 60 koni, z których grupe wy- 
siępuje w cudownym Kadrylu Lan- 
sierów (kreacja PINDER). 

Jego legendarne stado 
10-ciu słoni - akiorów, 
kłórzy wykonują skecz i tańczą 
„Bumba” 1 „Samba”. (Wyłączność PINDER). 
Jego 20 błaznów 
jego „Defilada Narodów” 

jego wielka gromada 
akrobatów, żonglerów, jeźdźców, 
tancerek, iłd..., 
i to, czego jeszcze nigdy nie wi- 
dzieliście w żadnym innym cyrku 
i F o 


ty ER 
bedzie ponad tym czarodziejskim 
pochodem 
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Mieszkańcy wiosek i okolicznych osiedli 


tym razem. wario deranżować się 
Mi pospieszyć na widowisko, gdyż 


mie będziecie zawiedzeni! 


U PINDERa: żaden bluf 


Uroczy widok 
prawdziwe czerodziejstwo 


Trzeba zobaczyć 


CyrkPINDER 


a kędziecie zdziwieni 


Przede wszystkim 
zarezerwujcie sobie miejsca 


ponieważ Cyrk PINDER zawsze jest 
aF przepełniony PE 


UWAGA ! — Chcąc ażeby wszy- 
scy mogli oklaskiwać ło fanta- 
styczne widowisko, Dyrekcja Cyrku 
PINDER, ze względu na ciężkie 
czasy, w jakich żyjemy, zgodziła 
się na niskie CENY POPULARNE. 
Jedynie PI ND ER stosować może 
łak niskie ceny ze względu na ol- 
brzymią wielkość swego hipodro- 

i mu, który 
„pomieścić może 10.000 widzów!... 

Przez cały dzień, począwszy od 
"-ej rano, zwiedzanie menażerii 
i przedsprzedaż biletów. ? 


Garaż na rowery i m kle, 
które będą pod nadzorem czas 
każdego przedstawienia. 
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d Skutek kazania 
| «iedy chwalono raz kazanie słynnego kaz- 
nodziej francuskiego ks. Bourdalou, odpowie- 


X dziął on skromnie: 
— Ks, N. jest napewno więksżymi kazno- 


A dzieją ode mnie.... Bo na moim kązaniu krad- | wi. 
Jeżeli księżyc w białym kole (lisiej czapie), | 


ną zegarki, a po jego kazaniu — oddają. 


P R S 
Przysłowia 1 mądrość 
— Pamiętaj, synu, że przysłowią są mą- 
drością narodu, a jedno z nich mówi, że... 
— Niech tato nie zawraca głowy! Wy- 
szedłem już na tym, jak Zabłocki na mydle. 
— „Mowa jest srebrem, a milczenie złotem” 
Zastosowąłem to przysłowie w szkole: zapy+ 
tany przez nauczyciela nie wypuściłem nawet 
pary z ust — i dostałem dwóję. 
i x x 
: Kręgosłup 
— Powiedz mi, co to jest kręgosłup? 
— Też pytanie! To jest taki kijek na' któ- 
rym z jednej strony siedzi głowa, a z dru- 


giej siedzę ja. 
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Hodowca 
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Dzieje jarzyn 


Każda rzecz ma swoją historię; a im 
więcej dla ludzi użyteczna, tym bar- 
dziej są interesujące jej dzieje i spo- 
sób, niekiedy przypadkowo, w jaki zo- 
stała odkryta lub rozpowszechniona. 

Ziemniaki 

Weźmy nasze ziemniaki, które ma- 
my zwyczaj nazywać kartoflami, uży- 
wając słowa pochodzenia niemieckie- 
go; otóż zazwyczaj przypuszcza się, że 
zostały rozpowszechnione w Europie w 
XVII wieku. Tak nie jest. Jarzyna ta 
rodem z Ameryki została z Peru przy- 
wieziona przez Hiszpanów, znano ją 
już we Włoszech w 1535 r. a król fran- 
cuski, Ludwik XIII, na którego stole 
podano ją po raz pierwszy w 1615 r. 
uznał ją za doskonałą jarzynę. Od te- 
go czasu zaczęto na ulicy sprzedawać 
ziemniaki surowe lub gotowane i zna- 
leziono tyle sposobów przyrządzania 
ich, że na jednej uczcie ziemniaki sta- 
nowiły dwadzieścia dań o różnych 
przyprawach. Liczba tych dań wzrosła 
z czasem, obecnie mamy sto piętnaście 
sposobów podania ziemniaków. Jeden 
z nich, należący do wyszukanych po- 
wstał przypadkowo: są to zwane we 
Francji „pommes smufflćes” (wydmu- 
chane). Stało się to na inauguracji li- 
nii kolejowej w Saint-Germain en 
Laye, pod Paryżem, Pociąg spóźnił się 
i restaurator, któremu powierzono u- 
rządzenie bankietu musiał odstawić 
frytki, bo już były gotowe. Przed po- 
daniem na stół zanurzył je w gorącej 
oliwie i ku swemu wielkiemu zdziwie- 
niu zobaczył, że się „wydęły”. 

Kapusta 

Niesłusznie dyskredytujemy kapu- 
stę nazywając ludzi lekkomyślnych i 
nierozsądnych  „kapuścianą głową”. 
Kapusta cieszyła się po wsze czasy 
wielkim uznaniem, nie tylko jako po- 
trawa, ale nawet jako środek leczniczy 
W starożytności przypisywano jej 


j |jwiasność leczenia bezsenności, a nawet 


głuchoty i uważano, ` że po nadużyciu 
wina nie tak nie przywraca trzeżwości 
— jak kapusta! Na wsi, w Małopolsce 


przypuszcza ją, że kwaszona kapusta 
może wyleczyć gruźlicę! i 
Groszek 
Groszek pochodzi z Persii, ojczyzną 
jego są też Indie. Jest to jarzyna, któ- 


ra wraz z soczewicą najdawniej zosta- 
ła poznana i używana. Przecież już 


Biblii za miskę soczewicy Abel nabył 
od Kaina prawa pierworodnego syna. 
Obecnie archeologiczne poszukiwania 
w Szwajcarii i na Węgrzech wydobyły 
spośród przedmiotów pochodzących z 
epoki kamiennej i brązowej skamienia- 
łe: soczewicę i groszek. ` : 

Ten ostatni zawdzięcza swoje po- 
wodzenie we Francji Ludwikowi XIV, 
który, jako prawdziwy smakosz, po- 
znał się na nim i nazwał go „pierwszo- 


zędną jarzyną”. Od tego czasu gro, 


szek podawany był na wielkich przy ję” 
ciach i ubiegano się o nowe przępisy 
przygotowania „modnej jarzyny”. Po- 
wodzenie groszku wyrządzało krzywdę 
fasoli, uważanej jako podrżędna potra- 
wa; to mniemanie przetrwało do na- 
szych czasów. 


Fasola 


Fasola nie była znaną w starożytno- 
ści. Grecy i Rzymianie uprawiali bób; 
natomiast w Ameryce Meksykanie za- 
liczali ją do ulubionych potraw. Faso- 
lẹ wprowadzoną do Włoch w XV wie 
ku przywiosła do Francji narzeczona 
króla Henryka II, Katarzyna Medycej- 
ska i nie tylko w formie jarzyny, ale 
też kwiatów fasoli, które znalazły się 
w koszach innych kwiatów. Pomimo 
tak wysokiego patronatu fasola nie 
przyjęła się na razie i dopiero kiedy 
wielki wódz Kondeusz, krytykujący 
zbytnie smakoszostwo i „modę grosz- 
ku” kazał podawać na swoim stole fa- 
solową zupę — jarzyna ta zaczęła się 
rozpowszechniać. To też fasolowa zupa 
otrzymała jego imię i na jadłospisach 
figuruje jako „potage Conde”. i 

Starożytny omlet | 

Ze wszystkich sposobów przyrządza- 
nia jaj — omiet jest niewątpliwie naj- 
lepszy. Nie tylko zaliczyć go można do 


W FOLU. — Kosić wcząs trawy, koniczy- 
lucerniki za kosą zaraz zą- 


in tki ( à e ro ge z czy: 
przerywać: buraki, marchew i kukurydzę. 
Obsypywąć ziemniaki; w. ziemniakach uwa- 
żać na chrabąszcza doryphorę, tępić i ni- 
szczyć go energicznie. Tępić w koniczynie 
kaniankę (cuscute), oset w zbożu i na mie- 
dzach. Kosić chwasty po miedzach, burtach 
rowu, pod budynkami, bo na nich legną się 
rozmaite szkodniki roślinne. Nie zapominąć 
natychmiast po skoszeniu zboża — podory- 
wać. 

W WINNICY. — Wykonać trzecią orkę. 
przeprowadzić t.zw. zielone cięcia: wyłamy- 
wanie, uszczykiwanie, przycinanie, oraz prze- 
rzedzanie i wystrzyganis gron. Siarkować i 
opryskiwać cieczą bordoską (1 procentową) 
winoroś!, przeciwko zarązie winorośli (mil- 
diou) i trądowi winorośli (oiqioum). 

W OGRODZIE. — Usunąć i oczyścić in- 
spekta, które obecnie są zbyteczne. Pielę- 
gnować zagony z warzywami; często pielić, 
motyczyć i spulchniąć ziemię. Podlewać obf!- 
cie przeważnie rano į wieczorem. Trawniki 
kosić i wałować. Siew głównych warzyw pra- 
wie ukończony. Możną siać jeszcza w grunt: 
rzodkiew, groch, fasolę na zielono, marchew 
(St. Valery), cykorię, buraczki, rzepę, bru- 
kiew, ogórki, rzeżuchę, (cresson), melony, 
cebulę (oignon blanc hatifs), szczaw, pietrusz 
kę. Kończyć wysadzanie w grunt rozsady: 
kapustę brukselską, selery, ogórki, melony, 
pomidory, pory, kalafiory, kapustę. Kończyć 
szparagowanie i rozrzucić wały szparagowe. 
Oczyścić truskawki z zielska, z wąsów, mi- 
szczyć pędraki. Ucinać pędy boczne przy po- 
midorach, palikować i obwiązywać, Okopy- 


Prace w ogrodzie i 


|jwać kapustę, kalafiory, pomidory i ziemnią- 


okopywać i 


na toli 


ki. W ziemniąkach zwracąć baczną uwagę 


ną szkodnika -= dorypforę. Wysiew kwiatów, 


prędko dojrzewających jak: rezeda, : mak, 
chryzantemy roczne itp. 


podlewać 


mi i chorobami drzew jak np. rdza. Opieko- 


wać się młodymi drzewkami. Przeprowadzać 
zielone cięcia brzoskwiń i winorośli, Ozna- 
czyć najlepsze krząki porzeczek i malin na 
przyszłe podkłady. Drzewa silnie obsądzone 
owocami, podpierać podpórkami į usuwać o- 
woce zbyteczne, chorobliwe i niedokładne. Po- 
dlewać ; podgarniać ziemię przy młodych 
drzewkąch. W pasiece: omiątać z uli paję- 
czynę, bo się w nią chwytają pszczoły; roz- 
poczyna się zbiór miodu; usuwać pełne a da- 
wać próźne ramki. 

W PODWÓRZU. — Strzyć owce. Odstawić 
źrebaki urodzone w marcu i jagnięta w lu- 
tym. W stajniąch itp. budynkach gospodar- 
czych, ściąny wybielić wapnem z dodatkiem 
ałunu, który tępi muchy. Powypizowić okna 
i powsadzać siatki druciane, Nawóz na gno- 
jowni złlewać gnojówką lub wodą. Przerzbiać 
komposty. Czyścić zasieki i śpichrze pod zbo- 
że. Zbadać budynki czy- nie potrzebują repe- 
racji.Siewniki obejrzeć i zamówić brakują- 
ce części. W lokalu gdzie przechowywane 
jest wino, nie pozwolić na podniesienie się 
temperatury; zamykąć otwory i okna, przez 
które wpadają promienie słoneczne; 
wino w beczkach į; w wypadku rozpoczęcia 
fermentacji, przykryć beczki mokrą słomą. 
Oddać do reperacji próżne kadzie i beczki 
Wypuszctać drób na pole i plantacje, gdzie 
znajdują się pędraki i inne szkodliwe owa- 
dy. Obcinać gałęzie topoli itp. drzew na pa- 
sze dla owiec. Nie spasać inwentarzem za- 
grzanej zielonej paszy. Zamówić zboże do sie- 
wu i stuczne nawozy. Zapisać wydatki i do- 
chody. Sprawdzić rachunki z właścicielem. 
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Polskie przepowiednie ludowe 


Jeżeli słońce wschodząc nie spocznie za 
chmurą, następny dzień będzie pogodny i 
jasny, a jeżeli za chmurą, to słotny, albo 
pochmurny. 

Czerwona zorza wieczorna — ku wiatro- 
wi; jasno-żółta — deszcz, 

Słońce piecze i cisza w powietrzu — ku 
nawałnicy. ; 

Jeżeli dookoła księżyca pokaże się czerwo- 
na obwódka, która cokolwiek się rozsze- 
rza i prędko znika, to będzie jasna i sucha 
pogoda. Dwie takie obwódki, albo jedna, lecz 
smętne, tj. niewyraźne — zwiastują mróz. 

Jeżeli księżyc blady, albo mętny, to bę- 
dzie deszcz, jeżeli jaskrawo czysty — nie- 
skazitelna pogoda. 

Raki wychodzą na brzeg przed niepogodą. 

Owce stukają łbami, jedna drugą, jeżeli 
się ma — ku wiatrowi. P 

Świnie obcierają się o coś twardego (czo- 
chrają się) — ku mg — kwiczą — ku 
nievogodzie; szarpią słomę — burzy. 

Koń chrapie — ku niepogodzie; parska ku 
qdeszczowi. 

Wrony kąpią się wczesną wiosną — ku 
ciepłu, 

Wróble kąpią się w kurzu — ku deszczo- 


będzie deszcz. 

Gwiazdy zamglone — deszcz lub śnieg. 

Jeżeli dookoła księżyca jest czerwony krąg 
wkrótce będzie deszcz z wiatrem. 

Jeżeli świątło gwiazd migoce — wątpliwa 
pogoda. 

Łabędzie lecą z północy na południe póź- 
no, na przykład w początkach październik. 
jesień będzie długotrwałą i ciepła, > 

Jaskółki fruwają nisko — deszcz i wiatr. 

Jeżeli na dębie dużo żołędzi, to będzie sro- 
ga zima 

Jeżeli wychodzący z komina dym spađa ku 
ziemi wówczas, kiedy nie- ma wiatru, to 
wkrótce powinien być w zimie śnieg, a w 
lecie deszcz. 


Jeżeli bez wiatru, dym idzie prosto do gó- 
ry nawet w czasie niepogody, to wkrótce po- 
winna nastąpić nieskazitelną pogodą. 

Okiennice lub ramy okienne, jeżeli pod- 
czas zimna potnieją, będzie ciepło, a w le- 
cie wilgotna į dżdżysta pogoda. 

Kiedy kurczęta zbierają się do jakiegokol- 
wiek zakrytego miejsca, albo chowają się 
pod matkę — to będzie wilgotna pogoda, 

Kury i inne ptaki, jeżeli często i długo ©- 
czyszczają się (isczą się)— będzie brzydka 
pogoda. 

Po wczesnym pianiu kogutów podczas sil- 
nych mrozów, należy oczekiwać ciepłej i u- 
miarkowanej pogody. 

Kiedy kaczki na wodzie chlapią się i krzy- 
czą — to bezwarunkowo będzie deszcz. 

Kot kładzie się na piecu chlebowym' — 
wkrótce będzie deszcz. 

Koty drapią pazurami po drzwiach, 


stole, albo czymkolwiek innym — wiatr i 


śnieg. 


Psy tarzają się po ziemi: w zimie — ną) 


śnieg, a'w lecie — na deszcz. 

Jeżeli myszy scielą gniazda na wierzchy 
stert lub stogów — to jesień będzie prze- 
ciągła i mokra; jeżeli zaś ną dole stert i w 
ziemi pod sertami — będzie sucha wiosna. 
Ryby przed deszczem lepiej się łapią, a 
przed wiatrem nie łapią, się. 

Jeżeli mgła spada na dół i rozścielą się 
ziemi, to należy oczekiwać ładnej sagi. 

Jeżeli z wieczora mgłą lub od wody unosi 
się do góry,.to następny dzień będzie gorą- 
cy — (upalny). 

Jeżeli przez kilka dni z- rzędu, widoczne 
są białe obłoki, przechodzą nisko, oczekuje- 
my chłodów. 

Jeżeli przez kilka dni z rzędu, widoczne 
są biale obłoki, to/będą chtody z deszcząmi; 
ciemne | czerpe — deszcz, 

Kiedy wróble ścielą gniazda, lub latają c3- 
łymi gromadami, będzie nieskazitelna pogo- 
da. ? 


Pielęgnować różę.) 
krzaki; czyścić į usu- 


badać | 


najsmaczniejszego dania, ale też do 
najbardziej ekonomicznego, jedno jaj- 
ko wystarczy by pokryć talerz! Jak 


wieść niesie, omlet powstał dzięki nie- 


zręczności pewnego egipskiego kucha- 
rza, za czasów faraonowych. Miał on 
zwyczaj przyrządzać dla. egipskiego 
władcy jajka sadzone, ale w pośpiechu 
przechylił patelnię, jajka się pomiesza- 
ły, zlały i wyszedł z tego omlet! Można 
przypuszczać, że była to najpierw ja- 
jecznica, którą egipski kuchmistrz u- 
doskonalił i zamienił na znany nam, 
klasyczny omlet. Szynka, ziemniaki lub 
konfitury są późniejszymi dodatkami 
do omletu. 
` Argus. 


pe 
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3.250 milionów kilogramów tytoniu 
w okresie 1950/51 


Na podstawie ostatnich statystyk opubli- 
kowanych w Stanach Zjednoczonych, produk- 
cja tytoniu w okresie 1950/51 wynosiła 
3.250 milionów- kilogramów. Wzrost w po- 
równaniu ze zbiorami za okres 1949/50 wy- 
nosi 9, milionów, j 

Największym producentem była Azja, na 
którą przypada ponad 40%, światowej pro- 
dukcji. Stany Zjednoczone zajmują drugie 
miejsce z 380%,, produkcja europejska wyno- 
siła zaś tylko 107%. 


lle podkładać jaj do wylęgania ? 


ENS ERE Paa wół? 
KORBA aż 
Z E wider”. žá 
Pod indyczkę 25 20 10 2 30 
Pod kurę dużą 15 10 6 10 18 
Pod kurę średnią 13 8 4 10 18 
Pod kurę drobną 10 8 3 8 18 
Pod kaczkę 10—153 jaj kurzych 
Pod gęś 12—15 jaj gęsic 
Średnio rocznie znosi jaj: 
Kura . 100 jaj|Gęś. . 18 jaj 
Gołąb . . . 20 jaj|Perliczka. . 35 jaj 
Kaczka . . 60 jaj; f(ndyczka . 18 jaj 
Paw ..,.« „ l2jaj|Łabędź . . T jaj 
Otrzymuje się pierza : 
z pawia 460 gr. | z gołębia 49 gr. 
z indyka 268 gr. | z gęsi 450 gr. 
zkury  180—350gr.|zkaczki 200—335 gr. 


Nośność kur a waga jaj ~ 


U kur mlodych, zaczynających się nieść 
waga jaj zwiększa się w miarę nośności; ku- 
ry starsze znoszą najcięższe jaja w grudniu i 
styczniu, a hnajlżefsze w czerwu i w lipcu. 
AJM owsa zakk 


Najlepszy wiek krowy mlecznej 
| Krowa mleczna daje najlepsze i najzdrow- 
sze cielęta między czwartym a dziewiątym 
porodem; najwięcej mleka i najlepszej jako- 
ści otrzymuje się od krowy między pierw- 
szym a czwartym porodem, Krowy mleczne 
są zatem w pełni swej wartości w ciągu pię- 
ciu lat licząc od czwartego do dziewiątego 
roku życia. Nie powinno się więc trzymać w 
oborze mlecznej krów, mających więcej jak 
10 lat 


- Prawdziwe i fałszywe znaczki pocztowe 


(Korespondencja własna) 


Wśród czytelników ANarodowca” znajdu- 
je się zapewne wielu zbierAczy znaczków 
pocztowych 1 ich też zainteresuje zapewne 
opis jednego z najciekawszych zbiorów znacz 
ków, jaki posiada wice-prefekt Rzymu, pan 
Dosi, kierownik włoskiego Biura Policji Mię- 
dzynarodowej (Interpol). dest to zbiór, skła- 
dający się wyłącznie z fałszywych znaczków, 
o którym można jednak powiedzieć, że jest 
cienniejszy od jakiegokolwiek innego zbioru 
autentycznych znaczków, Za każdy z tych 
znaczków, „mimo, że niema żadnej wartości, 
zapłacił kupujący grubą sumę, a, sprzedają- 
cy otrzymał nieraz i parę lat więzienia. 
Zbiór ten „jest jedynym w swoim rodzaju i 
jest wielkim przyczynkiem do historii prze- 
stępstw — i nie da się w ogóle ocenić jego 
wartości.. Na studwudziestu stronach, umie- 
ścił doktór Dosi, około dwuch tysięcy imi- 
tacji cennych znaczków, dwa tysiące dowo- 
dów winy, które spowodowały tyleż proce- 
sów, które się zakończyły paroma setkami 
lat więzienia i wielomilionowymi karami. 

Trzy lata temu, do pewnego sklepu filate- 
listycznego w Paryżu przyszedł mężczyzna o 
wyglądzie wieśniaka. Przyniósł on ze sobą 
paczkę, którą żak twierdził otrzymał od swe- 
go krewnego Włocha z Caserty. Kuzyn pisał 
mu, że znalazł paczkę w starej, zasypanej 
już od wielu lat piwnicy, Paczka ta, zawie- 
rała listy miłosne pewnej hrabiny. Wszyst- 
kiego sto listów, normalnie ofrankowanych 
połówkami znaczków Sardynii z roku 1860. 
Przybyły zapytał właściciela sklepu, czy 
znaczki te przedstawiają w ogóle jakąś war- 
tość į celem zbadania ich, pozostawił je do 
dnia następnego. Natychmiast po- wyjściu 
więśniaka, kupiec zaczął dokładnie badać 
znaczki i ze zdziwieniem przekonał się, Że 
wartość ..h wynosi w przybliżeniu 7 milio- 
nów franków, W godzinę później, gdy jeszcze 
wciąż przypatrywał się z podziwem cennym 
znaczkom, podjechało pod sklep eleganckie 
auto, z którego wysiadł nie mniej elegancki 
starszy pan. Nowo przybyły zauważywszy 
znączki na ladzie, wyraził natychmiast chęć 
kupienia ich. Kupiec starał się pozostać o- 
panowanym, w myśli obliczał, że wystarczy 
jak zapłaci temu śmiesznie wyglądającemu 
wieśniakowi milion franków, a reszta pozo- 
stanie dla niego, odpowiedział więc wytwor- 
nemu klientowi, że dopiero następnego dnia 
będzie mógł powiedzieć cenę znaczków. 
Klient okazał się mało cierpliwym: wpłacił 
odrazy tysiąc dolarów zadatku į pozostawił 


Chinkolobwe 


— źródło największej energii świata 


Może niejeden czytelnik dziwił się czyta- 
jąc, że Belgia jest jedynym państwem, któ- 
remu U.S.A. są winne pieniądze. Jakto? Ol- 
brzymie Stany Zjednoczone i maleńka Bel- 
gia! Jednak tak jest, bo Belgia ma kolonię 
Kongo. O tym chcę coś napisać. 


Chinkolobwe, mała kiedyś wloska murzyń- 
ska w belgijskim Kongo, ma teraz sławę 
światowy. Ona jest stolicą olbrzymich prze- 
mysłów, które wprost trudno wyliczyć: drze- 
wo, złoto, diamenty, skóry itd. 


Wreszcie karta się przewróciła | zaczęła 
się nowa historia Chinkolobwe, zaczęto za- 
kładać koleje, szpitale, plantacje, kopalnie, 
kościoły, jednym słowem to ce potrzebne 
jest w kraju cywilizowanym. Wyzyskiwany 
kraj zaczął powoli robić się krajem dobro- 
r A AERE Ro saa 

Zaczelo się od eksportu miedzi, która w 
olbrzymich ilościach znajduje się ua wyży- 
nach Katangi, południowej prowincji Kongo. 


O 16 km. od nowego miasta Elisabethville 


|znaleziono w 1913 roku rudy uranu. Wtedy 


zaczęły grać druty telegraficzne denoszące © 
coraz nowszych odkryciąch. 

Zaczął się później dobrobyt Konga. 

Teren gdzie znajdowały stę rudy uranu, 
zestał otoczony drutem kolczastym i jest 
pilnie strzeżony. 

Tu powstało centrum nowej ery atomowej. 
Dobre 70% światowej predukcjj uranu leży 
pod wioską Chinkolebwe. 
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O niemiarowości pracy serea 


Praca serca trwa stale, podczas czu- 
wania i podczas snu, niesposób naj- 
wyższym nawet wysiłkiem woli wstrzy 


mać czy przyśpieszyć działanie serca. 


Ta stała i rytmiczna praca serca u- 
warunkowana jest tym, że w samym 
sercu znajduje się t.zw. pęczek nerwo- 
wo-mięśniowy, stanowiący specjalny, 
bardzo wysoko zorganizowany mecha- 
nizm, pobudzający i regulujący skur- 
cze mięśnia sercowego. 

Serce jest w pewnym sensie narzą- 
dem autonomicznym: w odpowiednich 
warunkach doświadczalnych bije ono 
nawet po usunięciu go z ciała. Nie na- 
leży stąd wyciągać 'wniosków, że bicie 
serca jest zupełnie niezależne od reszty 
ustroju, w szczególności od mózgu. 
Wprost przeciwnie, mózg stale kontro- 
luje i reguluje pracę serca, przystoso- 
wując ją do każdorazowych potrzeb u- 
stroju. Jako dowód można przytoczyć 
powszechnie znane fakty „bicia ser- 
ca” (dokładniej — przyśpieszenie ak- 
cji serca) przy silnych wzruszeniach, 
przestrachu itd, 


Rytmiczn., regularna kolejność skur 
czów poszczególnych odcinków serca 
zależy od regularnego powstawania 
bodźców nerwowych, swoistych w o- 
kreślonych punktach pęczka nerwowo- 
mięśniowego. Natychmiast po skurczu 
mięsień staje się na krótki czas nie- 
wrażliwy na bodźce nerwowe, 

Niekiedy zdarza się, że bodziec ner- 
wowy powstaje nie we właściwym czą- 
sie lub miejscu. W stały rytm skur- 
czów sercowych wtrącony zostaje 
skurcz dodatkowy, który bądź przebie- 
ga jak normalny skurcz sercowy, bądź 
jest słabszy, bądź ma nieprawidłowy 
przebieg. 

Normalnie skurcz sercowy przebie- 
ga w ściśle określonej kolejności: naj- 
pierw kurczą się przedsionki sercowe, 
a następnie komory, po czym następu- 
je rozkurcz całego serca. Przy pewnych 


skurcząch dodatkowych skurcz przed- 
sionków i komór następuje niemal je 
dnocześnie, albo nawet skurcz komór 
wyprzedza skurcz przedsionków, 


Taki skurcz jest mało wydatny, nie- 
zrani + przetłacza krew. Chory 
odczuwa skurcz dodatkowy w postaci 
przykrego uczucia pustki koło serca, 
upadania lub uderzania serca, lecz naj- 
częściej stan nerwicowy, a więc stan 
nadmiernego pobudzenia układu ner- 
wowego. 


Skurcze dodatkowe rzadko występu- 
jące nie wymagają leczenia. Regular- 
nie powtarzające się n.p. co 3—4 ude- 
rzenia, uważane są za wskazówkę 
istnienia zmian w mięśniu sercowym 


Oprócz tego znane są postacie nie- 
miarowości, gdy nie można uchwycić 
żadnej regularności w pracy serca. Po 
kilku szybkich uderzeniach następuje 
szereg wolniejszych, po silnym — słab- 
sze. Takj stan niemiarowości zupełnej 
świadczy o poważnym -uszkodzeniu 
mięśnia sercowego, występuje zazwy- 
czaj w przebiegu długotrwałych cho- 
rób zapalnych lub zwyrodniających 
mięśnia sercowego, i stanowi poważny 
objaw ci-robowy. 

Dużą pomocą przy wykrywaniu i a: 
nalizowaniu różnych postaci niemia- 
rowości akcji serca (z łacińska „ary- 
tmii”) stanowi metoda elektrycznego 
odwzorowania pracy serca za pomocą 
przyrządu elektrokardiografu. 


Leczenie niemiarowości zależne jest] * 


od wywołującej ją przyczyny. W zasą 
dzie nie leczy się niemiarowości, lecz 
chorobę, której niemiarowość jest tyl- 
ko jednym z objawów. Przy pojedyn: 
czych skurczach dodatkowych stosuje 
się leki uspokajające układ nerwowy, 
zaleca się spokój, unikanie zdenerwo” 
wania i wzruszeń. 

Częste-i regularne skurcze dodatko- 


we, a także niemiarowość zupełna, wy-| 


magają porady lekarskiej. 
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swój bilet wizytowy z adresem jednego z naj 
bardziej znanych hoteli paryskich. Wieczo- 
rem zjawił się u kupca wieśniak, który praw- 
dziwie „chłopskim rozumem” wyczuł, że 
znaczki te muszą mieć dużą wartość i po 
długim targu, ustalono cenę sprzedażną na 
3 miliony franków, które kupiec natychmiast 
w wieśniakowi, po ezym gdy ten się 
oddalił, zadzwonił do hotełu i oznajmił ele- 
ganckiemu panu, że może mu sprzedać calą 
kolekcję za 6 milionów. Tamten cenę akcep- 
tuje i obiecuje przyjść dnia następnego w 
godzinnach porannych celem zapłacenia resz- 
ty sumy. : 4 

Lecz następnego ranka, nikt się nie zjawi 
w sklepie. Kupiec cierpliwie czekał do połu- 
dnia, gdy jednak klient nie przyszedł, za- 
dzwonił do hotelu | tam dowiedział się, że 
pan ten, jeszcze poprzedniego wieczoru wy- 
jechał, nie zostawiwszy adresu. Kupiec 
odrazu podejrzewał oszustwo. 1 rzeczywiście 
po powtórnym dokładniejszym zbadaniu. 
znączków, przekonał się, że są one mister- 
nie podrobionymi falsyfikatami A i 

Przeglądając dalej album doktora Dosl, 
natrafiamy na inne ciekawe falsyfikaty, Mię- 
dzy znaczkami znajdują się, albo całkowicie 
sfałszowane, albo posiadające fałszywy na- 
druk. Najbardziej rozpowszechnione jest fal- _ 
szowanie nadruku. Gdyż o fle bardzo trudno 
jest sfałszować cały znaczek, to stosunkowo 
łatwo jest dodrukować kilka słów. Tak jak 
niezliczone są nadruki prawdziwe, tak rów- 
nież i niezliczone są fałszywe. 


Jest tam również i zupelnie fantastyczny 
znaczek z podobizną artystki kinematogra- 
ficznej Grety Garbo. Gdy Greta uzyskała o- 
bywatelstwo Stanów Zjednoczonych, ukazał 
się na rynku znaczek 3 centowy, z jej podo- 
bizną, Znaczek ten sprzedawany był po 10 
i 20 dolarów za sztukę. Sama artystka zaku- 
piła 100 sztuk,płacąc za nie 5.000 dolarów. 
Naturalnie, że znaczek ten był falszywy. W 
zbiorze dr. Dosi, znajdują się również cale 
serie fałszywych znaczków hawajskich, „naj- 
starsze” znaczki Urugwaju, 50 sycylijskich z 
roku 1859 i wiele innych. Między tymi znacz- 
kami. znajduje się jeden o posmaku politycz- 
nym. Mianowicie po konferencji w Teheranie, 
dnia 28 listopada 1948 roku, kombinatorzy 
w znaczek z podobiznami króla an- 
gielskiego i Stalina oraz z herbami tych 


dwóch państw. 
R h 9 joten. 


s 


Ameryka Północna pierwsza zarezerwowa- 
ła sobie prawa eksploatacji. Ubiegłego roku 
150.000 akcji przeszło w ręce Stanów Zjedno- 
czonych, Kilkadziesiąt milionów rocznej dy- 
widendy zrobiło z tej Union Miniere najwięk= 
szy koncern górniczy świata. 


Rocznie wydobywa się 12.000 ton uranu. 
Głębokość kopalń wynesi paręset metrów 


Oczywiście, czerwony „oswobodziciel $wia- 
ta” nie zapomniał o Kongo i Moskwa erga- 
nizuje sabotaże, buntuje robotników i robł 
wszystko co się da, by jaknajmniej uranu 
dostało się do rąk „zgniłego” Zachodu. 


W tym jednak Kreml się myli, Koła histori! 
nie da się cofnąć wstecz! 


04572 
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| Sprawy miłosne ze 
Sprawy sensacyjne — 


Tadeusz Wittlin: WYSPA ZAKOCHANYCH: 
Ostatnią nowość wydawnicza — książką świetnego 
pisarza polskiego, promieniująca humorem i do- 
wcipem. WYSPA ZAKOCHANYCH w sposób wy- 
soce zabawny przedstawia .,miłosne dzieje” Po- 
Iaków w. Anglii — i jednocześnie ukazuje An- 
gielki i Anglików w krzywym zwierciadle satyry. 
Oto książka, którą każdy przeczyta z najwięk= 
szym zainteresowaniem i szczerym uśmiechem. — 
Liczne rysunki Stefana Osieckiego, niemniej doe 
wcipne, niż treść książki. — Cena 395. 


Rudyzrd Kipling: STALĘY ! SPOLKA. Jedna 
2 najwybitniejszych powieści znakomitego angiel- 
skiego pisarza, autora „Ksiegi Puszczy”. Młodość 
bujna i nieposkromiona, wesołe przygody i tąjne 
ranqki, pierwsze pocałunki, ambitne plany na 
przyszłość i rezultaty tych pianów — wszystko 
to zostało przez Kiplinga opowiedziane w frapu- 
jacy sposób. — Cens Frs. Z4Q—= 


Jacek Brzezina: TOWARZYSZ N° 103. Sensa- 
cyjna powieść o akcji, pełnej największego na- 
pięcia, której temątem jest zażarta walka wywiae 
du brytyjskiego 2 agentami N.K.W.D. — ną tè- 
renie Persji. Kim był tajemniczy towarzysz 
No 103? 1 co wspólnego miał ten agent z -pięk= 
ną złotowłosą dziewczyną? Dla kogo pracował? 
Miłość i intryga, poświęcenie i zdrada, walka na 
śmierć i życie — wszystko to przykuwa wyobraź 
nię czytelnika od pierwszych stron tej świetnej 
powieści. — Cens Frs. 190.== 


TRZY SENSACYJNE POWIEŚCI autorów o 
światowej sławie: — A. Christie: ZAGADKA KO- 
BIET SEPUW, J. Long: ALIBI, R. Vickers: NAJ- 
WIĘKSZY SKŚPLEC EUROPY. Sensacja najwyże 
szej klasy. Utwory te odznaczają się błyskawicz= i 
ną akcją, a mistrzowsko powiązana intryga nie 
pozwala sig od nich oderwać. — Cens kompletu 
Frs. 160.0 

Str Artur Conan-Doylo: PRZYGUDY SHEBLU- 
CKA HOLMESA (Część l: PÓŹNA ZEMSTA, część 
ll: ULUBIENICA PUBLICZNOŚCI, część -LII: 
BŁĘKITNY BRYLANT, część IV: PIES BARKE- 
YILLE'ÓW). Cztery sensacyjne powieści o nie- 
zwykłych przygodach genialnego detektywa, któe 
ry rozwiązuje najtrudniejsze kryminalne zagadki. 
Powieści, które polecamy, należą do najsłynniej- 
szych w swoim rodzaju — frapują oryginalnością 
pomysłów 1 skomplikowaną akcją. czyta się je 
„jednym tchem". — Cera Frs. 420.. 


Marek Romański: KONIEC SHERLOCKA HOL- 
MESA. Powieść sensacyjną o ostatniej wyprą- 
wie znakomitego detektywa. — Cena Frs. TQ 


Wymienione książki należy zamawiać na ząłą 
czonym kuponie lub listownie, przesyłając równo» 
cześnie należność. według cen, podanych wyżej. 
Podana przy każdym tytule cena obejmuje: koszt 
książki, opakowanie, porto i ubezpieczenie. Na żą= 
danie książki mogą być wysłąne do Polski i 
wszelkich innych krajów, z wyjątkiem Rosji. Pro- 
simy o podawanie dokładnych adresów drukowa« 
nymi literami. i ) 


' UWAGA. Wysylka zamówionych książek na- 
stapi w ciągu 12-15 dni po otrzymaniu całkowitej 
uależności. 


(Proszę wyciąć, wypełnić i wysłać) 


Do „NABODOWIEC” LENS (P.-de-U.) 
Proszę o nadesłanie m1 następujących książek, 
które oznączyłem krzyżykiem: 


` WYSPA ZAKOCHANYCH, 

-anaso STALKY | SPÓŁKA , 

„ TOWARZYSZ N° 108, 

. TRZY SENSACYJNE POWIEŚCI, 
PRZYGODY SCHERLOCKA HOLMESA, 
„SZW KONIEC SHERLOCKA HOLMESA. 


Należność za wysłane książki w wysokości frs, 
+ + » » o » przekązuję równocześnie na konto 
pocztowe LILLE C/c 16657 — Journal „„Narodo= 
wiec'. Lens (P.-de-C.) 


Lmię i nazwisko . . « . 4 2 e £ £ © e bto 
(drukowanymi literami) T 


Dokładny adres 
(drukowanymi literami) 


says. 


s.e 


...... 
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Piątek 


wschód 4.00 
Słońce : zachód 19.36 
wschód 28.49 


Księżyc : zachód 7.55 


Dziś: Urbana. 
Jutro: F.lipa 
Pojutrze: Jana, Bedy 


Opłata za „Narodowca” wynosi : 
Na-okres jednego roku fr. 2.500— 
6 miesięcy fr. 1.300— 
3 miesięcy fr. 750— 


C.C. LILLE 16.657 


Pocztowe konto czekowe: 
$ Zamówienia 1 wszelkie list należy adresować: f 


| „NARODOWIEC” — LENS (P.-de-C.) 
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O człowieku mówi się często, że mo- 
że wytrzymać więcej, niż koń, niż 
wszelkie zwierzę, że zniesie najrozmait 
szę dolegliwości, których nie wytrzy- 
ma inne stworzenie, 

Utarł się nawet bogaty słownik wy- 
rażeń potocznych, który. ma swoją wy 
mowę. 


Tak np. na temat wysiłku umysłowe 
go człowieka słyszymy takie powiedze- 
nia: „Łamie sobie głowę”; „pęka mu 
głowa” i „pracuje głową”. 


Q człowieku chorym na rozstrój ner 
wowy mówi się: „Ma gwoździa w gło 
wie”, „brakuje mu piątej klepki”, „ma 
ptaszka we łbie” itp. 

O człowieku natomiast inteligoentrym 
powiadamy: „Tes ma otwartą głowę”, 
ów „ma dobrze uporządkowauą móz- 
gownic)”, a „tamten ma kiepełę”, 


Kiedy trafiamy ua człowieka o pe- 
cjalnym typie umysłowości, określamy 
go: „Ma robaki we łbie”, „człowiek o 
robaczywej wyobraźni” „rozluźniła mu 
się śrubka. * 


Q człowieku nierozwiniętym słyszy 
się określenia: „Ma plewy w głowie”, 
„pusta makówka” i „głowa do pozło- 
ty”. 

Już z tych wyrażeń widać, ile na gło- 
wę człowieka pada ciosów i jakie ist- 
nieje bogactwo wyrażeń na określenie 
różnych stanów. ? 

Wielkie wydarzenia dziejewe, jak 
masowe ruchy ludności i wojny wyka- 
zują, że w wielu wypadkach giną na 
lądach konie, muły, oraz wielbłądy ne 
pustyniach, a człowiek wytrzymuje u- 
 pychany wolą zwycięstwa i konieczno 
ścią ebrony zagrozcnej wolności. 
ED ZD D E ZO 


Terror „trójek” 


Warszawa. — Podczas gdy dotych- 
czas prasa komunistyczna chwaliła ter- 
ror stosowany przeciw chłopu polskie- 
mu, nastąpiła nagle zmiana. Wybuchy 
niezadowolenia na Śląsku i w Szczeci- 
nie były ostrzeżeniem, że nie należy 
przeciągać struny. Komunistyczna 
„Trybuna Ludu” wystąpiła nagle z ar- 


|| tykułem zatytułowanym: „Nie tolero- 


wać aktów samowoli i łamania prawo- 
rządności”. W ciekawym tym artykule 
czytamy m.in.: 


„Ostatnio nadeszły sygnały, świadczące o 
tym, że niektóre instancje partyjne i pań- 
stwowe odnoszą się tolerancyjnie do pew- 
nych karygodnych praktyk na swołm tere- 
nie — kiedy to obrośli pleśnią biurokraci, dy- 
rygujący pracą zza biurka, różni domorośli 
„działacze” dopuszczają się kroków „sprzecz 
nych z polityką naszej partii i władzy ludo- 
wej”. 

„Są to wszystko niewątpliwie tylko poje- 
dyńcze fakty, ale występują one, jak ropnie 
na zdrowym organiźmie. Ropni tych nie wol- 
no ukrywać, zamazywać, zasłaniać plaster- 
kiem, „Trzeba je obnażyć, rozcinać i likwido- 
wać do końca”. 

„Partia nasza i władze ludowe prowadzą 
bezlitosną walkę z aktami samowoli i łama- 
nia praworządności”. i 

„Wszystkie wyczyny sekciarskie — mówi 
tow. Bierut — którym towarzyszy nadużycie 
władzy, muszą być zakwalifikowane jako ka- 
rygodne szkodnictwo w stosunku do tej wła- 
dzy ludowej...” 

Sprawcy wszelkiego rodzaju „wyczynów” 
są I będą surowo karani: 


po wsiach takie natężenie 
że Centrala partii udaje, iż go „hamuje” 


na skutek manifestacji na Śląsku i w Szczecinie 


„Skąd wyrastają takie wypaczenia? Na 
jakiej glebie rodzą się fakty samowoli, naru- 
szania praworządności, zastępowania pracy 
wychowawczej, troski o człowieka pracy 
bezdusznym, biurokratycznym administrowa- 
niem ? f c 

„Nosicielami podobnych wypaczeń są lu- 
dzie, którzy sprzeniewierzając się ideologii 
naszej partii, nie wierzą w naszą zdolność 
przekonywania i wychowywania mas. Stosu- 
jąc metodę administrowania, tacy ludzie 
suwają się do aktów samowoli i wybryków 
li stają się tym samym narzędziem lub nosi- 
cielami dywersji wroga”. 

„Nie jest przypadkiem, że najwięcej wy- 
padków szkodliwych wybryków znajdujemy 
na terenie wsi. Jasne, że chłopstwo pracują- 
ce jest mniej uświadomione niż klasa robot- 
nicza. I kto nie wierzy Ww masy pracujące, 
ten szczególnie nie wierzy w zdolność wycho- 
wawczego oddziaływania  przodującej siły 
naszego społeczeństwa — klasy robotniczej 
— na chłopstwo. A kto w to nie wierzy — 
ten nie wierzy w sojusz robotniczo-chłopski i 
swą niewiarą sojusz ten podrywa. Likwiduje 
w praktyce pracę polityczno - wychowaw- 
czą, zastępuje ją komenderowaniem i naduży 
waniem władzy, i w konsekwencji podrywa 
zaufanie chłopów do klasy robotniczej, do 
rządu i partii. 

W 1925 r. tow. Stalin mówił: „Z tym so- 
jusznikiem, t.j. z chłopstwem, pracujemy ra- 
zem, razem z nim budujemy socjalizm... i 
musimy umieć ocenić tego sojusznika...” 

Kto nie ceni tego sojusznika, kto nie umie 
troszczyć się o jego codzienne potrzeby, kto 
nie dba o krzewienie na terenie wsi zasad 
praworządności i demokracji ludowej — ten 
zajmuje postawę antypartyjną. postawę go- 
dzącą w najżywotniejsze interesy naszego 
budownictwa. 8 


Z przeszłości Prądnika Białego 


Kraków. — Dworek, położony w Prądniku 
Białym tuż za mostem, prowadzącym przez 
Białuchę, zbudowany w stylu zbliżonym do 
neoklasycznego, stoi na miejscu dawnego pa- 
łacu biskupów krakowskich, wzniesionego 
ok. r. 1547. W owym czasie odbywały się tu 
uczone rozmowy humanistów i poetów, gro- 
madzące całą elitę umysłową Jagiellońskiej 
stolicy. Odbiciem tych rozmów jest „Dwo- 
rzanin” Łukasza Górnickiego, jedno z arcy- 
dzieł literatury polskiej XVI w. W następ- 
nych stuleciach pałac ulegał kilkakrotnie 
doszczętnemu zniszczeniu, tak że na przeło- 


„| mie XVIII w. był w zupełnej ruinie. W XTX 


w .przebudowany na dom mieszkalny otrzy- 
mał obecne kształty. Ślady dawnego pałacu 
zachowały się tylko w piwnicach. 

Jeszcze w roku 1796 budynek miał po każ- 
dej stronie dwie wysokie wieże oraz oficyny 
piętrowe, połączone z nim gankami sklepio- 
nymi. 

W pobliżu pałacu, nieco na wschód ku 
Prądnikowi Czerwonemu, : znajdowała się 
najdawniejsza papiernia krakowska, pocho- 
dząca z XV w. W r. 1510 wydzierżawił ją 
znahy drukarz krakowski Jan Haller. Poło- 
żenie papierni określa bliżej notatka z roku 


11549, mówiąca o tym „papiernym młynie” 
na Prądniku. Gatunek wyrabianego tu pa- 
pieru był wyborny, skoro używał go dwór. 
królewski, jak to widać ze znaków wodnych | 


na „Rachunkach Bonerowskich” lub „Wydat- 
kach na budowę zamku niepołomskiego w r. 
1568”. 4 

Gdy mowa o przeszłości Prądnika Białe- | 
go nie możemy pominąć trzeciej jego osobli- | 


Więcej biletów i więcej wygranych 
na Loterii Narodowej 


Wobec zwiększającego się popytu na losy 
Loterii Naredowej, dyrekcja Loterii posta- 
nowiła zwiększyć liczbę biletów każdej tran- 
szy z 600 tysięcy do 800 tysięcy (łącznie se- 
ria A I B). 

Z drugiej strony kwota wygranych zosta- 
ła pedwjższena do 412 milionów 800 tys. fr. 
— czyli do 206 milionów 400 tys. fr. w każ- 
dej serii, A | B — zamiast 809 milionów 600 
tys. fr. poprzednio, dla obydwu seryj. 


zostanie zastosowany od 19. transzy 1951 r. |! 
której ciągnienie nastąpi 80 maja b.r. 

Ceny biletów pozostają te same, a więc 860 
fr z% caly i 100 fr za „dziesiątkę”, 

Lista wygranych obejmuje główny los w 
kwocie 15 milionów fr w serii Ai 8 milio- 
nów fr w serii B oraz 28 wielkich wygra- 
nych (dla dwóch seryj), od 500 tys. do 10| 
milionów franków. 


Stu Muzułmanów | 
odbędzie podróż naokoło Francji > 


„Karawana przyjaźni”, złożoria zs stu mło- | 
dych Muzułmanów, reprezentujących 100 | 
gmin algerskich, edbędzie w lecie podróż na. | 
około Francji w ciągu 40 dni. Kierownikiem | 
karawany będzis kpt. Missoum 

Młodzi podróżnicy będą nocowali pod na- 
miotami i stołowali stę w restauracjach. Wy- | 
jazd z Algeru nastąpi 20 Hpca „Młodzi Mu- | 
zułmani wyruszą z Marsylii w dwóch auto- | 
busąch. I 


57) (Ciąg dalszy ) 

— Tak, to prawda. Ale jednak nie 
wierzę temu. Przecież to tak łatwo zro 
bić. Ktoś, komu na tym z jakichśkol- 
wiek przyczyn zależy, pozwolił sobie na 
dowcip tego rodzaju. Możliwe, że kry- 
je się za tym jakaś spekulacja giełdo- 
wa, która liczy, że wobec wiadomości 
o śmierci Freda Hardinga spadną ak- 
cje firmy F. Harding et Com. A może 
panu naszemu udało wymknąć się z 
więzienia, a dyrekcja bojąc się przy- 
znać do tego wyższym władzom, poda- 
łą do wiadomości publicznej śmierć 
więźnia. 

Małe jakieś pismo podało pewnie w 
Sydney tę wiadomość, a jakiś marny 

worter angielski, dla paru nędznych 
szylingów .przesłał telegraficznie tę 
sensacyjną wiadomość do gazet lon- 
dyńskich, a stamtąd łatwo już przedo- 
stała się fałszywa pogłoska do dzienni- 
ków niemieckich. 

Wiadomą przecież jest rzeczą, że ga- 
zety z wielxą łatwością kolportują roz- 
liczne sensacyjne wiadomości, bez zba- 
dania ich źródeł. Nie, panie Dóring, 
nam doprawdy nie wolno wierzyć w 
śmierć pana Hardinga na zasadzie ga- 
zet jedynie. I dlatego tym bardziej 
muszę się udać do Neusydwales i na 
miejscu się o wszystkim: dowiedzieć i 
postarać się bez zwłoki przewieźć na- 
szego pana do Niemiec. 


wości (wspólnej zresztą z Prądnikiem Czer- | 
wonym) jaką był słynny chleb prądnicki, oj 
którym znajdujemy wzmianki już z r. | 


Generacje piekarzy prądnickich w ciągu 
wieków tak wydoskonaliły się w wypieku 
chleba, że wyroby ich opanowały rynek kra- 
kowski i przez kilkaset lat były przysma- 
kiem krakowian. 

Warto wreszcie przypomnieć, że rzeczka 
Białucha, to właściwie Prądnik, ta bowiem 
nazwa rzeki występuje we wszystkich źró- 
dłach historycznych. Nazwa dzisiejsza jest 
pozostałością z okresu rozbiorów, kiedy to 
tę część rzeki Prądnik, którą objął zabór 
austriacki, nazwano nie wiadomo dlaczego 
— Białuchą. 


— 


Oczywiście, praca uświadamiająca, cier- 
pliwa i długotrwała wymaga większego tru- 
du „ofiarności, wyrobienia pólitycznego, niż 


wydanie administracyjnego rozkazu. Ale nie] 53 


wszystko, co jest najłatwiejsze jest najle- 
psze. Nonsensem, błędem politycznym jest 
szukanie „łatwizny”, gdy chodzi o tak wiel- 
ką i skomplikowaną sprawę, jak wychowy- 
wanie milionowych rzesz pracującego chłop- 
stwa i stałe podnoszenie poziomu ich świado- 
mości politycznej, uodpornianie na. „Głosy 
Ameryki” i podszepty jej agentów w kraju, 
budzenie nienawiści do imperialistycznych 
podżegaczy wojennych, umacnianie w chłop- 
stwie poczucia wagi wkłądu jego pracy dla 
ojczyzny. 

Tej „łatwizny” szukają ludzie nie tylko 
ospali i leniwi, ale i wyzuci z istotnego po- 
czucia odpowiedzialności karierowicze 
„nadgorliwcy”, którzy zawsze pierwsi chcą 
zameldować „u wyższych instancji partyj- 
nych czy państwowych o „wykonaniu zada- 
nia”, zapominając o tym, że nie ma i być nie 
może takiego zadania w naszym budownic- 
twie, które by zostało rzeczywiście wykona- 
ne bez oparcia się na świadomości i aktyw- 
ności mas. 

Tej świadomości i aktywności zawdzięcza- 
my wszystkie nasze osiągnięcia, zawdzięcza- 
my je pracy polityczno - wychowawczej i or- 
ganizatorskiej w masach, zawdzięczamy je 
łączącym partię z masami' stosunkom wza- 
jemnego zaufania. Zaufanie to zdobywamy 
szacunkiem dla. bezpartyjnych, lićzeniem się 
z ich zdaniem, z ich głosem i krytyką. 

Cenimy krytykę mas, bo uczymy się na 
niej. I dlatego partia nasza chte tej krytyki. 
Pomoże nam ona w walce o ujawnienie i wy- 
rywanie z korzeniami wszelkiego rodzaju wy 

eń, które godzą w naszą szeroką i trwa- 

więź z masami. i 


+ 


=ę 


Tak upomina reżim warszawski. 
Wszystkie jego ubolewanie i nauki, to 
komedia, gdyż ojcem terroru w Polsce 
jest sam reżim, który powstał wbrew 
prawu na mocy karygodnych praktyk, 
stosowanych przy wyborach i do dziś 
przeciw politycznym przeciwnikom. 
Cały artykuł „Trybuny” jest dowodem 
jak źle jest w Polsce i jak się reżim 
warszawski boi krytyk. Wzmianka o 
„agentach imperialistycznych” w Pol- 
scę jest także znamienna, 


HUMOR KRAJOWY 


Jasnowidzenie 


Spotkałem znajomego. Trzeźwy jak szklanka, 

— A cóż ty?... © tej porze w takim stanie? — 
zapytałem ze zdumieniem i rozczuleniem. 

-= Ach — wzniósł oczy ku niebu znajomy. — 
Jasnowidzenie wyobraź sobie miałem. Chodź — 
złapał mnie za guzik — siądziemy gdzieś na chwi- 
lę spokojnie, to ci opowiem. AEE 

No dobrze, chody an jodasgo |... 
Po chwili siedzieliśmy w barze mlecznym. Zna- 
jomy z niebywałą rutynę zamówił mleczko i de- 
lektując się nim zaczął: A 

— Więc ja naprawdę miałem parę tygodni te- 
mu jasnowidzenie. Siedziałem sobie w domu, po- 
pijałem wodę sodową, żona mi zmieniała na czo- 
le chłodne okłady... No, jednym słowem leczyłem 
się z poprzedniego dnia i nawet mi się już powo- 
lutku lepiej zaczęło robić, kiedy nagle dusza od- 
dzieliła mi się od ciała... 

— Czyś ty naprawdę mic dziś nie tego? — zdzi- 
wiłem się. 

— Ależ ja w ogóle już nigdy nio s tych rzeczy, 


| — zapewnił. — Dusza mi się naprawdę oddzieliła, 


Festiwal Muzyki | 


Warszawa. -- Podczas Festiwalu Muzyki, 
Polskiej, w samej Warszawie odbyło się 20' 


ciało z okładem na głowie zostało w domu, a ja 
poleciałem przez powietrze 1 nagle znalazłem sit 
w barze... 

Nie zdziwiłem się zbytnio. bo to było miejsce, 


5 5 Jut sie nawrajem nie rozumieją, e. 
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wydajo... Patrzę, patrzę, ale sobie nie mogę przy- 
pomnieć skąd go znana No, ale tymczasem joż się 
znalazło na stole parę następnych ćwiartek,, całe 
towarzystwo coraz głośniej zaczyna rozmawiać, 
śmieją się, kawały sobie opowiadają... Znowu 
ćwiarka jedna i druga... Twarze już czerwone, 
włosy powichrzone, jeden przez drugiego bełko- 
iejń;: 


p, 


wałem. = = — $ PA 94 r. 
~=- Ten najgłośniej, najwięcej 1 najweselej. Za- 
czepia innych, wstaje od stolika, przeszkadza kel- 
nerom... Inni za nim. Wreszcie nie chcą im da- 


iets 


Pomoc Katolicka 
przeprowadzi kampanię mieszkaniową 


Francuska Pomoc Katolicka zorganizowa- 
ła w Champrosay trzydniowe obrady z u- 
działem 200 przedstawicieli swoich 80 dele- 
gacyj. Celem obrad było ustalenie podstaw 
przyszłej kampanlti, której tematem będzie 
zwłaszcza kampania na rzecz poprawy wa- 
runków mieszkaniowych. 

Wszelkie ankiety, przeprowadzone od czte 
rech lat, rozliczne wypadki, skierowane do 
Pomocy Katolickiej uwypukliły wielkie zna- 
czenie czynnika mieszkaniowego w życiu i 
postępowaniu ludzi, Złe warunki mieszkanio- 
we są bardzo często podłożem nieodpowied- 
niego wychowania dzieci, niesnasek rodzin- 
nych i tragedyj. Podkreśli to` 


Z listów naszych Czytelników 


= 


z uroczystości ku cezei poległych 
pod La Targette 


(Foto: Michałowski Noeux-les-Mines) 


Niedzielna. uroczystość przed Pomnikiem Poległych Bajończyków w La Targette zgro- 
madziła wielu rodaków. Zdjęcia przedstawiają poczty sztandarowe i osobistości zgro- 
madzone u stóp pomnika oraz rzeszę rodaków w chwili przemówienia gen. Andersa. 


żadne wezwania do zapłacenia podatków 
_nie będą wysyłane podczas kampanii 
| wyborczej 


PARYŻ. — Ministerstwo SRarbu rozesłało 
do poborców podatkowych okólnik, w któ- 
rym powiadamia, by nie wysyłać żadnego 
wezwania do uiszczenia podatków przed u- 
pływem 25 czerwca br. Prócz tego należy u- 
nikać wszelkiego zajścia w okresie wybor- 
czym i ściągać należne podatki, zachowując 
szczególny takt, zaleca okólnik, Jak widać, 
okres wyborczy będzie dla podatników ro- 
dzajem „wieku złotego”. 


kie dla Fr 


jące kontyngenty: świeże morele, za 4 

Jionów fr., do 28 maja włącznie; cytryny, za _ 
50 milionów; winogrona za 60 milionów, ed 
1 sierpnia do 15 września; korek (korki de 


szampana) 50 ton; dostawa pomarańcz „Ver 


wać włęcej wódki, więc oczywiście awantura, krzy 
ki | w rezultacie wyrzucają cale: towarzystwo za 
drzwi... Tymczasem mój facet zaczyna jechać do 
Rygt, zaczepia o słupy i wreszcie buch! — wywra- 
ca się w rynsztok. Ale powiadam ci, w jakim sta- 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Prosżę o nadesłanie tak poczytnego pisma, 
jakim jest „Narodowiec”, dla mego znajo- 


nie!.., 

Słuchałem z coraz większym napięciem, 

— No i w tym momencie jasnowidzenie się 
skończyło — odetchnął znajomy — a ja znalą- 
złem się s powrotem u siebie w domu z okładem 
na głowie. 

— No włęc gdzież tu jasnowidzenie? — mach- 
nąłem ręką, — Zdrzemnąłeś się po prostu i., 

— Ale poczekaj — przerwał — to nie mógł być 


j sen, be następnego dnia... wyobraż sobie, zaczy- 


koncertów, w tym 10 koncertów symfonicz- gdzie spotkanie mojego znajomego nie wkraczało | nam się rano golić, zaglądam w lustro i widzę... 


nych w wykonaniu najlepszych zespołów | 
Nowy regulamin, opracowany z tej okazji, | symfonicznych z całego kraju. Równocześnie ' 


na terenie całego kraju odbyło się ponad 
1.000 koncertów i innych imprez festiwalo- 
wych z udziałem zespołów zawodowych, a- 
matorskich i solistów. 


EEDZDOBDRDDDWADE 
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Rozlepia afisze Rafał, 

Bo fachowcem jest od tego. 
Patrzcie, jaki jest w nim zapał! 
Macha pędzlem na całego... 


W domu ścian obicie marne, 
Basia się na męża sroży, 
Pokazżując miejsca czarne, 
Gdzie tapetę trza położyć. 


Zwoje „łapet” pod pachami, 
Raf „pracuje na całego: 
Poobklejał.., reklamami 
Wszystkie ściany domu swego... 


— Tomie! 
podnosząc głowę. — Twa wiara prze- 
konała mnie również! Masz rację! Nie 
wolno nam zwątpić, póki sami się o 
wszystkiem nie przekonamy. Chcesz 
sam podjąć się tej wyprawy? Dobrze. 
Sadzę, że nie ma odpowiedniejszego od 
ciebie. Siadaj więc .Owówimy sprawę 
szczegółowo. 

— Mój plan jest nieco kosztowny, 
ale nader prosty i pewny — zaczął 
Tom, siadając. — Słuchaj pan, panie 
Dóring: 

Nie będę w stanie sam jeden wyko- 
nać swego planu. Muszę się przecież li- 
czyć z możliwością, że pan nasz znaj- 
duje się jeszczę w więzieniach Jerjvis- 
Baj. Starałem się już dokładnie poin- 
formować co do tamtejszych stosun- 
ków, i myślę, że do wykonania planu 
ucieczki należy mieć kilku pomocni- 
ków. Upatrzyłem już sobie właśnie ta- 
kich pomocników. Są to moi trzej kole- 
dzy, dzielni i dobrzy chłopcy, a przy 
tym tak mi oddani, że za mnie skoczy- 
liby w ogień i wodę. 

Jasne, iż trzem tym ludziom musiał- 
bym przez cały czas wyprawy wypła- 
cać. honorarium conajmniej równe te- 
mu, które za swą zwykłą pracę otrzy- 
mują. Byłby to niewielki wydatek. Nie 
na tym jednak koniec. Trzeba mi bo- 
wiem bezwzględnie własnego okrętu, 
któryby stał na kotwicy przy Jervis- 


w sferę cudów. 

Byłem oczywiście niewidzialny | patrzyłem 
sobie — ciągnął znajomy, — a tam naokoło wszys- 
cy wódkę pociągają. Tuż obok paru facetów właś- 


‘| tego samego zriajomego faceta z jasnowidzenia, 


Powiadam cl... 
— Acha! — powiedziałem domyślnie. 
— A mnie się wtdziez, zawsze zdawało —- rakoń- 


nie raczyną się laLierować. Najpierw oczywiście | czył 1 zakłopotaniem i zdziwieniem znajomy. — 
jedna ćwiartula. później druga... Patrzę ja bliżej, że po wódce jestem taki niesłychanie sympatyce- 


a tu twarz jednego jakaś mi się dziwnie znajoma 


płynięcia po szczęśliwie przepro 
nej ucieczce. 


Baj i każdej chwili był gotowy do jc 
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ny... T. D. 


sumę w wysokości pół miliona marek. 
— Pół miliona — wykrzyknął Tom. 
— Ależ to drobiazg wobec możliwości 


Mam właśnie na oku pewien nie-|wyzwolenia Freda Hardinga. Jest pan 


wielki jacht parowy, 
w Londynie. Tam również zwerbował- 
bym odpowiednią załogę. W krótkim 
czasie, myślę, moglibyśmy zawinąć z 
powrotem do Hamburga wraz z uko 
chanym naszym panem. 

Stary Dóring zamyślił się głęboko. 


— Wcale niezły plan Tomie — rzekł | 


po chwili milczenia. — Czy wiesz jed- 
nak, jaką sumę da całe to przedsięw- 
zięcie? Po pierwsze należy sowicie wy- 
odzić twych trzech towarzyszy, po 
tóre, kupić jacht, po trzecie zwerbo- 
wać załogę, po czwarte wreszcie nale- 
ży zaopatrzyć się w dość wielką sumę 
na wszelkie nieprzewidziane wypadki. 
Wszystko to razem  pochłonąć może 


który kupiłbym |przecież upełnomocnionym szefem fir- 


my, panie Dóring. Ma pan napewno 
prawo wyasygnować z pieniędzy fir- 
my pół miliona marek na ratunek jej 
szefa. Sądzę, że suma ta dla tak wiel- 
kiego przedsiębiorstwa jak F. Harding 
et Comp. nie gra żadnej prawie roli. 
— Tak, w zasadzie masz słuszność, 
kochany przyjacielu, — odrzekł staru- 
szek., — Nie jest jednak to rzeczą tak 
łatwą, jak ci się wydaje. Jest bowiem 


jeszcze ktoś prócz mnie, który ma rów |19+ Tomie, otrzymasz żądaną sumę |do kompletnej ruiny. Czyż przy takich E 
nie decydujący głos w sprawach firmy. | Ode mnie. ; stosunkach mogę pozostać nadal na RA | 
A po ogłoszeniu śmierci Freda Hardin-| Wzruszony Tom przycisnął starego stanowisku ? Bo: 


ga wchodzi we wszystkie jego prawa. 
Jest to Adelajda Harding, pra- 


mego, który czytając u mnie „Narodowca”, 
prosił mnie o napisanie do Redakcji, aby 
mógł również ' otrzymywać naszego kocha- 
nego „Narodowca”, gdyż doszedł do przeko- 
nania, że jest to pismo, w którym jest naj- 
więcej prawdy. Znajomy mój chce zostać sta. 
łym czytelnikiem „Narodowca” by w ten 
sposób popierać to prawdziwie demokratycz- 
ne pismo, 


Również za moim pośrednictwem przesy- 
ła do Redakcji t Administracji serdeczne po- 
zdrowienia-t życzy jak najdłuższych lat dal- 
szej pracy i rozwoju dla zwycięstwa naszej 


sprawy.” 
St. T. (Moselle). 


o pomoc? 

— Do niej? — wykrzyknął młody 
Anglik. — O! Przypominam ją sobie 
doskonale. Widziałem ją w Londynie 
podczas sądowej rozprawy i nie zapom 
nę chyba nigdy tego bladego zimnego 
oblicza, tchnącego okrucieństwem i 
nienawiścią, Nie, do niej nie wolno 
nam się zwracać. Masz pan rację, pa- 
nie Doöring. Kobieta ta strąciła swego 
męża w otchłań nędzy i rozpaczy. Czyż 
więc zechce udzielić nam środków, by 
go stamtąd wydobyć? Jasne, że nie! 
Ale czyż nie można znaleźć żadnej in- 
nej drogi? 

— Można, Tomie! I znajdziemy ją 
właśnie — odrzekł ze stanowczością 
stary Dóring. — Myślę właśnie o tym 
od chwil kilku, i postanowienie me za- 
padło. Mam właśnie u siebie pół milio- 
na marek. Jest to suma, którą za- 
oszczędziłem sobie na starość przez ca- 
ły ciąg mego uczciwego i pracowitego 
życia. Dla pana mego jednak gotów 
jestem poświęcić wszystko. Jutro ra- 


'swego przyjaciela do piersi. 
— Jedno jeszcze chcę ci zapropono- 


wowita małżonka naszego pana 1i|wać — dodał po chwili Döring, wyswo-: 


na” upłynęła 17 maja. . 

Z Francji do Hiszpanii zostanie zwiększe« 
ny wywóz koni i mułów (za 60 milionów fr.); 
jaj (60 milionów) oraz chmielu (39 maflio= 
nów). 4 


\ 


et, 
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Rozszerzanie Pisma Św.. 


LILLE., — Pod kierownictwem ks. kard. 
Lienart została wydana ostatnio Biblia i 53 
tys. egzemplarzy tego wydawnictwa zostały 
już rozesłane po całej Francji. 

Dzięki wysiłkowi wydawców Biblię będą 
rozdzielane po cenie nieco niższej od 500 fr, 
Jest obecnie w przygotowaniu drugie wyda- 
nie Biblii oraz wydanie Nowego Testamentu, 
którego cena będzie wynosić około 150 fr. Te 
niehandlowe wydawnictwo Biblii nie prze- 
szkodzi Biblii Maredsous powiększyć swych 
wydawnictw. p 

Wydawnictwo „Cerf” wydało trzy nową 
zeszyty Biblii © wspanałej prezentacji i bers 
konkurencyjnej jakości graficznej. 

Liga Katolicka dla Ewangelii, pod której 
egidą została wydana  niehandlowa Biblia 
kard. Lienart, rozpoczęła wydawnictwo kwar 
talnych Zeszytów Biblijnych. Pierwszy ze- 
szyt „Jak czytać Biblię” zawiera streszcze- 
nie tego co każdy katolik powinien wiedzieć 
o Biblii i wprowadzenie do tego jak czytać 
Biblię, Powodzenie tego pierwszego zeszytu 
było takie, że po trzech tygodniach Liga Ka- 
tolicka była zmuszona do druku trzeciego 
wydania, aby móc odpowiedzieć na wszyst 
kie zapotrzebowania. 

Drug! zeszyt „Biblia i Ewangelie” jest w 
przygotowywaniu. W wielu diecezjach są 
przygotowywane również wystawy biblijne. 


badzając się z barczystego mło 
dzieńca. — A mianowicie, chcę aże* 
byś mnie przyjął do swej kompanii, 
Tomie, i bym wraz z wami wyruszył 
do Neusydwales. 


— Co, pan chcesz jechać? — zawo* 
łał Tom ze zdziwieniem. — Nie, na to 
się bezwzględnie nie zgodzę. Przecież 
nie jedziemy na żadną wycieczkę lub 
przejażdżkę. Przedsiębierzemy wypra= 
wę, która związana być może z wielo- 
ma niebezpieczeństwami i która może 
nas kosztować życie. A zresztą ma 
pan tu wielki obowiązek do spełnienia, 
panie Döring. Fred Harding przecież 
złożył w pańskie ręce całe swe przedsię 
biorstwo, jego honor i dobre imię. Mu- 
si pan pozostać na straży, by móc na- 
stępnie wszystko w jaknajlepszym sta 
nie złożyć w ręce naszego pana. 

— Obowiązek ten spełniałem do dnia 
dzisiejszego, Tomie — odparł smutnie 
staruszek. — Od dzisiejszego dnia jed 
nak zmieniło się wszystko, Stałem się 
tu zupełnie zbytecznyn.. Adelajda chce 
dać firmie drugiego prokurenta, który 
na pewno doprowadzi przedsiębiorstwo 


. — Któż to wprowadza takie inowa- 
cję? — zdziwił się młodzieniec. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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-Poświęcenie sztandaru Bractwa Różańcowego 


„A Wiadomości miejsc 


— WI GOO 


a zc c a z c 


w Paryżu 


W ubieglą niedzielę kolonia paryska, gru- 
pująca się wokół stowarzyszeń istniejących 
i pracujących przy polskim kościele, obcho- 
dziła jedną z pięknych i rzadkich uroczystoś- 
ci, Bractwo Różańcowe święciło swój sztan- 
dar, 
święto Bractwa rozpoczęło się w Kościele 
Polskim uroczystą sumą, którą odprawił ks. 
dziekan Ga.ęzewski, nowoemianowany przez 
Ojca św. tajnym szambelanem Jego świąto- 
bliwości. Kazanie wygłosi} ks. Gutowski. 
Aktu poświęcenia sztandaru dokonał ks. pra- 
łat Kwaśny, rektor Polskiej Misji Katolic- 
kiej we Francji. Chrzestnymi nowego sztan- 
daru byli pp- Mikołajczak Feliks z p. Ty- 
sowską, Chałupczak z Ładziną, Czerwiak z 
Urbanowiczową, Greczyk z Orpichówną, Ja- 
recki z Kaczmarkową, Kaczmarek z Wiś- 
niewską, Kotlow z Thomassey,* Myśliwiec z 
Szymczakową, Laskowski z  Szczerbową, 
Szwat z Jurewiczową, Tarkowski z Szemro- 
wą i żukowski z Rokwiszówną. 

Po przerwie obiadowej dalszy program 
święta obejmował uroczyste nieszpory, po 
czym Bractwo wraz, z wiernymi udaio się na 
salę św. Rocha, gdzie odbyła się akademia. 
Po wspólnym śpiewie. „Pod sztandarem 
Twym stajemy”, zagaiła przewodn cząca Ma 
ria Czerwiakowa, Która również powitała 
Hcznie zebranych rodaków oraz gości, wśród 
których zauważono księży: rektora Misji, 
prałata Kwaśnego, dziek. Gałężewskiego, 
red. Wojewodkę, O. Zaleskiego, sekretarza 
Misji, brata Władysiawa, pv.: Chażupczaka, 
prezesa Okr. paryskiego Zjednoczenia Tow. 
Katol., Mikołajczaka, Ładz:nę, znaną dzia- 
łaczkę katolickę 1 pisarkę, delegacje z Sar- 
trouville, 88, Sercanki z Seminarium Pol- 
akiego w Paryżu. 

Sekretarka Bractwa p. Myśliwcowa od- 
ezytała następnie kronikę stowarzyszenia, 
wtóre powstało w roku 1927 1 współpraco- 
walo a później zlało się w jedną całość ze 
Stow. Dobrej Rady. Z kroniki wynika, że 
Bractwo ma za sobą piękną kartę w życiu 
religijnym kolonii paryskiej a także w histo- 
ri} stowarzyszeń na terenie Paryża. Brac- 
two odbywa co dwa tygodnie zebrania na 
których roztrząsane są problemy z życia re- 
lgijnego, organ'zuje pielgrzymki do miejsc 
świętych. Członkinie Bractwa ponadto biorą 
poważny udział w akcji charytatywnej, pole- 
zającej przede. wszystkim na. odwiedzaniu 
chorych rodaków w licznych szpitalach pa- 
ryskich oraz w ich mieszkaniach, niesien'u 
pociechy cierpiącym. Ponadto utrzymują 


pieczę nad potrzebami Kościoła Połskiego w 
Paryżu. ; Í 

Po odczytaniu życzeń nadesłanych Brac- 
twu między innymi przez ks. Majchrzaka, 
ks, dziek. Wędziocha, Kom'tet Tow, w Dam- 
marie le.Lys - Melun i S. Marię - Tadeusze, 
mała Andzia Myśliwcówna zadeklamowała 
pięknie wierszyk „Matce Różańcowej”. 

Chór męski pod dyrekcją p. Szemry od- 
śpiewał następnie „Do Twej dążym kaplicy” 
w harmonizacji prof, Rygla, po czym ks, 
dziek. Galęzewski, dyrektor Bractwa wygło- 
sł przemówienie, składając życzenia z oka- 
zji poświęcenia, sztandaru. Do życzeń tych 
przyłączyli się ks, prał, Kwaśny, rektor Mi- 
sji oraz p. Mikoiajczak, z ramienia Zjednocze- 
nia Katolickiego. 

Nastąpi.a część artystyczna, którą rozpo- 
czął występ chóru kościelnego „Polonia” w 
Paryżu, z „Weselem sieradzkim”, Prosnaka, 
„Makam.” Niewiadomskiego i „Daleko, da- 
leko” Kazury, Publiczność oklaskiwala rzę- 
siście wykonawców, dając tym samym wyraz 
uznania dla dyrygenta i śpiewaków, 

Dziatwa pod opieką parafii paryskiej, 
przygotowana przez brata Władysława, wy- 
konała następnie kilka tańców ludowych, 
które podwzedkakć się podobały, 

Zespół miodzieży KŚMP, - Paryż wystawił 
następne utwór pt. „Szczęśliwy, kto jeszcze 
ma matkę”. Utwór swierdzający, że upadek 
może być rzeczą ludzką, że trwanie w b.ędzie 
jest rzeczą szatana į wreszcie dziełem wia- 
ry jest podniesienie człowieka z upadku, zo- 
stał nad wyraz pięknie oddany przez mło- 
dych amatorów w osobach pp.: Wandy Sato- 
równy, Łucji Gwoździkówny, Antoniego żu- 
kówskiego, Roberta Szczerby, Edmunda Tar- 
kowskiego, Ryszarda Myśliwca, Apol narego 
Kotłowa i Aleksa Malutego. Nad całością 
występów czuwał ks, Zalewsk!, 

Wykonawców nagrodzka -publiczność za- 
służonymi oklaskami. 


Uroczystość zakończono zabawą towa- 
rzyską, która trwała do 23-godziny, po czym 
uczestnicy rozeszli się do domów, zadowoleni 
z mile spędzonego popołudnia. 

Dzień 20 maja przejdzie do historii Brac- 
| twa paryskiego, jako jeden z pięknych dni 
świątecznych, który zachowa na długo swój 
blask w dniach codziennej szarej pracy nad 
urzeczywistnieniem celów, jakie wytknę.y 
sobie członkinie, Na tej drodze życzy. im z 
całego serca „Szczęść Boże!”, é 

J, URBAN. 


LENS, szyb 4-5. — Sekcja Folska C.F.T.C. po 
daje do wiadomości, że bierze udział w 17-tej rocz- 
nicy Tow. Polek im. ,„Heleny-Paderewskiej . 

Rocznica obchodzona będzie 27. maja w sali p. 
Marchewki. > 

Mezas éw. o godz. 10. rano w kościele św. Elż- 

iety. Zbiórka o godz. 14.50 w Bali. 

O liczny udział swych członków prosi 


Nowootwarty skład 
— Gazet i Przyborów pisemnych 


Zarząd 


Książek 


} w Avion! i 
* Nowe Koło śpiewn powstało w kolonii. Zebranie 
Köla odbędzie się w niedzielę, 27 maja w sali 
Métropole” o godr. 4.30 po południu. Miłośników 
śpiewu o przybycie prosi ZARZĄD. 


Uwaga Rodacy w Liévin, 3! 


KS. IMana Liévin podaje do wiadomości, 
że w niedz'elę 27. maja drużyna wyjeżdża na 
mecz do .Huraganu” w Forchies la Marche 
(Belgia). Wyjazd nastąpi punktualnie sprzed 
siedziby klubu (kawiarna p.- Iwanowskiego) 
o godzinie 5.80, 

Kószta podróży dla osób, które chciałyby 
ale zabrać z Klubem, 500 franków od osoby. 


— S u 


Uwaga Rouvroy i Méricourt ! 
Polska Msza św, w niedzielę 27. V. 
Afóricourt o godzinie 9.30; 
w- Rouvroy zaś — polska Msza św. (cicha) 
©. godzinie 8.30. Suma po procesji, to jest 
e godzinie 11-tej. 


w 


Ks, Berk, proboszcz 

HOUDAIN. (święto Matki), — Koło SŚpiewe 
f Kościuszko” i Tow. Polek urządzają w niedzielę 
dnia 27 maja wielki wieczór muzyczno-śpiewaczo 
taneczny, połączony ze „Świętem Matki”. W pro- 
graniie „Rewia po Polsce”, która zostanie ode- 
zgrana na. 25-leciu. Związku Tow. Kobiecych. 

„Rewia składa się z pięknych śpiewów. oraz 
tańców polskich. Podczas uroczystości loteria fan- 
tawa. 

Kto chce spędzić kilka miłych chwil, ten niech 
przybędzie tego dnia do sali p. Pawłowskiego o 
godz. 4. — Wieczorem odbędzie się zabawa tanecz 
ma. Zaprasza się miejscową Polonię. 


PONT de la DEULE. — Komitet wraz « wstyst- 
kimi towarzystwami należącymi do Komitetu: ob- 
chodził w niedziele, dnia 27 maja br. obchód Kon- 
stytucji 3-Maja. 

Eano o godz. 8.45 Msza św. s poległych Pola- 
ków w wojnach 1914-18 i 1939-1945. Zaraz po Msry 
św. złożenie wieńca pod Pomnikiem Poległych w 
Pont de la Denle. : 

Prosimy wszystkich rodaków o wzięcie udziału 
w tej uroczystości. K.S.M.P. prosimy w mundur- 
kach; dzieci w strojach narodowych; towarzystwa 
«e sztandarami. 

Komitet żywi nadzieję, że kolonia polska gre- 
udalnie poprze uroczystość. 


ESCAUDAIN. — Komitet Tow. Miejsc. oraz ks. 
francuski wraz z ks. polskim Lewinghoffem ra- 
praszają Polonię » Escaudain do ndziała gremial- 
mego w procesji Bożego Ciała, która odbędzie się 
ńuło 27, 5. br. o godz. 9.30. 


Sad skazał podpalacza na 5 lat więzienia 


SAINT-OMER, , Andrzej Sauvage z 
Boulogne sur Mer, podpalił własny dom. 
Uczynił to z zamiarem pozbycia s'ę rodziny. 
Oskarżony tłumaczył się na rozprawie, iż 
działał gdy znajdował się w stanie n'e- 
trzeżwym. 

Sąd skazał podpalacza na 5 lat więzienia. 
Harcerstwo 
ZRT ZOE TWEAKED PRACO 
omenda Harcerek Francja Wschodnia 

Druhny! 

Zlot harcerek ma miejsce w Audun le 
Tiche, Rozpoczyna się on w sobotę, dnia 26. 
maja, Na naszym terenie przyjmujemy har- 
„cerki pierwszego Okręgu. 

Wszystkie druhny jakie są i które czują 
się harcerkami, są proszone stawić się w 
Audun le Tjche przed domem naszego - KB. 
kapelana. A za tym wszystkie na Zlot! 
Witamy Komendę i nasze siostry z Półno- 
cy! . 


a 


(—) Seweryna Osuch, 

Hufcowa II. Okr. Francji Wschodniej 

NOYELLES SOUS LENS. — Zawiadamiam wszy- 
stkich harcerzy i harcerki. że bierzemy udział w 
uroczystej Procesji Bożego Ciała. Harcerze obor 
wiązkowo w mundurkach, harcerki też. Nie po- 
siadający mundurków, w granątowych beretach z 
oznaką harcerską. 


Zbiórka 'o godz 


11-tej przed kościołem. 


ZARZĄD K.P.H 


| 300-lecie urodzin Fénélona 
| -obchodzono w Le Cateau 


LE CATEAU. — Ludność młasta Le Ca- 
teau obchodziła 300-lecie urodzin wielkiego 
pisarza į arcybiskupa Cambrai, Franciszka de 
Salignac de la Mothć Fenćlon, który w 
mieście posiadał swój pałac i wspaniały o- 
gród. Pałac, w późniejszym czas'e został za- 
mieniony na szkoję, ogród na park, 


' Arab zranił sztyletem przyjaciółke, 


po czym o zamach na jej życie oskarżył 
-jednego ze swych współwyznawców 


PARTŻ. Szmaciarz Slimane Abel El 
Kader podał komisariatowi policji w Asnie- 
res dó wiadomości, że na ulicy Transversale, 
znalazł swą przyjaciółkę ciężko poranioną. O 
nastawanie na jcj życie oskarżył właściciela 
kawiarrmi, M'Barrek'a. 

Niewiastę pogotowie ratunkowe przewiozło 
do szpitala, pol cja zaś aresztowała M'Bar- 
reka, Właściciel kawiarni zbijał zarzuty i 
oświadczył policji, że oskarżenie jest bezpod- 
stawne. Abel El Kader uczynił to, by się 
zemścić na nim, gdyż go nienawidzi, 

śledztwo niebawem wykazało słuszność 
wywodów M'Barreka. Wyszło na jaw, że 
Arab poran} swą przyjaciółkę podczas kłót- 
ni, do której doszło po pijatyce. 
| Slimane Abel El Kader zostal aresztowa- 
ny, M'Barrek wypuszczony na wolność. 


Dwóch wyrostków popełniło 20 włamań 
w 2 miesiącach 


PARYŻ, — Poliejanci z inspektoratu po- 
licji Charenton, aresztowali za włamania, 
dwóch 19-letnich młodzieńców: Roberta Hen- 
neuse i Guy Goutin'a, Wymienieni dzialal 
głównie w południowej części przedmieść, 
jak Ivry, Choisy, itd. i pope.nili na przestrze- 
ni.dwóch miesięcy, 20 włamań, 

Henneuse ; Goutin zostali aresztowani w 
domu swych rodziców. 


Niegodna matka z Wersalu 


| została aresztowana 

WERSAL, — Pewnego dnia, pewna młoda 
niewiasta, oddała w Wersalu na wychowanie 
swe dziecko. Niewiastą tą, jak później zo- 
stąło stwierdzonym, byla Irena Hombert, lat 
28, pochodząca z Belfortu. Hombert sama 
zjawia się w Prefekturze i podała, że nie 
miała zam aru porzucać dziecka, Przypuszcza 
się, że właściwym powodem dla którego nie- 
wiasta zjawiła się sama w urzędzie, to oba- 
wa, by dziecko nie zostało oddane do przy- 
tułku, 

Hombertowa oświadczyła, że kocha swą 
córeczkę, i jeśli przez Kilka miesięcy nie da- 
waia znaku życia, to tylko dlatego, że po- 
zbawiona pien ędzy nie mogła opłacić utrzy- 
mania córeczki, ustalone na 10.000 franków 
miesięcznie. 

Niewiasta została zatrzymana i przekaza- 
na wiadzom sądowym, nie za porzucenie 
dziecka, lecz za kradzież 100.000 franków 
oraz odzieży, popełnioną w stolicy u p. So- 
boliste, który ją przyjął jako służącą. 

Irena Hombert będzie również pociągnięta 
do odpowiedzialności za opuszczenie dżiecka. 


|  Spaliła zwłoki dziecka swej córki 

*VENDOME. — Dziewiętnasteletnia Odet- 
te'a Marnion z Villechauve (Loir-et-Cher) po- 
rodziła w październiku ubiegłego roku żywe 
dziecko, Matka Marnionowej, Fvonne'a Fo- 
reau, lat 50, maleństwo odebrała córce, udu- 
siła, i zwłoki spala. 

Tvonne'a Foreau, jej córka oraz zięć, zo- 

stali aresztowani, 


TERE £: BE ZEK TI ZO a 
Pesilki bardziej korzystniejsze 


Są te, które rozpoczynamy po zążywaniu małej 
szklanki QUINTONINY. Quintonina zawiera 
z jedaej strony, rośliny, które wzmacniając žo- 
tade i ułatwiając trawienie, pozwalają w ten 
sposób na lepsze zużytkowanie wszelkich pokar- 
mów spożywanych przez nas. Z drugiej strony, 
dzięki pokarmom jakie zawięra oraz tonicznym 
środkom (kola. quinquina) i swemu składniko- 
wi tak zwanemu ...Glycórophosphate de _ chaux", 
QUINTONINA podtrzymuje orzanizm, 15 fr. 
we wszystkich aptekach, — V, 846 P, 2310." 


| cych do P.Z.K, i tych, pzez biorą. u- 
dział w nabożeństwach i pielgrzymkach, ser- 

`| decznie prosimy o wzjęcie udziału w tej, 

|raz pierwszy urządzanej w Montchanin po- 


Burza nad Wandeją... 


Piorun zabił śpiące dziecko 
LA ROCHELLE. — Silna burza przeszła 
nad Wandeją. Szczególnie dotknęla włoskę 
Tiffauges, W następstwie jej, zginęło 1 
mies'ęczne dziecko. ; 
Mały Jan Pawei Bordet zginął zabity przez 


uderzenie pioruna, Stało się to, gdy spał 
łóżku matczynym, obok swej rodzicielki. 
W tym czasie mąż niewiasty a ojciec dziec- 
ka znajdował się przy pracy. Gdy wrócił do 
domu, zastał żonę przerażoną. Niewiasta 
nawet nie dostrzegła, że dziecko nie żyło. 
Przywołany lekarz stwierdził zgon, 


Garbe, zabójca wieśniaka z Oisy, 
przed sądem dep. Aisne 


LAON, — W. dnu 27. grudnia 1945 roku 
został zastrzelony w Oisy, wieśniak Julian 
Boucly, Dochodzen'a policji przeprowadzone 
w tym czasie, nie doprowadziły do wykry- 
cia, mordercy. ; 

W 1949 roku rozeszły się po okolicy włeś- 
ci, w których oskarżono wieśniaczkę Boucly, 
że za 20.000 franków namówi/a Alberta Gar- 
be do zastrzelenia męża. 

Garbe zosta! zatrzymany. W śledztwie 
przyznał się do zabójstwa rolnika. Boucly- 
owa została po tym aresztowana. Niewiasta 
przyznała słuszność wieściom, 

Po zakończen'u dochodzeń, sprawa zosta- 
ła przekazana sądowi przysięgłych, który za- 
ja} się nią w środę. Rozprawa jest przewi- 
dziana na 4<dni W. pierwszym dniu oskar- 
żony Garbe, z niezwykią elokwencją, bronił 
się zawzięcie. Wybuchy śmiechu niewiasty 
wskazywalyby zaś, że jest ona anormalną. 


święto Matki w Troyes (Aube) 

Koło Przyjaciół Harcerzy i Drieci Polskich w 
Troyes (K.P.H.) urządza 27 bm. w Domu Polskim 
„akademię, by uczcić matki polskie na obczyźnie, 
spełniające godnie swe trudne, a jednak piękne po- 
słannictwo dobrej matkię wychowującej swą dria- 
twe po katolicka i po pdlsku. Akademia odbędzie 
się'o godz. 4 po południo. Rodziny polskie razem 
z dziećmi serdecznie zapraszamy. 

TROYES (Aube), — W sobotę, 76 maja w loka- 
lu, 25, rue Ray. Poincarć o godz. 21. odbędzie się 
kwartalne zebranie Komitetu Tow, Miejsc. Na po- 
rządku obrad: sprawozdanie z ostatniej działa!- 
ności K.T.M., sprawa zbiórki na oświatę. 

Zarząd prosi towarzystwa: „,Piłsudczyków”, 
„Kombatantów ', „Pomoc Oświatową” i ,,P.O.W. 
N.'.o przysłanie delegacji złożonej z 3 członków. 
Również prost się opiekuna szkoły niezależnej. 
Członkowie i sympatycy, którzy chcą przysłuchać 
się obradem, mile widziani. 


w | 


Strzelec senegalski Nemer, 
który brał udział w zabójstwie kolegi, 
skazany na śmierć 


MARSYLIA. —- Przed sądem wojskowym 
w Marsylii odbyła się rozprawa przeciw 
strzelcowi zenegalskiermu Nemerowi. Oskar- 
żony, skazany za czyn swój na dożywotnie 
ciężkie roboty przez trybunał w Algerze, 
staną? poraz drugi przed sądem, gdyż pierw- 
szy wyrok, wskutek błędu proceduralnego 
został unieważniony, 

Zabójstwo zostało popeinione w nocy z 1. 
na 2. paźdzernika 1948 roku na strzelcu 
Hassadzie, gdy ten stał na warcie, Zastrze- 
lit Hassada, starszy strzelec Bougani. Ne- 
mer okradł zamordowanego, Said Abdenne- 
di, który wiedział o sprawie, milczał į nie 
zdradzał zabójcy, gdyż bas się jego zemsty. 

Sprawa się jednak nie ukryła. Bougani zo- 
stał areszowany. ` Podczas przesuch wania 
przez sędziego śledczego, wyskoczył z jego 
gabinetu i w uderzeniu o ziemię, zabił się. 

Nemer zmienił. wówczas taktykę obrony. 
Chciał się całkowicie uniewinnić, co jednak 
się nie udało, gdyż wina jego o udz.ale w 
zbrodni zosta.a stwierdzona. 

W sądzie Nemer zachowa) się skandalicz- 
niec. Świadków obraził, Sąd skazał oskarżo- 
nego na karę śmierci, 


Gzteronożna kaczka 


SAINT JEAN da ANGELY, W wiosce 
Galanchat pod Saint d' Angely wykluło się z 
jajka kaczątko o czterech nogach. Kaczka 
stanowi podziw miejscowej i okolicznej lud- 
ności. 


pamana $a Zoom 


Chora na rozstrój nerwowy żona żandarma, 
zabiła córkę, po czym popełniła 
, s pe 
samobójstwo 

APT (Vaucluse). — żona żaudarma z Apt, 
pani Ludwika Bouchon, lat 42, chorowała 
od pewnego czasu na rozstrój nerwowy. Kil- 
ka razy usiłowa.a popełnić samobójstwo, 
zawsze wczas temu zapob eżono. 
Niewiasta postanowienie wprowadziła w 
czyn, gdy mąż pełni! nocą służbę. Odebrala 
sobie życie, przed tym jednak jeszcze za- 
strzeliła swą najstarszą córkę, 20-letnią Mo- 
nike. Siedemnastoletnia Maryse'a uniknę'a 
losu siostry, tylko przypadkowo. 


Procesja Bożego Ciała I. Okr. P. Z.K., 


odbędzie się w Moutchanin 


Doroczna procesja Bożego Ciała P.Z.K. 
Okręgu Montceau-les-Mines odbędzie się w 
tym roku w kolonii Montchanin, dnia 27 ma- 
Ja, 

Rozpocznie się o godz. 3 po południu uro- 
czyśtymi nmieszporami w kościele St. Lau- 
rent d Andenay. 

Poczty sztandarowe organizacyj należą- 


tężnej manifestacji religijnej, 
Również serdecznie zapraszamy 
rodaków ze środkowej Francji. 
Dzieci niech przyjdą, o ile możliwe, w stro 
jach narodowych, od I. Komunii św., orga- 
nizacje młodzieżowe w swoich mundurkach. 
W tym dniu chóry kóścielne winny być w 
komplecie i zgiosić jak najprędzej (te co 
jeszcze tego nie uczyniły) pieśni śpiewane 
podczas procesji, dla ustalenia programu. 
Wyjazdy zagłębia Montceau-les-Mines 
autobusam| z kolonii: Baudras, Gautherets, 
La*Saule, St. Marguerite, Bois du Verne. 


E s = 
Pielgrzymka do Paray-le-Morial 

3 cżerwca br. polska pielgrzymka, = rów- 
nież okręgowa PZK., uda się do cudownego 
miejsca objawienia się Najsłodszego Serca 
Pana Jezusa św. Małgorzacie Alacoque, 

Rano o godz. 9, zostanie odprawiona suma 
polska z kazaniem w kaplicy w parku przy- 
legającym do bazyliki. 


Uwaga Rodacy z Senlis i okolicy! 
Niniejszym zawiadamiam Szanowną  Klientelę, 
że zmieniłem adres. Obecnie zamieszkuję: 
Stefan KOWALSKI, krawiec męski i damski 
55, rue de Paris, 55 — SENLIS (Oise). 
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Króliki się dzielnie: obroniły !... 

LYON, —- Na terenie lotniska Lyon Bron 
? terenach przyległych do niego, zorganizo- 
wano połowanie na króliki dzikie, które stały 
się plagą i niszczą wszelką wegetację, Na o- 
kres polowania wstrzymano wszelkie loty i 
myśliwi ruszyli w pole.., 

Niestety, nie było żadnej hekatomby... 
króliki pochowały się na pierwszy odgłos 
strzatów. Następnym razem postanowiono 
sprytniej przystąpić do polewania, by nie wy- 
pioszyć zwierzyny |... ? 


à 


Przeciwko gliston 


Pierwszorzędnym środkiem przeciwko gt 
stom,.które stwarzają boleści dzieciom Wa- 
szym, jest „Fermifuge Lune” w fromie cz% 
ka. stolcowego łącznie z proszkiem „Lune” 
lub sokiem Lune”, Proszek, sok oraz czo: 
ki do nabycia w aptekach. — (V. 494 P. 7937). 

4 (50 st. H) 


Do Połaków z Montlucon i okolicy 
Staraniem miejscowych organiracji polskich urzą- 
dza się, 27, 6. uroczysty obchód Konstytucji 3-M4- 
jewej, na który zaprasza cię wszystkich Polaków 
1 .Montlugon oraz pobliskich kolonii polskich. Pro- 
gram przewiduje: o-godz. 10 Mszę ów. w kościels 
św. Pawła na St. Paul; godz, 14.80 akademię w 
sali u Sióstr, rue de la République. 


4 KOMITET. 
RECT EEC EZ z 
Sokół 


MARLES . AUCHEL. —- Zarząd Tow. gimn. 
„Sokół” podaje członkom do wiadomości, iż zę- 
branię miesięczne gniazda odbędzie się w niedzie- 
lę,.27 maja o godz 3 po południu w sali kopal- 
niapej 


WY zę 


Bliższe szczegóły ukażą się w następnym 
komunikacie. 
Zapisy na wyjazd pociągiem należy zgła- 
szać do prezesów tow, katolickich lub du- 
chowieństwa do dn. 30 maja, 
Bilety zniżkowe tylko dla tych 
zgłoszą w terminie wyznaczonym, 
Zarząd I. Okr. F.Z.K. 
Montceau-les-Mines. 


co się 


TOUL, — W dniu 11. maja zaginęja pan- 
na dacqueline'a Ledroit z Toulu. Zaginięcie 
jej wywołało różne domysły, Byli tacy, któ- 
rzy sądzili, żę dziewczyna zosta.a uprowadzo- 
na it umieszczona w jednym z domów pu- 
blcznych w Północnej Afryce. 

Pannę Jacquelinę Ledroit odnaleziono, lecz 
bez życia, Zwłoki jej znajdowały się w Mo- 
zeli. Wytowiono je niedaleko tamy Valcourt 
pod łeney-sur-Moselle, 

Dziewczyna, która cierpiała na rozstrój 
nerwowy, popełniła prawdopodobnie samo- 
bójstwe. : 


Teatr- Śpiew - Muzyka 


Komunikat Okr. III. P.Z.T.T. 


Walne zebranie Okręgu III odbędzie się w nie- 
dzielę, dnia 21. 5. rano o godz. 10.30 w Condć- 
sur-l'Escaut w lokalu p. Marciniaka. Przybycie 
delegatów kół i reżyserów obowiązkowe. 

PREZES Okr. III. P,Z.T.T. 

NOYELLES SOUS LENS. — Zebranie Klubu 

Mandolinistów „„Trio”* odbędzie swe zebranie w 
niedzielę 27. maja o godzinie 10.30 u p. Lheureux 
(Cafó-Tabac). Po zebraniu próba. Obecność każde- 
go członka -pożądańa. Sprawy ważne. Zarząd pro- 
si o punktualność, : 
BARLIN. — Koło Mutyczne „dJedność” zapra- 
sza wszystkich członków oraz niezorganizowanych 
muzyków*z Earlin na zebranie, które odbędzie się 
w niedzielę 27-go o godzinie 10, u p. Baranow- 
skiego. Na porządku dziennym przedyskutowanie 
możliwości przystąpienia wszystkich muzyków do 
wyżej wspomnianego koła. 


11 odbędzie się próba orkiestry symfonicznej Koła 
„Wesoły Tułacz”. Wszyscy muzykanci winni przy 


być na próbę. Marciniak Jan, dyrygent. 


Kombatanci f 


LENS, szyb 4, — Zarząd miejscowy Sekcji P. 
0.W.N. uprasza wszystkich członków o gremialne 
wzłęcie udziału w 17. rocznicy Tow. Polek im. 
H. Paderewskiej. która się odbędzie w niedzielę, 
27 bm. o godz. 15 w sali p. Marchewki. 


BRLAY-EN-ARTOIS. — Koło Powstańców Wiel- 
kopoólskich w Bruay en Artois odbędzie swe ze- 
branie w niedzielę, dnia 27. maja o godz. 3. po 
południu w sali p. Kukiełczyńskiego. 


DOURGES. — Koło Z.U.P.R.O. podaje członkom 
do wiadomości, iż zebranie Koła odbędzie się w 
niedzielę, 27. 6. o godz. 16 w sali p. Kryślak. Na 
porządku dziennym ważne sprawy dla wszystkich 


członków z Ruchu Oporu jak i „kombatantów. 
Uprasza się wszystkich członków o punktualne 
przybycie. 


ARENBERG. — Koło Rer. i b. Wojsk. odbędzie 
swe zebranie, dnia 27. 5. o godz. 3 w lókalu p. 
Kubiaka. O przybycie wszystkich członków i sym- 
patyków prosi Zarząd. 


Tow. Hodowlane 
TZCWWĘ LIW ATZ e JEM 1ITTETTTE AT 


MABLES-LES-MINES. — Zarząd Zjednoczenia 
Hodowlanego zawiadamia członków, że w nłedzie- 
lẹ. 27. maja nastąpi przydział lucerny i koniczyny. 
Zbiórka o godzinie 9-tej rano u p. Rosika (lokal 
zebrań). 


a ~ . 

Zarazem zawiadamia się wazystkich członków, 
że zebranie Towarzystwa odbędzie się dnia 27-go 
maja po południu o godzinie 3. w lokalu p. Rosika 
w Auchel. O liczny udział prosi Zarząd. Sympaty- 
cy tnile widziani. 

DOUKGES. Towarzystwo Hodowlane „,Do- 
bry chów” zwołuje'swe zebranie 27. maja br. o 
godzinie 15, w sali pani Kryślak. 

OSTRICOURT. — Zebranie Tow. „„Hodośwlanego 
„Dobre Gniazdo” odbędzie się w niedzielę, 27/ 
bm. 'o godz. 11-tej w siedzibie u p. Bakowsklego 
(naprzeciw salt św.. Stanisława), 

LJ 


Stowarzyszenia MAężów  EKatolickich 


SALLAUMINES, Stow. Mężów Kat. pod 
wezw. św, Józefa odbędzie swe zebranie kwartalne 
27. b. o godz. 16.30 na Probostwie, O liczny 'u- 
dział ćzłonków prosi Zarząd 


Bractwa Kurkowe , 


Komunikat Zw. Bractw Kurkowych 


Bracia hkurkowi! W niedzielę, dnia 24 maja br. 
Bractwo Kurkowe Dourges obchodzi swą rocznicę 
połączoną z poświęceniem sztandaru. Związek pro- 
si wszystkie Bractwa o wzięcie udziału w uroczy- 
stości. 

Kpt. Zw. Bractw Kurk, — KRAWCZYK W. 


._. 
S- f 


DIVION. — Bractwo Kurkowe pierze udział w 
rocznicy oraz poświęceniu sztandaru -Bractwa Kur- 
kowego Dourges, w niedzielę, dnia 37. maja. 


Zbiórka bractw o godz, 12-tej u p. Bayard> Współ- | 
ny autobus z bractwem Kurkowym z Bruay.|. 


Zbiórka Bractwa z Bruay o godz. 12,30 naprzeciw 
szybu 1. w Bruay. 


Polki 


LOURCHES. — Tow. Folek tm, król. Jadwigi, 
odbędzie swe zebranie w niedzieję, 27 bm. o godz. 
16 w sali kopalnianej. i 


PERES ORRY REOAINETE CERA ESEETO E E: 
mam» Po TAKSÓWKĘ === 
proszę dzwonić w dzień lub noc 


KM. 4448-821 -- HOENSBROEK 


Limburgia (Holandia) 


przy pomocy 
proszków 


Levure Alsacienne 
aiwa 


CHIMIQUE 


ELV'NGER 9874 


Lekkie pieczywo | - 
| 


Niezoprzeczalna 
której od 50 lat słyną różowe 
torebki proszków “Levure Alsa. 
cienne ALSA”, jest także w całości 
zaleta, dużych torebek "PUDDING 
At rr Dlotego tez "PUDDING 
ALSA” 


Fzybko! Jeszcze dzisiaj zrobcie budyn 


Jest to prudukt firmy znanych proszków 
do pieczenia '"LEVURE ALSACIENNE ALSA” 


jakość, z 


zasługuje na zaufanie 


BRUAY-en-ARTOIS,. — W niedzielę rano o godz. |- 


Loteria Państwowa 


18-ta TBANSZA 


Nr. 122 zane 


Osiat.| Sry | SERIA A | SERIA B 
cyfra wygryw. 
351 * 5.000 10.000 
56.861 100.000 100.000 
116,831 1.000.000 600.000 
1 045.061 1.200.000 600.000 
| 089.051 1.200.000 600.000 
026.791 10.000.000 8.000.000 
132 8.000 Ew 
7.952 20. Y 
2 7.542 30 009? 60.000 
024.792 1.000.000 500.000 
38 2.000 4.000 
53 2.500 5.000 
9.873 20.000 40.000 
3 80.000 60.000 
40.000 70.000 
500.000 -800.000 
RZ 7.000.000 1.200.000 
884 4.000 | '8.000 
8.244 50.000 80,000 
4 91.034 800.000 200.000 
134.604 1.000.000 500.000 
95 | 1.500 8:000 
5 50.545 800.000 200.000 
152.385 1.200.000 600.000 
6 1.000 1.090 
24.336 100.000 100.000 
6 136.616 1.000.000 500.000 
259.876 1.200:000 600.000 
— 242.956 2.000.000 700.000 
557 6.000 12.000 
8.857 40.000 70.000 
rá 105.307 1.000.000 500.000 
125.917 2.000.000 700.000 
100.457 4.000.000 1.000.009 
0.898 20.000 40 000 
2.988 40.000 70:000 
8 14.823 100.000 100.000 
25.098 800.000 200.000 
219 7.000 14.000 
3.689 80.000 60.000 
9 70.649 500.000 800.000 
s 63.179 500.000 800.000 
95.889 600.000 400.000 
0 0 1.000 1.000 
034.700 15.000.000 8.000.000 


Z zastrzeżeniem wszelkich ewentualnych pomytek. 
Następne ciągnienie w środę, dnia 30. maja br. 


GŁÓWNA WYGRANA 23 MILIONY FRANKÓW 


padła na los nr. 084.700 
rozsprzedany w dziesiątkach pod kontrolą 


CREDIT du NORD 


Wszystkie książki polskie i francuskie 
do każdej miejscowości we Francji, 
Beneluksie, 


Szwajcarii i Szwecji 
wysyła za zaliczeniem pocztowym 
największa i najstersra na emig: z 
Księgarnia Polska w P 
128, Bid, St. Germain —- PARI 


(> Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adre- 
sować: „„Narodowiec” LENS (P-de-C). 

/\ Na odpowiedź lub na przekazanie zgło- 
steń na ogłoszenia, które ukazały się pod 
numerem lecz bez adresu, rałęczyć należy do 
listu znaczki, a na kopercie napisać oprócz. 
adresu, podany numer ogłoszenia, 


Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada 


(VI°) 


Młode małżeństwo z 2-dziecł poszukuje poważ- 


ną SŁUż4C3 do okolicy Roubaix, — Pisać“: 
280,'rue Jules Guesde. — HEM (Nord). (1256) 
CZELADNIK piekarski, jako pierwszy, potrzeb- 


ny natychmiast. SKIBA, Vieux Chemin d'Anńay 
— LENS, Fosse 2. (1265) 


Potrzebna POLKA — (obywatelka francuska) 
do prowadzenia interesu w Paryżu. Wymagane: 
uczciwość, doskonała znajomość języka francus- 
kiego i kaucja 200 tysięcy franków. — Pisać z ły- 
ciorysem: Mr. JEAN s/c M. Avril 65, Quai Valmy 
— PARIS 10-8me. (1257) 


Poszukuje się CZELADNIKA rzeźnickiego de 
sprzedaży detalicznej w składzie I na targach. — 
Zgłoszenia do: JABŁOŃSKI — 86, rue Auguste 
Lefebvre — LENS (Fosse 12). (1246) 


Poszukuje się DZIEWCZYNY od lat 20.do 35, 
umiejącą doić 3—4 krowy i znejącą się na pra- 
cach rolniczych. życie rodzinne. Dobra płaca. — 
Zgłosz. do: GRUSON Auguste 4 NOYELLES par 
Wattignies (Nord). g (1249) 


Poszukuje się EKSPEDIENTKI i UCZENNICY 
do sklepu rzeźnicko-masarskiego 1 spożywczego 
Zgłosz. do: Franciszek JANIAK — 65, rue de la 
Républiques — BRUAY-en-ARTOIS (P-de-C). 

(1250) 


Pracy poszukują 200 fr. 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicze się 50 fr.) 


SZOFER - MECHANIK poszukuje pracy w 


swym zawodzie. — Zgłosz. do „Narodowca” pod 
nr. 1255. 


Poszukiwania 200 fr. 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości 3 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 50 fr.) 


Postukuje się w sprawach rodzinnych Adama 
GROMBKOWSKIEGO z wioski Feliksów, gmina 
Kalisz, Malanów, poczt. i powiat Turek, woj. Fo- 
znańskie, który w roku f231 przyjechał do Fran- 
cji i pracował w P-de-C. Ktoby wiedział o jego 
miejscu zamieszkania, proszony jest o podanie do: 
KOWALCZYK — 1, Allóe de Conty — AMIENS 
(S$omme). (1259; 


Edward SZEWCZYK z Fontaine sous Montdi= 
dier ($omnie) poszukujo ojca chrzestnego Edwar- 
da STYRBA (Czechosłowak), który pracował w 
kopalni w dep. Pas-de-Calais. Ktoby wiedział o 
Jego miejscu zamieszkania, proszony jest o poda- 
nie adresu. (1260): 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.) 


Za ewentualne długi mej żony z domu KWITA 
W. nie odpowiadam. Zarazem zawiadamiam pu- 
bliczność, że w razie niezaprzestania rozsiewania 
fałszywych wieści o mej osobie pociągnę do od- 
powiedzialności sądowej. KROLAK Konrad 
141, Cité Gambetta — OIGNIES (P-de-C). 


(1262) 


—— Z NN 
Katarzyny KOPARŃSKRIEJ poszukuje jej kuzyn- 
ka: Katarzyna OGRODNIK, Nuncq par FREVENT 


(P-de-C). È (1258) 
TŁUMACZ PRZYSIĘGŁ Tłumaczenia  arzędowe 

Ważne na całą Francję 
w sprawach: śluby, naturalizacje, metryki, roze 
wody, pełnomocnictwa, sprowadzanie rodzin, USA, 
Kanada, Australia, D.P, Ministerstwa, Prefektu= 
ry. Konsulaty, — Exzpert — Traducteur = Juré, 


M. IAROSZYK, 59. Bid. Poniatowski. Paris 12 


Imprumerie dł, Kwiatkowski — 
Le Gerant Léon GARSTKA = 
„KROK | 


Pravauz exécutés par 
Redakcja rękopisów nie zwracą 
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